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Io w . B O L E S Ł A W A  B IE R U T A
na V I plenarnym posiedzeniu 
Komitetu Centralnego P Z P R

Jroczysta A kad em ia  M inisterstwa  
Spraw W ojskow ych ZSR R  
w 3 3  rocznicę u tw orzen ia  

A rm ii R ad zieck ie j
(f) M O S K W A  (PAP). — Z o- 

“ a?.ji 33 rocznicy u tw orzen ia 
A rm ii R adzieckie j i m a ry n a rk i 
Wojennej, M in is te rs tw o  Spraw 
W ojskowych ZSRR zorganizo
wało wspóln ie z przedstaw ic ie
lam i mas pracujących M oskw y 
Uroczystą akadem ię w  C e n tra l
nym Teatrze A rm ii Radzieckiej. 
Scena tea tru  zostaia wspaniale 
^dekorowana. Przy sztandarach 
bojowych A rm ii Radzieckie j u- 
stawione zostały w a rty  honoro
we

W prezydium  uroczyste j a- 
Kademii za ję li m iejsca: m in i
ster spraw  w o jskow ych  — M a r
szałek Zw iązku Radzieckiego 
W asilewski, m in is te r uzb ro je 
nia — U stinow , generał a rm ii 

Sztemenko, M arsza łkow ie  
Zw iązku Radzieckiego — B u - 
bionny, K on iew , G oworow , g łów  
ny m arszałek a r ty le r ii — W oro- 
now, generał — p łk  lo tn ic tw a  
A igariow , m arszałek w o jsk  ta
jn o ś c i — P ie resypkin , m arsza- 
’ ek a r ty le r ii — Jakow lew  i ad
m ira ł — Lewczenko, sekretarz 
M oskiewskiego K om ite tu  M ie j
skiego W KP(b) — Rum iancew 
1 inn i.

P rzy n iem ilknące j ow a c ji do 
Prezydium  honorowego akade- 
n i ii w ybrane zostało B iu ro  Po- 

. «tyczne K C  W KP(b) z Józefem 
Stalinem  na czele.f

Uroczystą akadem ię zagaił m i 
« lste r spraw  w o jskow ych , M a r
szałek Z w iązku  Radzieckiego — 
W asilewski. R e fe ra t na tem at, 
rp rocznicy u tw orzen ia  A rm ii 
ra d z ie c k ie j i m a ry n a rk i wojen 
nej ZSRR w yg łos ił generał p u ł
k o w n ik  P okrow sk i.

N aród radzieck i — ośw iadczył 
mówca — pełen jest dum y, iż 
a rm ia  jego w  ciągu m in ionych 
33 la t przeszła sławną drogę 
bojową i przekszta łc iła  się w 
je ź n ą  siłę. U tw orzen ie  A rm ii 
rad z ie ck ie j, ja ko  a rm ii nowego 
tyPU, zdolnej do bron ien ia  re - 
''•’o lu c y jn j ch zdobyczy narodu, 
stanow i ogrom ną zasługę p a r ti i

bo lszew ick ie j i je j wodzów — 
Len ina i  S ta lina .

Cała h is to ria  radzieckich s ił 
zbro jnych jes t h is to rią  ich o- 
f ia rn e j służby dla dobra na ro 
du radzieckiego, d la  dobra o j
czyzny socja lis tycznej i w ie lk ie  
go dzieła Len ina — S ta lina

Na przestrzeni ca łe j h is to r ii 
państwa radzieckiego reakcja 
m iędzynarodow a kierow ana 
przez am erykańsko -  ang ie l
skich im p e ria lis tó w , ani na chw i 
lę nie ustawała w  walce prze
c iw ko  naszemu narodow i. Pod
żegaczem i organ izatorem  wszy 
s tk ic li sil an tyradzieck ich , b io 
rących udzia ł w  walce p rzec iw 
ko naszej o jczyźnie — podkreś
l i !  mówca — b y ł stale im pe
r ia liz m  am erykański.

Genius s Józefa S ta lina  — kon 
tynuow a t mówca — zapewni! 
zwycięstwo państwu radz ieck ie 
m u i jego a rm ii w  W ie lk ie j W oj 
nie Narodow ej.

Realizu jąc obecnie w spaniałe 
p lan y  budow n ic tw a  kom un is ty  
cznego naród nasz um acnia po
tęgę państwa radzieckiego, te j 
n iezłom nej ostoi pokoju.

Przem ów ienie swe zakończył 
gen. P okrow sk i okrzyk iem  na 
cześć s ił zb ro jnych  Zw iązku Ra 
dzieckiego, p a r ti i bo lszew ików  
i wielk>ego wodza — Józefa 
S ta lina . O k rz y k i te  zosta ły pod
chwycone przez w szystk ich  o- 
becnych i zam ien iły  się w  spon
taniczną owację.

Uczestnicy akadem ii wśród 
powszechnego entuzjazm u u- 
c h w a łili tekst pozdrow ien ia  dla 
Józefa S talina .

(f) M O S K W A  (PAP). —  W  
dn iu  22 lu tego w  sali ko lum n o
w ej Domu Z w ią zków  Zawodo
w ych w  M oskw ie  odbyła się u - 
roczysta akadem ia M in is te rs tw a  
M a ry n a rk i W ojennej ZSRR i 
p rzedstaw ic ie li św iata pracy sto 
licy , poświęcona 33 rocznicw u - 
tw orzenia A rm ii Radzieckie j i 
m a ryn a rk i w o jenne j ZSRR.

Rozkazy m in istra  spraw wojskowych  
i m in is tra  m a ry n a rk i w ojennej ZSR R

do R adzieckich  S ił Zb ro jnych
l / a) M O S K W A  (PAP). — Z 0 
'dzieckfęj r.ocznicy A rm ii ' Ra-
•a, . * Radzieckie j F lo ty

o.iennej u le ż a ły  sie rozkazy 
Ul’ tJ)s tra spraw w o jskow ych 
f-^R R  m arszałka W asilewskiego 
Zsr>'n*S!:ra m a ryn a rk i w o j inne j 

■j RR adm ira ła  Jumaszewa.

, W rozkazie m arszałka W asi
lewskiego czytam y:

Obchodzim y te pam iętną da- 
te w atm osferze w spaniałych 
^y fc ie s tw  narodu radzieckiego.

walce o zbudowanie kom u- 
bternu w  naszym k ra ju  — w 
" t ru n k a c h  rozw ija ją ce j sie co- 
la z szerzej w a lk i o za« howame 
b°ko ju  na całym  święcie, o za- 
C|eśnienie przvi*>źni i w spółp ra- 
Cy m iędzy narodam i.

Radzieckie s iłv  zbrojne, stwo- 
teone przez Lenina i S ta lina, 
bła.ia za sobą ch lubny szlak bo- 
)o\w . O kazały sie one nieza
wodnym obrońca poko iow e i 
jkaey tw órcze j naszego narodu

interesów państwowych Z w ia -
^u  Radzieckiego.
W  okresie pow ojennym  żoł

nierz- radzieccy i/y k o n u ia  z 
honorem swoi obowiązek, do
skonalą n ieustann ie swe w y 
szkolenie. czu jn ie  stoia na s tra 
ży pokoju i bezpieczeństwa o j
czyzny Zycze całemu składow i 
osobowemu A rm ii Radzieckie j 
no* ych sukcesów w wvszkole- 
h ir  bo jow ym  i oo litvcznvm  w 
Uporczywe: oracv nad zabezpie
czaniem sta łe j gotowości bo jo 
wej..

Dla uczczenia św ięta 33 rocz
n y  A rm ii Radzieckie j i r 3 - 
, teckiej F lo ty  W ojennej rozka 
ż ę  dać dzisia j. 23 lutego. 20 
” °horow ych salw  a rty le ry js k ic h  
1. stolicy naszego k ra ju  M o ś 
c i e ,  w  stolicach rep u b lik  
"'•azkow ych oraz w  K a lin in  - 

Siadzie, Lw ow ie , Chabarowsku, 
w ladyw ostoku i w m iastach

bohaterach: Leningradzie. S ta
lingradzie, Sewastopolu i Odes
sie.

Niech ży je  A rm ia  Radziecka 
i Radziecka F lo ta  W ojenna!

Niech ży je  nasza w ie lka  o j
czyzna socja listyczna!

Niech ży je  w ie lka  pa rtia  L e 
nina -  S ta lina !

Niech ży je  nasz ukochany 
rząd radzieck i!

Niech ży je  in s p ira to r i orga
n iza tor zw ycięstw  narodu ra -  
dzieckiego i jego s ił zb ro jnych  
— nasz w ie lk i wódz i n a u czy 
ciel. gen ia lny  dowódca tow a - 
rzysz S ta lin !

M in is te r m a ry n a rk i w o jenne j 
ZSRR ad m ira ł Jum aszew s tw ie r 
dza w  swym  rozkazie:

Radziecka F lo ta W ojenna, 
stworzona przez w ie lka  pa rtię  
Lenina -  S ta lina w ykona ła  z 
honorem, pod k ie row n ic tw e m  
towarzysza Stalina, swój obow ią 
zek wobec ojczystego k ra ju  
podczas w ie lk ie j w o jn y  o w o l
ność ojczyzny, b ron i nieza - 
chw ian ie  in teresów  państwo - 
wych ZSRR i czu jn ie  stoi na 
straży poko ju  i bezpieczeństwa 
naszych g ran ic  m orskich.

Życzę całemu sk ładow i oso
bowemu m orskich  s ił zb ró j -  
nych nowych sukcesów w  w y  -  
szkoleniu bo jow ym  i p o lity c z 
nym.

Niech ży je  nasza potężna o j
czyzna radziecka!

Niech ży je  boha te rsk i naród 
radzieck i i jego flo ta  w o jenna!

Niech żyje nasza o k ry ta  chwa 
łą pa rtia  bolszew icka!

Niech ży ję  nasz ukochany 
wódz i nauczycie l — w ie lk i 
S ta lin !

Coraz więcej inżynierów i techników 
Przystępuje do stosowania metody 

inź. Kowalowa
1 I a) A pe l in żyn ie rów  i tech n i- 

° 'v _ Śląska, w zyw a jący in te li-  
¿uncję  techniczną całego k ra ju  

stosowania w  ja k  na jszer- 
jte rn  zakresie m etod pracy inż. 
pow a łow a, pod ję li in żyn ie row ie  

technicy w o j. szczecińskiego 
Dstatn io  odbyła się w  Szcze- 

in ie narada in żyn ie rów  i tech- 
p k o w  z Zak ładu  D y re k c ji P rze- 

y słu M iejscowego, na k tó re j 
sotya n i. Postanow ili przysw oić 
pr  le i upowszechnić m etody 

Cy inż. K ow alow a, podnosić

k w a lif ik a c je  zawodowe oraz 
wzmóc opiekę nad m ło dym i k a 
d ram i ludow ej in te lig e n c ji tech
nicznej. Postanowiono rów nież 
spopularyzować m etody pracy 
czołowych p rzodow ników  i r a 
c jo na liza to rów  w  zakładach 
przem ysłu miejscowego.

Uczestn icy na rady w ezw ali do 
pode jm ow ania podobnych zobo
w iązań personel techniczny, za
tru d n io n y  w  zakładach przem y
słu m iejscowego na teren ie ca- 
łego k ra ju ,

Naród polski wzywa wszystkie narody do jedności 
w walce przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich

Przem ówienie delegata polskiego prof; J. Dem bowskiego na sesji Światowej Rady Pokoju
w dyskusji nad referatem  Piętro NeniiPego

(f) B E R LIN  (PAP) —  Na sesji Światowej Rady Po
koju w Berlinie po referacie Piętro Ncnni‘ego toczyła 
się dyskusja, w  której zabrali glos m. in. dziekan ka
tedry Canterbury dr Hewlett Johnson, Gabriel d‘A r- 
boussier, prof. Jan Dembowski, A. Bouchama, Johan
nes Becher i inni. Poniżej podajemy przemówienie de
legata polskiego prof. Jana Dembowskiego:

rym berskiego. Muszę w y/nać, 
że m ów iąc o tych sprawach 
zmuszony jestem  do pewnego 
w y s iłku , aby zachować spoko j
ny ton godny tego W ysokiego 
Zgrom adzenia.

P ro f. Jan D em bow ski s tw ierdza 
na wstępie, że narody, k tóre 
w ie le  u c ie rp ia ły  w sku tek w o jn y  
pragną nade wszystko pokoju, a 
do tak ich  narodów  należy P o l
ska. N ie jes t w ięc rzeczą przy - 
padku, że w łaśnie po lsk i ruch 
poko ju  w raz z podobnym  ru  - 
ehem we F ra n c ji ju ż  w  1948 ro 
ku w kro czy ł na drogę współ - 
pracy w  walce o pokój pow - 
szechny.

D la  P o lsk i — podkreśla m ów 
ca — nie mogą być obojętne wy 
darzenia na przeciw leg łe j pó ł
k u li. N ie  możemy pocieszać się 
tym , że w ydarzenia te rozgry - 
w a ją  się daleko. Do delegacji 
K ore i w  W arszaw ie pewien ro 
b o tn ik  po lsk i niedawno powie - 
dzia ł: „W asza w a lka  jest naszą 
w a lką, Wasze zwycięstwo — na 
szym zwycięstwem . L u d  polski 
jest zawsze z W am i“ . Proste to 
słowa, a przecież zaw ie ra ją  one 
głęboką treść.

Delegat po lsk i składa ho łd  
boha te rsk ie j walce w o lnościowej 
narodu koreańskiego. Potępia on 
jednocześnie ba rba rzyństw o na 
jeźdźców am erykańskich, k tó rzy  
— ja k  s tw ie rd z ił o tw arc ie  f ra n 
cuski organ w ie lk iego przem ysłu 
„L e  M onde“  — k ie ru ją  się tam  
zasadą: zatrzym ać się ja k  n a j
d łuże j, zniszczyć ja k  na jw ięce j!

Każą nam  w ie rzyć — m ów i 
pro f. Dem bow ski — że to  w łaś
nie  K orea jes t agresorem, a że 
Stany Zjednoczone prowadzą je 
dyn ie  w o jnę  obronną... T rudno  
zrozum ieć na jak iego  odbiorcę 
obliczone są podobne „ in fo rm a 
c je “ . Przecież w o jska  koreań 
skie n ie  oblegają jeszcze Wa - 
szyngtonu, a lo tn icy  koreańscy, 
n ie  z rzuc ili dotąd ani jedne j 
bom by na Chicago! A lę  fa b ry 
kanc i am erykańscy w yp ro d u ko 
w a li o lb rzym ie  ilości narzędzi 
m ordu i teraz poszukują ry n k u  
zbytu d la  te j p ro du kc ji. K on -  
f l ik t y  zbro jne potrzebne są po 
to, b y  w m ów ić  w łasnem u k ra j o 
w i „konieczność“  prowadzenia 
w o jny , w ym usić  odeń k re d y ty  
w o jenne i przelać je do kieszeni 
po tenta tów  finansow ych.

M ów ca w yraża  przekonanie, 
że podobny stan rzeczy nie m o
że trw a ć  długo, nie wszystko 
bow iem  daje się zata ić przed 
swoim  narodem  i m usi przyjść 
chw ila , gdy na iód  pociągnie 
w innych  do s trasz liw e j odpo
w iedzia lności. Na Kongresie 
W arszaw skim  —  przypom ina 
delegat po lsk i — w idz ie liśm y  
liczną delegację am erykańską. 
To b y li w span ia li ludzie, pe łn i 
głębokiego hu m an ita ryzm u, lu 
dzie, z k tó ry m i by ło  nam  n ie 
zm ie rn ie  ła tw o  porozum ieć się 
we w szystk ich  sprawach. B y li 
to bow iem  w ys łann icy  ludu , a 
lud  am erykańsk i jest p rzec iw 
n ik ie m  w o jn y  i wspóln ie  z o- 
brońcam i pokoju na całym  
św iecie jes t rea lną siłą, k tó ra  
zdoła pow strzym ać rękę g ro 
żącą po ko jo w i i bezpieczeństwu 
ludzkości.

Przechodząc do spraw  euro
pe jsk ich  p ro f. D em bow ski o- 
świadcza:

D ru g im  punk tem  new ra lg icz 
nym  globu ziem skiego sta ły się 
N iem cy zachodnie. R e m ilh a ry - 
zacja Niem iec, przeprowadzana 
przez im p e ria lis tó w  am erykań 
skich oznacza próbę odbudo
w y  dawnego W ehrm achtu  pod 
kom endą tych samych ludzi, 
k tó rych  znam y zarówno z cza
sów w o jny , ja k  i  z procesu no-

Idca odwetu głównym 
hasłem nowego 

Wehrmachtu
M ów ię  w  im ien iu  narodu, 

przez którego k ra j przeszedł t.en 
W ehrm acht, pozostaw iając po 
sobie zgliszcza, ru in y  i sześć 
m ilio n ó w  pom ordowanych Pola
ków . Pow ołanie na odpow iedzia ł 
ne stanow iska b. h itle ro w ców  1! 
rozpętana przez Adenauera kam ; 
pania odwetu n ie  pozostaw iają 
żadnych w ą tp liw ośc i, że nowy 
W ehrm acht pod egidą am ery
kańską ma hołdować tym  sa
m ym  „idea łom “ co za czasów 
h itle ro w sk ich . Idea odwetu sta
n o w i główne hasło m o b il iz a j / j -  
ne do powstania tego W ehr
m achtu. W iem y z w łasnego n ie
dawnego doświadczenia, ja k ie  
to s iły  chcą rozpętać A m e ry k a 
nie, ja k  n iskie, niegodne m iana 
człow ieka in s ty n k ty  chcą zużyt
kow ać w służbie swych samo
lu bnych  i  k ró tkow zrocznych  in 
teresów. K rw a w i przyw oacy 
W ehrm achtu m arzą o tym , aby 
pow ierzchn ia naszych k ra jó w  
stała się podobna do tw a rzy  
człow ieka pooranej ospą. To na
sze polskie, francusk ie , b e lg ij
skie, duńskie, czechosłowackie, 
ho lenderskie , w łosk ie , szwedz
kie , angie lskie, norw eskie  m ia 
sta i  wsie m a ją  u lec zagładzie; 
nasz dorobek gospodarczy i  k u l 
tu ra ln y , nasza nauka, nasza l i 
te ra tu ra , nasza sztuka — sło
wem  wszystko to, co naród zdo
b y ł w  trudz ie  i  zno ju d ług ich  
w ieków , co ukocha ł ja ko  swo
ją  ojczyznę, a co w  oczach ba r
barzyńców  X X  w ieku  n ie  ma 
w artośc i ma ulec zniszczeniu.

D z is ie js i w ładcy  A m e ry k i są 
jednak z łym i psychologam i 1 są 
ig no ran tam i w  sprawach euro
pe jsk ich . Przez pięć la t  k rw a 
w e j w o jn y  na rody  św iata, w  te j 
liczb ie  na rody Z w iązku  Raaziec 
kiego. F ranc ji. A m e ry k i i A n 
g lii,  po d ję ły  o lb rzym i w ys iłek , 
aby zniszczyć na zawsze bestię 
faszyzmu. Kosztem  w ie lk ich  o- 
f ia r  i c ie rp ień m ilio n ó w  Judzi 
w yw alczono zw ycięstw o człow ie 
ka  nad w yn a tu rzo nym  pa to lo 
gicznym  sadyzmem. I oto J /iś , 
gdy narody w idzą przed sobą 
lepszą przyszłość, gdy go ją się 
ran y  zadane w ojną, p o ja w ia 
ją  się na horyzoncie c ienie tych 
samych ludz i, k tó rzy  przez pięć 
la t  b y li k rw a w y m i ka ta m i E u
ropy.

, Czy m ącicie le po ko ju  n ie  za
stanow ią się nad tym , że na ro 
dy Europy pon ios ły  zby t w ie l
k ie  o fia ry , aby m og ły dopu
ścić do odrodzenia h itle ro w s k ie 
go W ehrm achtu? Czy dopuści 
do tego narpd n iem ieck i, k u fry  
n ie  ty lk o  tu ta j, w  N iem ieck ie j 
Republice D em okra tyczne j m a
n ife s tu je  tak  s iln ie  i zwarcie 
swą wolę pokoju, lecz k tó ry  
rów nież w  Niemczech zachod
n ich da je je j w yraz we w zm a
gającej się z dnia na dzień la li 
pro testów  przeciw ko ty m  poczy
naniom ?

Niezbędna jest konferencja 
czterech mocarstw

M y  wszyscy jesteśm y o ip o - 
w iedz ia ln i wobec narodów , k tó 
re nas w yb ra ły , wobec lu d zko 

ści, k tó ra  pow ie rzy ła  nam  h i
storyczne zadanie obrony poko
ju  św ia ta ; toteż w inn iśm y-uczy 
n ić  wszystko — co jest w m o
cy lu dzk ie j, by stw orzyć takie  
w a ru n k i, w  ja k ic h  na jm nie jsza 
naw et próba p ro w o ka c ji w o jen 
ne j by łaby  nie do pom yślenia. 
M us im y ura tow ać pokó j i po
k ó j będzie u ra tow any, jeże li 
wszyscy ludzie  dobre j w o li zjed 
noczą się w  jego obronie.

Z tym  wezwaniem  do jeduo- 
ści w  obron ie poko ju  zwracam  
się w  im ien iu  de legacji po lsk ie j, 
w  im ien iu  narodu polskiego do 
w szystk ich  narodów, a przede 
w szystk im  do tych, k tó re  n a j
ba rdz ie j u c ie rp ia ły  od agresji 
h itle ro w s k ie j, abyśm y po łączyli 
so lida rn ie  nasze w y s iłk i w  w a l
ce p rzec iw ko  re m ilita ra z a c ji 
N iem iec.

■Problem n iem ieck i może i m u
si być rozw iązany na drodze po
ko jow e j. W ymaga to porozum ie
nia czterech m ocarstw , k t - re  
podp isa ły uk ład  poczdam ski.
Z w ią zku  Radzieckiego, S tanów  
Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta 
n ii i F ra n c ji, co stan ie  się m oż
liw e , je ś li przedstaw ic ie le  tych 
k ra jó w  spo tka ją  się i  w spó lnym  
w ys iłk ie m  usuną is tn ie jące m ię
dzy n im i n ieporozum ienia w  i -  
m ię  dobra całej ludzkości. N ie 
zbędna jes t kon fe renc ja  przed
s ta w ic ie li tych k ra jó w . Delega
cja po lska w  im ie n iu  narodu 
polskiego, popiera z całą mocą 
propozycje  zw o łan ia  ta k ie j ko n 
fe re n c ji i przyłącza się do w n io 
sków  w  spraw ie  w spólne j a k c ji 
na rodów  w  celu doprowadzenia 
do tego spotkania.

Mogę s tw ie rdz ić  z radością, 
że dążenie do pokojowego i o z -  
wiązan ia prob lem u N iem iec spo
tyka  się z coraz s iln ie jszym  po
parciem  samego na rodu  niem iec 
kiego. W  im ie n iu  de legacji p o l
sk ie j ośw iadczam  z te j W yso
k ie j T ry b u n y , że naród po lsk i 
łączy się w  p rz y ja ź n i i  g łębo
k ie j so lidarności z nąrodcm  N ie 
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j i ze w szys tk im i niem -cc- 
k im i obrońcam i po ko ju  w  ich 
walce p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich oraz w  dą
żeniu do pokojow ego rozw iąza
nia  prob lem u niem ieckiego, do 
zjednoczenia ca łych N iem iec na 
podstaw ie poko jow e j i  dem o
kra tyczne j.

P ow stanie N iem ie ck ie j Repu
b l ik i  D em okra tyczne j przyśp ie
szyło znakom icie proces zbliże
nia  narodów  polskiego i n ie
m ieckiego i sądzę, że to W yso
k ie  Zgrom adzenie pow ita  ja ko  
duże osiągnięcie d la  spraw y po
k o ju  fa k t, że nar.ody Rzeczypo
spo lite j P o lsk ie j i N iem ieck ie j 
R e pu b lik i D em okratycznej k ro 
czą dziś ram ię  przy ram ien iu  w 
sprawach pokoju, że w a lka  ludu  
niem ieckiego p rzec iw ko  rem ib ta  
ryzac ji, p rzec iw ke  odrodzeniu 
h itle ryzm u , p rzec iw ko  zb rodn i
czym planom  agresorów, o Niem 
cy zjednoczone, dem okratyczne 
i pokojowe, zna jdu je  ca łkow ite  
poparcie narodu polskiego.

To przy jazne zbliżenie. Pola
ków  z N iem cam i w  im ię  poko
ju  św iata — pow iedzia ł na za
kończenie pro f. Dem bowski — 
stanow i w ie lką  siłę m ora lną, 
k tó ra  ładow ać w inna  zw olen
n ikó w  poko ju  i dać do m y le 
nia  jego wrogom. W ierzym y, że 
w  zgodnej w spółpracy dla do
bra całej ludzkości, we w jn n l-  
nym  dążeniu do poko ju  .świata 
narody nasze osiągną praw dz i
wą w ielkość, a lbow iem  ty tko  
droga pokoju w iedzie wszyst
k ie  narody do w ie lkośc i i szczę
ścia".

(P rzem ów ienia innych  dele
gatów w  dyskus ji podajem y na 
str. 2).

Uchw ala Prezydium  Rządu o ro li 
zadaniach i uprawnieniach m ajstra  
w uspołecznionych przemysłowych  

zakładach pracy
(f) P rezyd ium  Rządu powzię

ło na osta tn im  posiedzeniu u - 
chw ałę o ro li, zadaniach i u- 
p raw n ien iach  m a js tra  w  uspo
łecznionych przem ysłow ych za
kładach pracy.

Zw iązana z w a lką  o p lan 6- 
le tn i potrzeba w zm ocnienia jed 
noosobowego k ie ro w n ic tw a  o - 
raz uspraw nien ia o rgan izacji 
procesów p rodu kcy jnych  w y m a 
ga podniesienia ro l i i znaczenia 
m a js tra  w  zarządzaniu produk 
cją. M a js te r pow in ien stać się 
w  każdym  zakładzie pracy pełno 
p ra w n ym  k ie ro w n ik ie m  podsta
wowego ogniwa p rodukcy jne 
go, odpow iedzia lnym  w pełn i za 
w ykonan ie  w  swoim  zakresie 
zadań planu.

M a js tre m  może być m ianowa 
ny  tech n ik  lu b  ro b o tn ik  o w y 
sokich k w a lif ik a c ja c h , k tó ry

zdobył je  W dłuższej p rak tyce  
w  danym  zawodzie. Posiadanie 
wym aganych k w a lif ik a c ji po
w inno  być sprawdzone w  d ro 
dze egzaminów.

Do obow iązków  m a js tra  na 
leży rozdzie lan ie pracy m iedzy 
rob o tn ików . P iln u je  on reg u la r 
nego zaopatrzenia w szystkich 
stanow isk roboczych w  niezbę
dne narzędzia, surowce itp . 
Przestrzega przepisów o p ra 
w id ło w e j obsłudze urządzeń i 
dba o wysoką jakość p ro du kc ji. 
Doglądając m ie jsc pracy i in 
s truu jąc  podległych mu b ryga 
dzistów  i rob o tn ików , m a jste r 
w in ien  okazywać szczególną po 
moc m łodym  lub  now ow stępu- 
jącym  robo tn ikom .

M a js te r k o n tro lu je  w yko n a 
nie  dziennych lu b  zm ianowych 
p lanów  pro du kcy jnych , On też

o p in iu je  w n iosk i o przeszerego
wanie robo tn ików , bierze czyn
ny udzia ł w  organ izow aniu 
współzawodnictwa pracy i racjo 
na lizac ji, oraz w  przygotow aniu 
narad produkcy jnych .

O bow iązkiem  m a js tra  jest 
także dbałość o zachowanie so
c ja lis tyczne j dyscyp liny , bezpie 
czeństwa i h ig ieny pracy.

W szelkie zarządzenia zw ie rz
chn ików , dotyczące odcinka p ra 
cy podległego m a js tro w i, p o w in 
ny  być przekazywane do w y k o 
nania za pośrednictw em  m a j
stra.

M a js tro w i przys ługu je  praw o 
przedstaw iania swym  bezpośred 
n im  przełożonym  w n iosków  6 
udzie len ie pracow nikom  nagród 
za szczególne osiągnięcia w pra 
cy, a także przedstaw ian ia w n io  
sków o uka ran ie  w innych  na
ruszenia regu lam inów  pracy.

P rzo d u ją cy  P O M  w o jew ództw a  w roc ław sk iego

P aństw ow y Ośrodek M aszynow y N r 9 w  S trze lin ie , w o j. w roc ław sk ie , k tó ry  obsługuje ca ły  
pow ia t s trze lińsk i, przeprowadza rem onty  tra k to ró w  oraz sprzę tu  rolniczego d la  spó łdz ie ln i 
pro du kcy jnych , PGR, SOM i  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw. Na zd jęc iu  trak to rzyśc i tego ośrod

ka z proporcem  przechodnim . F o to  F ilm  P o ls k i

W ym ian a  depesz między Prezydentem  
H o Szi-m in ’em a Prezydentem  Bierutem  

z okazji I  rocznicy naw iązania stosunków  
dyplomatycznych między Polską 

i Y ietnam em
DO

P R E Z Y D E N TA
R ZE C ZY P O S P O LITE J
P O LS K IE J
B O L E S Ł A W A  B IE R U T A

Z  o ka z ji p ie rw sze j roczn icy 
naw iązan ia stosunków  dyp lom a
tycznych m iędzy obu naszym i 
k ra ja m i, p rzesyłam  w  im ie n iu  
Rządu i  N arodu V ie tnam sk ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej ser
deczne pozdrow ienia Rządowi i 
N arodow i Rzeczypospolitej P o l
sk ie j i  życzę, aby przy jaźń m ię -

| dzy obu naszym i k ra ja m i k rze 
pła z każdym  dn iem  w  walce 
o pokó j na ca łym  świecie.

HO  S Z I-M IN  
Prezydent Vietnam skiej 

Republiki Demokratycznej

DO

P R E Z Y D E N T A  
V IE T N A M S K IE J  R E P U B L IK I 
D E M O K R A T Y C Z N E J 
P A N A  HO S Z I-M IN

Serdecznie dz ięku ję  za nade
słane Rządowi Rzeczypospolitej

P o lsk ie j i na rodow i po lsk iem « 
życzenia z okaz ji p ierwszej rocz
n icy  naw iązan ii stosunków d y -  
p lom atycznycb z V ie tnam ską 
R epub liką  Dem okratyczną.

W ierzę głęboko, że boha te rsk i 
naród v ie tn am sk i odniesie osta
teczne zw ycięstw o nad s iła m i 
im p e ria lizm u  i  rodz im e j re a kc ji, 
przyczyn ia jąc  się w  ten sposób 
do wzm ocnienia obpzu po ko ju  i  
dem okrac ji na ca łym  świecie, 
k tó rem u przewodzi W ie lk i Z w ią  
zek Radziecki.

BO LESŁA W  B IE R U T

W  trakcie  przygotowań do kam panii siewne} 
traktorzyści P O M  podejm ują nowe 

zobow iązania produkcyjne
(f) W  ca łym  k ra ju  trw a ją  in 

tensywne przygotow ania do nad 
chodzącej kam p an ii w iosennej. 
W  PO M -ach wszystkie rem onty  
sprzętu technicznego są ukończo 
ne, a w  ośrodkach spó łdz ie l
czych zostaną zakończone w  c ią 
gu na jb liższych dni.

W raz z m e ldunkam i o przed
te rm in ow ym  zakończeniu p rz y 
gotowań do zasiewów, n a p ły w a 
ją  w iadom ości o now ych zobo
w iązaniach p rodu kcy jnych  t.rak- 
to rz jrstóv. POM. W  odpow iedzi 
na wezwanie Tadeusza K o n i-  
szewskiego — tra k to rz y s ty  z 
PO M  w  powiecie M rągowo, zor
ganizowana przez tra k to rzys tkę  
M arię  C iepie lewską, m łodzieżo
wa brygada tra k to rzys tó w  im . 
H a n k i S aw ick ie j w  PO M  D igo- 
wo, w  w o j. kosza lińsk im , posta
now iła  w ykonać trzem a c ią gn i
kam i typu  „Z e to r“  — 1.500 ha 
o rk i ś rednie j, co stanow i 166 
proc. no rm y, zaoszczędzić 4.600 
kg pa liw a  i przepracować bez 
rem ontu  9.000 roboczogodzin. 
B rygada ta wezwała do w spó ł
zaw odnictw a w szystk ie  brygady 
PO M  w  w o j. kosza lińsk im  i 
szczecińskim . T ra k to rzyśc i z 
PO M  Izabelów  w  w oj. łódzk im  
— P io run , D om in iak, G rzelak, 
Rzepka, M ako w sk i i  Bogusi ak 
pos tanow ili pracować 2 i pół

Przyjęcia  
w Belwederze

(f) D n ia  23 bm. Prezydent 
Rzeczypospolitej P o lsk ie j p rzy
ją ł na aud ienc ji ambasadora 
RP w  M oskw ie  K az im ie rza  Ja
sińskiego

W tym że dn iu  P rezydent RP 
p rz y ją ł na aud ienc ji ambasado 
ra  RP w Londyn ie  Jerzego M i
chałowskiego.

Przyjęcia w Radzie 
Ministrów

(f) Prezes Rady M in is tró w  ob. 
Józef C y iank iew icz  p rz y ją ł w 
dn iu  22 bm. w  P rezyd ium  Rady 
M in is tró w  ambasadora RP w 
Londyn ie  Jerzego M icha łow skie  
go. -

dn ia  w  m iesiącu na zaoszczędzo 
nym  pa liw ie .

PO M -y zawierają umowy 
ze spółdzielniami 

produkcyjnymi i grupami 
mało i średniorolnych 

chłopów
Państw ow e O środki M aszy

nowe w  ca łym  k ra ju  zaw iera ją  
obecnie um ow y na prace ze 
spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i 
oraz g rupam i m ało i  ś redn io 
ro lnych  chłopów.

U m ow y ze spó łdz ie ln iam i p ro 
d u k c y jn y m i obe jm u ją  prace, ja 
k ie  w ykona PO M  w  ciągu całego 
roku  bieżącego, a w ięc w  ok re 
sie ka m p a n ii w iosennej, żn iw ne j 
i  jesiennej.

P O M -y  zobow iązu ją się w  u - 
m ow ie nie ty lk o  do dobrego i 
te rm inow ego w ykonan ia  pracv. 
ale rów nież do sta łe j pomocy 
agronom icznej i organ izacyjne j.

U m ow y okreś la ją  rów nież do
k ła dn ie  zobowiązania spó łdzie l
n i. Do zobowiązań tych należv 
m. in. dostarczenie do pracy po
siadanych maszyn ro ln iczych, 
zaopatrzenie się w  odpow iednim

czasie w  nasiona siewne 1 n a w ó j 
zy sztuczne, do takiego zorgan i
zowania prac swych członków , 
aby nie by ło  przesto jów  tra k to 
rów  i maszyn z PO M  do p rzy
gotowania pola do pracy t ra k 
to rów  itp.

Za wykonane prace P O M -y  o - 
trzym a ja  od spółdzie ln i zapła
tę w  zbożu lu b  pieniądzach po 
przeorowadzeniu om łotów .

P O M -y  zaw iera ła  także um o
w y z grupam i m ało i średnio
ro lnych  ch łopów  na konkre tne  
prace połowę W im ien iu  g rup  
um owy te podpisują dw a j upo
ważnien i członkowie. Zapłata 
za Drace zbierana będzie przez 
PO M  w  pieniądzach na tych
m iast po przeprowadzeniu p ra 
cy od poszczególnych cz łonków  
grupy.

C harakte rystyczną cechą tych  
um ów jest to. że grupy, k tó rych  
cz łonkow ie wyrażą zgodę na cza 
sowę zaoranie m iedz beda p łacić 
za pracę tak ie  same ceny. ja k  
spółdzie ln ie produkcy jne , a g ru 
py. k tó re  nie zechcą zaorać 
m iedz pom iedzv po lam i poszcze
gólnych gosoodarstw. będą p ła 
cić ceny o 20 proc. wyższe.

B aterie  nadbrzeżne ko reań sk ie j 
a rm ii ludow ej za top iły  

am erykański o k rę t w ojenny
(f) P E K IN  (PAP). Agencja .No

wych Chin donosi, że ba terie  
nadbrzeżne koreańskie j a rm ii 
ludow e j za top iły  am erykański 
okrę t w o jenny  i dw ie  m niejsze 
jednostk i am erykańskie , k tó re  
us iłow a ły  zb liżyć się do po rtu

Yronsan na wschodnim  w yb rze
żu K o re :

A r ty le r ia  przeciw lotn icza a r
m ii ludow e j zestrzeliła  dwa 
sam oloty n iep rzy jac ie lsk ie  na 
w schodnim  odcinku fron tu .

N a ró d  koreański obchodzi uroczyście 
33 rocznicę A rm ii  R adzieckie j

(a) M O S K W A  (PAP). Radio w 
Phenjanie donosi, że cały naród 
koreański obchodzi 33 rocznicę 
w ie lk ie j A rm ii Radzi t  k ie j Po
czynając od 18 lutego w m ia 
stach i w siach* Kore i, w  po
szczególnych zakładach pracy i 
w jednostkach a rm ii ludow e j 
odbyw ają  się pogadanki i  w y 

k ła dy  poświecone w ie lk im  zw y
cięstw om  A rm ii Radzieckie j. W  
P hen jan ie  zorganizowana zo
stała wystawa, która  i lu s t ru i ' 
w ysok i pa trio tyzm  i o fia ry . 
A rm ii Radzieckie j i c?’J'one j 
rodu radzieckiego ' ’ ¿ny, 
w o jn ie  o wolność



TRYBUNA LUDU N r 55

30-lec ie  pracy 
naukowej prof. 

Stefana Pieńkowskiego
(a) D n ia  24 lu tego b r. p rzyp a 

da 30-lecie pracy naukow ej 
w yb itne go  uczonego polskiego 
d ra  Stefana P ieńkow sk’ ego, 
pro fesora f iz y k i dośw iadczalnej 
i  w ie lokro tnego  rek to ra  U n i
w ersy te tu  W arszawskiego. M o
m e n t ten zbiega się z 30-lee:em 
is tn ien ia  Zakładu F iz y k i Do
św iadcza lne j U n iw e rsy te tu  W ar- 
szawskiego, którego k ie ro w n i
k ie m  jest Jub ila t.

Po lsk ie  T ow arzystw o F izycz
ne postanow iło  rocznicę om cy 
p ro f. P ieńkow skiego uczcić na
daniem  mu dyp lom u H o no rjw e - 
go Członka Towarzystw a. U ro
czystość nadania dyp lom u od
będzie się dn ia 24 lutego or w 
Zak ładz ie  F izyk i Doświadczal
ne j U n iw e rsy te tu  W arszawskie
go (Hoża 69) o godz. 12.

Z  p rzeb iegu a k c ji o w yko n a n ie  skupu  zboza

Sprzedając państwu chleb 
utrwalamy pokój44

O p in ia  grom adzka dem askuje  i zmusza opornych k u ła k ó w  
do sprzedaży nadw yżek zbożowych

Kolejarze ZMP-owcy 
przejechali 1 0 0  tys. km  

bez płukania ko tła
(a) Na Dw orcu G łów nym  w 

T o ru n iu  odbyta się uroczystość 
po w itan ia  Z M P -ow sk ie j d ru ży 
n y  m łodzieżowej im. H enryka 
Rutkowskiego, k tó ra  w ykonu jąc  
swoje zobowiązanie d ługookre
sowe przejechała na parowozie 
O -K - l-3 8  — 103.549 km  bez p łu 
kan ia  ko tła , z zaoszczędzeniem 
jedne j napraw y średniej.

D zięk i tro s k liw e j konserw acji 
m aszyny i stosowaniu dośw-ad- 
czeń ko le ja rzy  radz iec^ch . 
Z M P -ow cy z drużyny im  I ł  
R u tkow skiego uzyskali b. po
ważne oszczędności, prze jechaw
szy m. in. 31,5 dnia na zaoszczę
dzonym  p a liw ie  i 30 dn i na za
oszczędzonej o liw ie . Łączna su
ma oszczędności wynosi 104.012 
zł. Obsługa O -K - l-3 8 : m aszy
n iśc i — Janusz K u lig ow sk l i 
Bolesław  A chram ow icz oraz po i 
n o c n ic y  — Lech Tyczka i Jerzy 
R ybak o trzym a li w ysokie na
grody pieniężne.

Przed I  Kongresem  
N auki Polskiej

m  Prace przygotowawcze do 
I  Kongresu N a uk i P o lsk ie j 
wchodzą w  swój przedostatn i 
etap. Oto k ilk a  danych cha rak 
teryzu jących ogrom  w ykonane j 
pracy.

Prace przedkongresowe zo
sta ły  rozdzielone m iędzy l i  sek 
c ji, k tó re  dzielą się na podsek
cje. Ogółem p racu ją  62 podsek 
cje, będące podstaw ow ym i ko 
m órkam i prac p rzygo tow aw 
czych Kongresu. Podsekcje g ro 
madzą k ilku se t uczonych po l
skich.

Podsekcje od by ły  dotychczas 
ponad 400 zebrań, na k tó rych  dy 
skutowano nad zagadnieniam i 
opracow anym i w  ponad 1000 
refera tach problem ow ych. Na 
podstawie re fe ra tó w  prob lem o
wych, zostaną opracowane w  
podsekcjach 62 re fe ra ty , k tó re  
posłużą ja k o  m a te ria ł do op ra 
cowania 1P re fe ra tó w  sekcy j
nych. R e fe ra ty te poruszające 
podstawowe zadania i  po trzeby 
każdej z dziedzin w iedzy będą 
wygłoszone na sesjach p len a r
nych Kongresu.

Na nic kułackie
machinacje

B IA Ł Y S T O K  (K or. w ł.). —  W  
w o jew ództw ie  b ia łostockim , po 
powiecie A ugustów , k tó ry  w y 
kona ł p lan sprzedaży zboża w  
111 proc., zbliża się do w yko na 
nia  p lanu pow. Gołdap. P opra
w iły  w  dużym  stopniu swoje 
pozycje po w ia ty  o lecki, e łck i i 
suw alski.

W  pow iecie suw a lsk im  w y k o 
n a ły  p lan  skupu zboża z poważ
ną nadw yżką gm iny  F ilip ó w , 
W iża jny , K on iecbór i W ólka.

Realizacja p lanu  skupu zboża 
odbyw a się w  ostre j w a lce k la 
sowej, w  k tó re j coraz bardzie j 
a k ty w iz u je  sie i  pogłębia swą 
świadomość klasową biedota 
w ie jska  i  średniacy. Rozrastają 
się organizacje masowe na wsi. 
T y lk o  w  jednym  pow iecie su
w a lsk im  powstało 9 now ych k ó i 
gospodyń w ie jsk ich  ze 109 człon
k in ia m i i  8 k ó ł ZM P. Równocze
śnie do L ig i K ob ie t zapisało się 
64 now ych członkiń .

O sta tn io  b iedacy i  średniacy 
we w s i G lin is k i, gm. R oln ica,
pow. A ugustów  zdem askowali 
k u ła k a  A nton iego Kam ińskiego, 
k tó ry  tw ie rd z ił, że n ie  posiada 
w ca le zboża i  dlatego nie  może 
państw u sprzedać an i k ilo g ra 
ma. Na zebraniu g rom adzkim  
stw ierdzono, że K a m iń s k i całe 
zboże w y m łó c ił i  schował. Ze
b ra n i spowodowali, że k u ła k  
zboże zw ióz ł do p u n k tu  skupu.

W  w alce o rea lizac ję  p lanu  
zaostrza się coraz ba rdz ie j czu j
ność re w o lu cy jn a  i  wychodzą na 
ja w  m etody w roga klasowego, 
k tó ry  czasem um ie  się nawet 
wślizgnąć w  szeregi naszej 
p a rtii.

T a k  np. przewodniczącego Pre
zyd ium  GRN w  Wąsoszy, pow. 
G ra jew o, Trzaskę, członka pa r
t i i ,  k tó ry  a takow a ł i  szykano
w a ł p rzy  rea liza c ji p lanu  skupu 
zboża biedotę w ie jską , fa w o ry 
zując jednocześnie ku ła k ó w  — 
w yk luczono  z szeregów p a rtii.

H. M.

Ludność B irm ingham  
manifestuje na rzecz 

pokoju z Chinam i
(f) LO N D Y N  (PAP). —  N a ra 

tuszu w  B irm ingh am  odby ł się 
t łu m n y  w iec zorganizowany 
przez Radę w a lk i o pokój z C h i
nam i. Uczestnicy w iecu uchw a
l i l i  jednom yśln ie  rezo lucję  p ro 
testującą przeciwko próbom  
wciągnięcia A n g lii do w o jn y  z 
C h inam i i  żądającą dopuszcze
n ia  Chin do ONZ.

Powstają nowe 
spółdzielnie produkcyjne 

i grupy kandydackie 
do partii

PO ZN A N . (K or. w ł.)  Na fa l i
a k c ji skupu zboża, na tle  z a k ty 
w izow an ia  b iedoty, w ie js k ie j 
do jrzew a po lityczn ie  a k ty w  g ro 
m adzki. V / szeregu pow ia tach 
w o j. poznańskiego pow sta ły  w  
czasie a k c ji ko m ite ty  założy
cie lsk ie  spó łdzie lń  p ro d u k c y j
nych.

I  ta k : w  pow iecie Chodzież 
w  gm in ie  U jśc ie  18 gospodarzy 
grom ady N ieuszkowo założyło 
spółdzie ln ię p rodukcy jną . W  
grom adzie M iro s ła w  te jże g m i
ny  6 gospodarzy u tw o rz y ło  k o 

m ite t za łożycie lski spółdzie ln i. 
K o m ite ty  założycie lskie w  ty m 
że pow iecie pow sta ły  rów n ież 
w  grom adzie Równopole (gm i
na Kaczory), grom adzie Dziewo- 
k lucz (gm ina M argon in), w  g ro 
m adzie S trze lczyk (gm ina Sa- 
m ocin) i  w  grom adzie Sokoło
w o Budzyńskie  (gm ina Budzyń).

W  pow iecie Leszno kom ite t 
za łożycie lski spó łdz ie ln i p roduk  
c 'nną j pow sta ł w  grom adzie 
G órka Duchowna (gm ina L ip 
no). W  pow iecie  Środa pow sta ła  
w  grom adzie B rzeziny (gm ina 
Środa) spó łdz ie ln ia  p ro d u k c y j
na I I  typu . P rzys tąp iło  do n ie j 
16 gospodarzy. P rzewodniczącym  
spó łdz ie ln i w yb ra n y  został tow.- 
Edm und W alczak.

W  pow iecie W rześnia pow sta
ły *  ko m ite ty  założycie lskie w  
grom adach Noskowo (gm ina 
W rześnia Północ) i  Chocicza 
W ie lka  (gm ina W rześnia Po
łudnie).

W  w o jew ództw ie  poznańskim  
w  dn iu  21 bm. do p u n k tó w  sku 
pu w  Kościan ie, odw iozła  zbo
że grom ada K rzan . C h łop i ude
k o ro w a li w ozy transparen
tam i, na k tó ry c h  w id n ia ły  ha
sła: „N iech  ży je  sojusz ro b o tn i
czo -  ch łop sk i“  i  „Sprzedając 
P aństw u chleb' —  u trw a la m y  
p o k ó j“ . A k ty w łs tk i ruch u  poko
ju  z grom ady K rzan , w ys tęp u 
jąc  na zorgan izow anym  przy  
te j o ka z ji w iecu, m ó w iły , że 
pod ty m  hasłem  cała gromada 
przygo tow a ła  się do zb iorow ej 
sprzedaży zboża. W iec p rze ro 
d z ił się w  w ie lk ą  m an ifestac ję  
sojuszu robotn iczo -  ch łopsk ie
go i  w o li obrony pokoju.

C. K .

A k c ja  skupu przebiega w  w o 
je w ód ztw ie  obecnie pod hasłem : 
..Ani' jedno gospodarstwo poza 
akc ją  skupu“ . C. B t.

Ani jedno gospodarstwo 
poza akcją

RZESZÓ W  (kor. w ł.). —  W o
jew ództw o rzeszowskie osiągnę
ło  ju ż  około 30 proc. nadw yżk i 
p lanu. Obecnie a k ty w  w ie js k i 
p row adzi nada l wytężoną akcję 
p rzeciw  ku łakom , zalegającym  
ze sprzedażą swych nadw yżek.

W  grom adzie M szanka tró jk a  
w y k ry ła  w  f i l i i  gm inne j spół
dz ie ln i, zna jdu jące j się w  domu 
ku ła ka  Janasza, zboże tegoż k u 
łaka, k tó ry  uprzednio tw ie rd z ił, 
że nie może sprzedać państw u 
ziarna, ponieważ go n ie  posia
da.

W  grom adzie G ó rk i p rzym uso
w y  om ło t p rz y n a g lił bogacza 
Żaka do w ykonan ia  p lanu. W 
te j samej grom adzie a k ty w  za
bezpieczył na d w yżk i zbożowe u 
czterech na jbogatszych chłopów. 
Na zebran iu grom adzk im  w e 
w s i S urow a biedota potęp iła  
kum o te rs tw o  tró jk i, ' k tó rą  zan i
żyła p lan  k u ła k o w i R uskow i. 
Zebranie podniosło p lan k u ła k o 
w i z 8 do 25 q. T ró jk ę  zm ien io
no.

Usunęli zauszników 
bogaczy wiejskich

W R O C ŁA W  (K or. w ł.). M ało 
i ś red n io ro ln i ch łop i w o j. w ro c 
ławskiego w y w ią z a li się już  
p raw ie  w  całości ze sprzedaży 
nadw yżek zboża towarowego. 
O pornych k u ła k ó w  biedota w ie j 
ska zmusza do sprzedaży zboża.

C h łop i p racu jący, doceniając 
znaczenie p lanow e j a k c ji skupu, 
jasno zdają sobie sprawę, że na 
każdym  k ro k u  na leży p ię tnow ać 
tych, k tó rzy  postępowaniem  
swoim  u tru d n ia ją  rea lizac ję  pla 
nu. N ie  fnoże być m ie jsca w  
szeregach p a r t i i an i w  aparacie 
rad  narodow ych dla ludz i, k tó 
rzy  poszli na lep k u ła c k ie j p ro 
pagandy.

W  grom adzie P ie lg rzym ka  
pow. Z ło to r ia  usunięto z szere
gów  p a r t i i K m ie c ia  —  sekre ta
rza o rgan izac ji p a rty jn e j, k tó ry  
sabotow ał zorganizow anie ze
bran ia  grom adzkiego. W  pow ie 
cie Góra Ś ląska przewodniczący 
G RN D ybow ski, z g m in y  Czer
nina, został zaw ieszony w  
swych czynnościach za uk ryc ie  
zboża.

Kas.

Wozy ze zbożem, 
transparenty, orkiestra

L U B L IN  (kor. w ł.). P ow ia t 
b iłg o ra js k i k ilk a  d n i tem u w y 
kon a ł p lan  i  obecnie sprzedaje 
zboże ponad plan. O sta tn io  ró w 
nież 100 proc. p lanu  osiągnął 
po w ia t H rubieszów . T y lk o  w  
d n iu  21 bm. sprzedano tu  5.800 
q zboża.

K ończy rów n ież  rea lizac ję  
p lanu  sprzedaży po w ia t Tom a
szów, W łodaw a ł  K ra s n y  Staw. 
K o lon ia  i  w ieś Horodyszcze do
s ta rczy ły  na 24 fu rm an kach  
zb iorow o zboże do m agazynu GS 
w  Stawie. D n ia  22 bm. grom a
da Chojno Nowe (gm ina Sie
dliszcze) zw iozła  zboże na p u n k t 
skupu na 60 fu rm an kach  z ,trans 
pa ren tam i i  o rk ies trą . G rom ada 
w ykona ła  w  ten sposób 100 
proc. planu.

W  czasie a k c ji skupu wzrosła  
świadomość m ało i  ś redn io ro l
nych chłopów. T ak np. pow sta
ły  ko m ite ty  założycie lskie spół
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  grom a
dach: Siebieczów gm ina Bełz, 
w , gromadzie, Piaseczno gm ina 
Dąchobyczów, w  grom adzie Czer 
n iczym  gm ina M ian iany .

K u ła cy  s ta ra li się sabotować 
skup zboża. Np. Le on ty  Fedo- 
n iu k  z grom ady Jarosław iec 
gm ina  Uchanie, w łaśc ic ie l 22 ha

ziem i orne j, 8 kon i, 7 k ró w  i  21
św iń  s ta ra ł się przekonać wszyst 
k ich , że zboża nie  ma. Na ze
b ra n iu  grom adzk im  biedota 
w spó ln ie  ze średn iakam i udo
w o dn iła  mu, że posiada on duże 
zapasy zboża i uch w a liła  prze
prow adzić u  niego przym usowe 
om loty.

U a k ty w n iły  się w  a k c ji sku
pu organizacje Z M P -ow sk ie . Np. 
w  gm in ie  Chorodło w  grom a
dzie K o ty łó w  organizacja ZM P  
w y k ry ła  zeszłoroczne zboże u 
ku ła k a  K a ro la  D udka i razem 
z biedotą p rzeprow adziła  p rzy 
m usowe om loty. M .

N aród polski uroczyście obchodził 
33 rocznicę powstania A rin ii R a d z ie c k ie !

(f) Naród polski uroczyście obchodził 33 rocznicę powstania 
Armii R a d z ie c k ie j —  armii wyzwolicielki narodów, strażnicz
ki p o k o ju  ś w ia to w e g o .

„Przez planowy skup do 
szybkiej realizacji planu 

6-letniego“
ŁÓ D Ź  (kor. w ł.). Pod pow yż

szym hasłem  odw ieź li m ało i 
ś red n io ro ln i ch łop i z grom ad 
W ólka  i  L is igu dz  w  gm. Dobrze
l in  pow. K u tn o  m an ifes tacy jn ie  
zboże na p u n k t skupu. Na 17 
p rzyb ranych  zie len ią i  transpa
ren ta m i wozach odw ieź li ró w 
nież zb iorow o zboże na p u n k t 
skupu ch łop i z grom ady Jadzie- 
łó w  gm. R dutów .

O w yko n a n iu  p lanu  zameldo
wało osta tn io 6 gm in  w  pow. 
B rzeziny. Zam eldow a ły  rów nież 
o w yko n a n iu  sw ych obow iąz
kó w  wobec państwa 4 grom ady 
w  gm. W ierzchy pow. Sieradz.

ST. M.

Kułak-niszczyciel 
zboża— przed sądem

W  K a liszu  odbyła  się rozp ra 
w a w  try b ie  doraźnym  przec iw 
ko bogaczowi w ie jsk ie m u  W . 
Jarom ie, zam ieszkałem u w  g ro
m adzie L isków , pow. K alisz, 
k tó ry  w  celu sabotowania p la 
nu  skupu u k ry ł zboże oraz s fa ł
szował k w ity  sprzedaży zboża.

Jak  w y n ik a  z przewodu sądo
wego, Jarom a u k ry ł w  stodole 
pod 4 -m e trow ą w a rs tw ą  słom y 
1.105 kg  zboża, p rzy  czym  u k ry 
te z ia rno uleg ło  zepsuciu.

W  czasie przew odu sądowego 
udow odniono rów n ież  Jarom ie, 
że na je dn ym  z k w itó w  z 
poprzedniego ro k u  sfałszo
w a ł datę, po p raw ia jąc  nazwę 
m iesiąca ze stycznia 1950 r. na 
lis topad, a na d ru g im  datę od- 
da rł. Sfałszowane k w ity  op ie
w a ły  łącznie na 1.300 kg  zboża.

Sąd skazał bogacza w ie js k ie 
go— Sabotażystę na 3 la ta  w ię 
zienia, grzyw nę oraz u tra tę  
p ra w  obyw a te lsk ich  i  honoro
w ych  na okres 3 la t

Dyskusja nad referatem Piętro Nennfego 
na sesji Światowej Rady Pokoju

(f)

3 0 0  m ilionów  
szylingów dostali 

od rządu hitlerowcy  
austriaccy

(f) W IE D E Ń  (PAP). —  W  a r
ty k u le  na łam ach „O es te rre i- 
chische V ilkss tim m e“  przew od
n iczący austriackiego zw iązku 
b. w ięźn iów  obozów koncen tra 
cy jn ych  H o rn  stw ierdza z obu
rzeniem , że w ładze austriack ie  
w y p ła c iły  dotychczas przeszło 
300 m ilion ów  szylingów  faszy
stom i  członkom  NSDAP. T y m 
czasem b. w ięźn iow ie  obozów 
ko n ce n tra cy jn ych , oraz ci w szy
scy, k tó rych  prześladował fa 
szyzm nie  uzyska li dotychczas 
żadnej pomocy m ate ria lne j. 
H o rn  podkreśla, że w  A u s tr ii,  
podobnie ja k  w  Niemczech za
chodnich zbrodniarze w o jenn i 

./są u łaskaw iam  i  wypuszczani 
na wolność.

B E R L IN  (PAP). —  Jako
p ie rw szy  w  dysku s ji nad re fe 
ra tem  P ię tro  N e n n i‘ego na po
siedzeniu sesji Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  zab ra ł głos dziekan k a 
te d ry  C a n te rb u ry  d r  H e w le tt 
Johnson, k tó ry  pow iedz ia ł m .in .: 

U p łynę ło  w łaśnie 6 la t  od 
c h w ili, gdy rządy W ie lk ie j B ry 
ta n ii, S tanów  Z jednoczonych i 
Z w ią zku  Radzieckiego zobow ią
za ły się na k o n fe re n c ji k ry m  -  
skie j do w yko rzen ien ia  h it le  -  
ryzm u i  faszyzm u w  Europie. I  
oto dzis ia j gen. E isenhower w ra  
ca do E uropy, by  odbudować 
arm ię  n iem iecką pod kom endą 
genera łów  h itle ro w s k ic h  i  uzbro 
ić ją  za pomocą tych  samych za
k ła dó w  K ruppa , k tó re  dostar - 
czały broń H itle ro w i. A rm ia  ta 
ma być następnie użyta prze - 
c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckiem u, 
k tó ry  pod S ta ling radem  u ra to 
w a ł naszą cyw ilizac ję . P raw da 
ta szerzy się p o w o li w śród m o
ich rodaków  m im o po tw ornych  
k ła m s tw  rozsiew anych przez 
prasę am erykańską i  b ry ty js k ą , 
k tó ra  zna jdu je  się pod kon tro lą  
W a ll Street.

Amerykańscy podżegacze 
wojenni chcą wojny —  

gdyż daje ona im więcej 
zysków niż pokój

Jasne są —  stw ie rdza dr. H e
w le tt Johnson —  m o ty w y  ame
ryka ń sk ich  podżegaczy w o jen  - 
nych. Chcą on i w o jn y , ponie -  
waż da je ona W a ll S tree t w ięcej
zysków  n fz  pokój, ponieważ o -

Znakom ity cyrk  
chiński przybywa  

do Polski
(a) W  sobotę dn ia 24 bm. p rzy 

byw a  do W arszawy na gościn
ne w ystępy 70-osobowy zespół 
znakom itego cy rk u  chińskiego, 
k tó ry  w  czasie ostatniego' to u r
nee po Z w ią zku  Radzieckim  od
n iós ł w sp an ia ły  sukces a t ty -  
styczny.

Z espo łow i tow arzyszy o rk ie 
stra  T e a tru  Narodowego w  Fe- 
k in ie , k tó ra  w  czasie przedsta
w ien ia  w yko na  szereg u tw o rów  
m u z y k i ch ińsk ie j, zarówno k la 

w e j, ja k  i  współczesnej.
T ^ - t  ch ińsk iego c y rk u  w  

'ano w a ny  je s t na 15 dn i.

p rezyd ium  Ś w ia tow e j R ady Po
ko ju . Z azna jo m ił on zebranych 
z postępam i w a lk i o pokój p ro 
wadzonej przez lu d y  środkow o
afrykańsk ie , po czym  po d kre ś lił 
ogrom ne znaczenie dalszego 
wzm ożenia kam p an ii na rzecz 
poko ju  w  k ra ja ch  ko lon ia lnych  
i  zależnych, k tó rych  ludność w y  
nosi łącznie 800 m ilionów .

Za każdym  razem, —  pow ie -  
dz ia ł d ‘A rbouss ie r —  gdy na 
ród  ko lo n ia ln y  lu b  zależny pow
staje, aby przeszkodzić zd ław ie 
n iu  swej wo lności —  w a lczy o 
pokój. Za każdym  razem, gdy 
naród ko lo n ia ln y  lu b  zależny 
p rzec iw staw ia  się grabieży 
swych surow ców  i  żąda uprze
m ys łow ien ia  swego k ra ju  —  
w a lczy  o pokój. Za każdym  ra 
zem, gdy lu d  k o lo n ia ln y  w ys tę 
pu je  p rzec iw ko  p o w o ływ a n iu  na 
jego ziem i kon tyngentów  w o j - 
skow ych lu b  żąda w yco fan ia  ob 
cych w o jsk  —  w a lczy o pokój. 
W a lka  o praw o sam ookreślenia 
lu dó w  ko lon ia lnych  jes t częścią 
składową ogólnej w a lk i o zapew 
nien ie  pokoju. D latego też w a l
ka  ta  zasługuje na pełne popar
cie całego św iatowego ruchu po
kojowego.

Następnie zabra ł głos delegat 
P o lsk i —  p ro f. J. Dem bowski,

k tórego przem ów ien ie poda jem y 
na str. 1.

Ruch pokojowy 
w  Afryce Północnej 

i na Bliskim Wschodzie
Po przem ów ien iu  p ro f. Jana 

Dem bowskiego zab ra ł głos de
legat A lg e ru  Bouchama. M ów ca 
pośw ięc ił swe przem ów ien ie ru 
chow i poko jow em u w  k ra ja ch  
k o lo n ia ln ych  i  zależnych, a w  
szczególności A fry c e  Północnej 
i  na B lis k im  Wschodzie. B ou
chama zaznacza, że w  k ra ja c h  
ko lon ia lnych  i  zależnych zan i
ka zaufan ie do O rgan izac ji N a
rodów  Z jednoczonych, pod k tó 
re j flagą  toczy się dziś s trasz li
wa w o jn a  w  K o re i. N arody 
tych k ra jó w  p rzekona ły  się, że 
przyrzeczenia ciem iężców im pe
ria lis tyczn ych  —  są ob łudne, a 
ich  p lan y  — są aw anturn icze.

W  A fry c e  Północnej i  na B l i 
sk im  W schodzie w  coraz w ię k 
szym stopn iu  ro z w ija  się św ia 
domość o konieczności p rze c iw 
staw ien ia  się p lanom  w o jennym . 
W yrazem  tego są. m. in. tak ie  
fa k ty , ja k  zorganizow anie k o m i
te tu  pokojowego w  Egipcie, de
m onstrac je  w  S y r ii i  L iba n ie  
p rzec iw ko  po by tow i b ry ty js k ie 
go generała Robertsona itd .

Przem ów ienie delegata niem ieckiego  — 
Johannes R. Bechera

ba w ia ją  się postępu społeczne
go, gospodarczego i  k u ltu ra ln e 
go.

A gresyw nym  zam ierzeniom  
im p e ria lizm u  am erykańskiego 
m ówca p rzec iw staw ia  konse
kw en tn ie  poko jow ą p o lity k ę  
ZSRR, przy  ,czym  naw iązu je  do 
ostatniego ośw iadczenia Gene -  
ra liss im usa S ta lina , m ów iąc:

Oświadczenie S ta lina  jes t spo 
kojne, logiczne i  jasne, rozpra  - 
sza m głę w u lga rne j propagandy 
szerzonej przez w rogów  pokoju. 
O db iera ono A ttle e  możność u - 
sp ra w ie d liw ian ia  o lbrzym iego 
program u zbro jeniowego W ie l - 
k ie j B ry ta n ii. S ta lin  po dkreś lił 
w  niedwuznaczny sposób wolę 
poko ju  ożyw iającą Zw iązek 
Radziecki, w y ja ś n ił d rog i i  m e
tody, k tó ry m i posługuje się jego 
k ra j w  pracy na rzecz pokoju.

D ziekan ka te d ry  C anterbury  
kończy gorącym  apelem o w z ię 
cie pod uwagę wskazań S talina .

Narody krajów  
kolonialnych walczą 

o fłokój
Z ko le i p rzem aw ia ł G abrie l 

d ‘A rboussier (A fry k a ) członek

W  dalszym  ciągu dysku s ji za
b ra ł głos przewodniczący „ K u L  
tu rb u n d u “  Johannes R. Becher, 
k tó ry  ośw iadczył m. in .:

N aród n iem ie ck i p ragn ie  prze 
de w szys tk im  poko ju . K ażdy 
N iem iec coraz w y ra ź n ie j uśw ia 
dam ia sobie, że ty lk o  w  w a ru n 
kach poko ju  m o ż liw y  jes t roz
w ó j N iem iec pod .względem 
m a te ria ln ym  i  k u ltu ra ln y m .

N iem cy uśw iadam ia ją  sooie 
coraz oardzie j, że trzecia  w o j
na św ia tow a po łoży łaby ca łko
w ic ie  kres egzystencji narodo
w e j N iem iec, k tó re  przesta łyby 
naw et być po jęciem  geograficz
nym  i  pozostałyby je dyn ie  ja ko  
po jęcie historyczne. N ie  ma in 
nego rozw iązania prob lem u n ie 
m ieckiego, ja k  rozw iązanie po
ko jow e !

N iem iecka R epub lika  Demo
kra tyczna  —  jest wzorem  N ie 
m iec poko jow ych . P rodukc ja  
NRD służy jedyn ie  i  ty lk o  po
ko jow e j odbudow ie k ra ju . P rze
siedleńcy w  N R D korzys ta ją  ze 
w szystk ich  p ra w  obyw ate lsk ich  
i o trzym a li możność pełnego za
gospodarowania się.

W zorem  poko jow e j p o lity k i 
N R D  jest p ropozycja  p rem iera  
G rotew ohla  sk ie row ana do Ade- 
nauera i  p rzew idu jąca narady 
N iem ców  z N iem cam i p rzy  jed

nym  stole w  spraw ie  jedności 
N iem iec i  zachowania pokoju. 
Hasło rzucone przez G rotew ohla  
ob ję ło, w b re w  sztucznie s tw o
rzonym  granicom , całe N iem cy 
z n ie liczn ym i w y ją tk a m i.

W iadom o k to  na jb a rdz ie j się 
obaw ia rozm ów  poko jow ych  
m iędzy N iem cam i. K o ła  am ery
kańsk ie  w  żaden sposób nie  do
puszczają do ty c h  rozm ów  i  wpa 
da ją  w  panikę, gdy N iem iec z 
N R D spotyka się z N iem cem  z 
T rizo n ii.

A m erykańscy panow ie w iedzą 
czego chcą od N iem iec. W  N iem  
czech zna jd u je  się Zagłęb ie R u- 
h ry . W  Niemczech s ą , o lb rzy 
m ie  reze rw y ludzkie . W  Niem-r 
czech można stw orzyć piecnotę, 
k tó rą  chc ie liby  on i ta k  bardzo 
w yko rzys tać  w  przyszłe j w o j
nie.

Rozm owy m iędzy N iem cam i 
ju ż  się rozpoczęły. Rozpoczęły 
się w  rozm a itych  ko łach, w  róż
norodnej fo rm ie  —  głośno i  szep 
tern, ta jn ie  i  jaw n ie . Wszędzie 
N iem cy doszli do przekonania, 
że p o w in n i się m iędzy sobą po
rozum ieć, gdyż porozum ienie 
m iędzy n im i p row adzi do uda
rem n ien ia  p lan ów  am erykań
sk ie j w o jn y  w  E uropie i  b ra 
tobójcze j w o jn y  w  Niemczech.

Pragnę oświadczyć w  im ieniu

N iem ieckiego K o m ite tu  O broń 
ców P oko ju  —  pow iedz ia ł B e
cher —  że fa k t  odbycia sesji 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  B e r
lin ie  nak łada  na nas w szystk ich  
szczególne obow iązki. O bow iąz
k i  te po legają na tym , że —

1) dążyć będziem y do zm obi
lizow a n ia  ja k  na jszerszych 
w a rs tw  narodu, b y  n ie  dopu
ścić do re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich;

2) w a lczyć będziem y o zaw ar
cie tra k ta tu  pokojowego z N iem  
cam i w  ro k u  1951.

Rozmowa Generalissim usa S ta
lin a  z korespondentem  „P ra w 
d y “  odb iła  się w  Niemczech i 
na ca łym  św iecie n iezw yk le  s il
n ym  echem. S łowa S ta liną  są 
głosem sum ien ia św iata. Głos 
ten w zyw a nas do dem askowa
n ia  m ach in ac ji podżegaczy w o 
jennych  do u ja w n ia n ia  p rzy 
gotow ań w o jennych  do n ie 
ub łaganej w a lk i o pokój.

R e m ilita ryza c ja  —  to  renazy- 
fika c ja . Bez aktyw nego popar
cia h itle ro w ców , SS-owców, ge
stapowców  —  am erykańscy pod 
żegacze w o je n n i nie po tra fią  
zorganizować w  Niemczech za
chodn ich oddzia łów  w o jsko 
w ych  —  zakończył Becher.

Szczególnie uroczysty  cha
ra k te r nos iły  zebrania i  akade
m ie w  w o j. gdańskim , gdzie 33 
rocznica powstania A rm ii Ra - 
azieckie j zbiega się z 6 roczn i
cą w yzw o len ia  W ybrzeża.

Na akadem iach i w ieczorn i - 
cach, k tó re  się od by ły  w  Łodzi, 
św ie tlicow e 'zespoły żywego sło
wa, recy ta to rzy  i  zespoły d ra  -  
m atyczne —  w  ba rw nych  m on
tażach słowno -  m uzycznych o- 
b iazo w a ły  pełną chw a ły  h is to  - 
r ię  A rm ii Radzieckie j. W  w ie lu  
św ie tlicach pokazywane b y ły  f i l  
m y radzieckie.

W  kopa ln iach i  innych  zak ła
dach p racy całego Śląska odby ły  
się rów n ież liczne uroczyste a- 
kadem ie p rzy  m asowym  udz ia
le  gó rn ików  i  hu tn ikó w .

Odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej 

w  Białymstoku
B IA Ł Y S T O K  (Koresp. w ł.). W  

d n iu  23 bm. odbyło się w  B ia 
łym stoku , w  pa rku  na plantach, 
odsłonięcie ta b lic y  pam ią tkow e j 
ku  czci A rm ii Radzieckie j. W 
m ie jscu ty m  jeszcze w  bieżą - 
cym  ro ku  zostanie w zniesiony 
pom nik  wdzięczności d la  A r  - 
m ii Radzieckie j.

W yraz swej b ra te rsk ie j wdzię 
czności d la  A rm ii R adzieckie j 
dała na licznych  zebraniach m a
sowych także ludność w o j. 
szczecińskiego, krakow skiego , lu 
bełskiego, w rocław skiego i  in.

Warszawa
23 bm. w  33 rocznicę pow sta

n ia  A rm ii R adzieckie j lu d  sto
lic y  zam anifestow ał swoje »gorą
ce uczucia wdzięczności d la  A r 
m ii W y z w o lic ie lk i narodu p o l

skiego i  z łoży ł ho łd  boha te rsk im  
żołn ierzom  radzieck im , poleg - 
ły m  w  w a lkach  o w yzw olen ie  
W arszawy.

C entra lna uroczystość odbyła 
się na Cm entarzu, -  M auzoleum  
poległych żo łn ie rzy radzieckich 
przy A l. Ż w irk i j  W igu ry .

Przed M aużoleum  stanęła 
kom pania W. P. P rz y b y li z pocz 
tam i sztandarow ym i przedsta
w ic ie le  stołecznych zakładów 
pracy, o rgan izac ji społecznych i 
m łodzież szkolna.

P rzy  dźw iękach hym nu na ro 
dowego w ien iec w  im ie n iu  P re 
zydenta R. P. składa szef K a n 
ce la rii C yw iln e j —  m in . M. R y 
b ick i.

Następnie w ieńce sk łada ją: 
w  im ie n iu  Rady Państwa i 
Rządu w iceprem ie r A . Z a
w adzk i, m in. .1. Rabanowski, 
m in . W. Szym anowski, i  m in . 
St. D ybow sk i; w  im ie n iu  A rm ii 
R adzieckie j radz ieck i attache 
w o jskow y  gen. K azak; w  im ie 
n iu  K o m ite tu  Centralnego P o l
sk ie j Zjednoczonej P a r t ii Ro
botn icze j —  zastępca członka 
B iu ra  Politycznego K C  PZPR — 
St. M atuszew ski; w  im ien iu  
N K W  Z S L —  m in . W. B a ranow 
sk i i  pos. Dachów; w  im ien iu  
K C  S tron n ic tw a  D em okratycz

nego —  pos. M oskw a; w  im ieniu 
W ojska Polskiego —  gen. 
w iz ji R o tk iew icz; w  im ien iu  Sto 
łecznej Rady N arodow ej — Pr ^d 
wodniczący P rezyd ium  St. R- 
N. —: J. A lb re ch t i wiceprze
wodniczący St. R. N. —  St- 
Sroka. , 3

Następnie z ło ży li wieńce 
przedstaw icie le K o m ite tu  War 
szawskiego PZPR, Centralnej. 
Rady Z w iązków  Z a w o d o w y c h !  
Zarządu G łównego ZM P, Z ap ij 
G ł. Samopomocy Chłopskie j, °f 
ganizacji społecznych oraz licz
nych zakładów  pracy.

M łodzież szkół średnich, pod
staw ow ych i  dz ia tw a z przed
szkoli w arszaw skich złożyła u 
stóp M auzoleum  w iązank i kw ia
tów . w

Podobne uroczystości odbyty 
się przed pom nik iem  B rate r
stwa B ro n i i pom nik iem  Wdzię
czności oraz na Cm entarzu F°“ 
w ązkow skim  w  kw ate rze pole
g łych żo łn ie rzy radzieckich.

Depesza Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce 

do Komitetu Słowiańskiego 
w  ZSRR

Z okaz ji 33 roczn icy po'*'' 
stania A rm ii R adzieckie j K<v 
m ite t S łow iańsk i w  Polsce wy
sia ł do K o m ite tu  S łow iańskie
go ZSRR depeszę z serdeczny
m i pozdrow ieniam i.

P rzy jęc ie  u  attache wojskowego
ZS R R

Z okaz ji 33 roczn icy pow sta
nia  A rm ii R adzieckie j, attache 
w o jskow y  ZSRR — gen. Kazak 
w y d a ł w  d n iu  23 bm. przyjęcie , 
na k tó re  p rz y b y li członkow ie 
Rady Państwa, członkow ie Rzą
du z P rem ierem  C y ra n k ie w i
czem na czele, genera lic ja  z 
M arsza łk iem  P olsk i, Rokossow

sk im  na czele oraz przedstaw i
ciele społeczeństwa polskiego- 

Obecni b y li rów n ież przed
s taw ic ie le  a ttachatów  wojsko
w ych  p laców ek dyp lom atycz
nych akredytow anych  w  W ar
szawie. ,

P rzy jęc ie  up łyn ę ło  w  bardzo 
serdecznej atmosferze.

Słowa Stalina przyczyniły się do wzmożenia 
w a łk i narodów  o u trw alen ie  pokoju

(f) L O N D Y N  (PAP). T ow a rzy 
stwo P rzy ja źn i A ng ie lsko  -  Ra
dzieck ie j w yd a ło  u lo tk i z te k 
stem w y w ia d u  udzielonego przez 
S ta lina  korespondentow i „P ra w 
d y “ .

Zastępca generalnego sekre
tarza K om un is tyczne j P a r t ii 
W ie lk ie j B ry ta n ii —  M athews 
ośw iadczył, że w y w ia d  S ta lina  
posiada h is to ryczne znaczenie 
d la  spraw y w a lk i o pokój.

Prasa i  propaganda rządowa 
w  obaw ie , przed w rażeniem , ja 
k ie  w y w o ła ją  słowa S ta lina , do
łoży ła  w sze lk ich  starań, żeby 
u k ry ć  treść w y w ia d u  i  w y p a 
czyć jego is to tn y  sens.

P E K IN  (PAP). P rzedstaw ic ie l 
Chińskiego K o m ite tu  O brony
P oko ju  i W a lk i p rzec iw ko  agre
s ji am erykańsk ie j s tw ie rd z ił, że 
w  obecnej sy tua c ji m iędzynaro
dowej, k ie d y  w a lka  m iędzy s i
ła m i po ko ju  a s iła m i w o jn y  
osiągnęła na jwyższe napięcie, 
w y w ia d  udz ie lony przez S ta li
na korespondentow i „P ra w d y “ 
posiada n iezw yk le  doniosłe zna
czenie. P o d k re ś lił on, że S ta lin  
w ezw a ł na rody św ia ta , aby u ję 

ły  w  swoje ręce sprawę zacho
w an ia  po ko ju  i  b ro n iły  je j do 
końca. „W  św ie tle  tych  słów  — 
b rzm i oświadczenie —  ogromne 
znaczenie posiada obecna kam 
pania obrony poko ju , k tó ra  ma 
na celu dem askowanie zbrod
n iczych m ach in ac ji podżegaczy 
w o jennych . W skazania S ta lina  
są dz is ia j gw iazdą przewodnią 
d la  narodów  św ia ta “ .

n ik  L u d u “ , oddzia ły  p a r t i i i  or
gan izacji dem okra tycznych w 
T ien ts in ie  w yra ża ją  swe całko
w ite  poparcie d la  oświadczeń1 
Generalissim usa S ta lina .

P rzedstaw ic ie l Dem okratycz
nej L ig i C h in  po dkreś lił, że "wy
w iad  S ta lina  p rzyczyn ił się y 
dalszego wzm ożenia w a lk i, 
ką p row adzi naród chińs* 
p rzec iw ko  podżegaczom wojen
nym  o u trw a le n ie  pokoju.Jak  donosi pe k iń sk i „Dzień-

Glosy o p in ii am erykańsk ie j 
(a) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 

w yn ika  z doniesień prasowych, 
w yw ia d  Generalissim usa S ta lina  
z korespondentem  „P ra w d y “
p rz y ję ty  został z aprobatą przez 
szerokie w a rs tw y  narodu ame
rykańskiego. „D a ily  W orke r“  do 
nosi z D e tro it, że koresponden
ci szeregu gazet rozm a w ia li z 
m ieszkańcam i jedne j z dz ie ln ic  
tego m iasta. S ta w ia li oni p y ta 
n ia : „Co m yś lic ie  o ośw iadczeniu 
S talina , że w o jna  nie jes t n ie 
un ikn iona , że A m erykan ie  po
w in n i opuścić Koreę i rozpo -  
cząć rozm ow y pokojow e?“ .

daliWszyscy, z k tó ry m i rozm aw t 
korespondenci, p o w ita li z 
n iem  to oświadczenie i da li 
raz swemu pragn ien iu  pokoJ ‘ 
Oto n iek tó re  typow e w y  po W1 i 
dzi: „P o w in n iśm y  wycofać sie ; 
Kore i. T rzeba się spotkać i f® Ó 
począć rozm ow y o pokoju ■- 
„W szyscy m y chcemy pokoju 
Sądzę, że w szystk ie  w o jska oh ' 
ce po w in ny  opuścić Koreę. M u5j  
m y usunąć w szystkie  rozbieżno^
ści na drodze roko w a ń“ ...... S3 .
dzę, że nie m am y w  K ore i n j 
do robo ty . N ie  ma powodów o 1 
w ysy łan ia  na bezm yślną zagła 
dę naszych m łodych lu d z i“

Manifestacja jedności m oralno-połitycznr
narodów  ZS R R

■)
W Kazachskiej* SRR— 9 9 ,8 2  proc. w Gruzińskiej S R R -9 9 ,9 9  pro* 

głosów padło na b lok kom unistów i bezpartyjnych
proc. w yborców . N a kan dyd a - gach w yborczych. W  351 o k ^  
tó w  b lo ku  kom u n is tó w  i  bez- gach w yborczych spośród zar 
p a rty jn y c h  oddano 3.938.930 g ło - jes trow anych  2.201.677 wyb<U

(f) M O S K W A  (PAP). W  prasie 
radz ieck ie j ogłoszono w y n ik i 
cen tra lnych  k o m is ji wyborczych 
Kazachskie j SRR i  G ruz ińsk ie j 
SRR.

K o m u n ik a t C entra lne j K o m i
s ji W yborcze j Kazachskie j SRR 
stw ierdza, że w  w yborach  do 
Rady N ajw yższe j te j R epub lik i, 
k tó re  odby ły  się w  dn iu  18 lu 
tego, na ogólną liczbę za re js tro - 
w anych  3.946.109 w yborców  w  
g łosow aniu w z ię ło  udz ia ł 99,99

sów, czy li 99,82 proc. ogólnej 
liczby  w yborców  b iorących 
udz ia ł w  głosowaniu. P rzeciw ko 
proponow anym  kandydatom  gło 
sowało 0,18 proc. ogólnej lic z 
by  w yborców  b iorących udz ia ł 
w  głosowaniu. Uniew ażn iono 61 
k a rte k  w yborczych.

W ybory  deputow anych do 
Rady N ajw yższe j G ruz iń sk ie j

ców, w  głosowaniu w z ię ło  udz* 
2.201.620 osób. N a kandydato 
s ta linow skiego b loku  koniuń 
stów  i  be zpa rty jnych  głosowa 
99,99 proc. ogólnej liczby  Wl 
borców, b iorących udz ia ł w  g>  ̂
sowaniu. Spośród 351 wybra 
nych deputow anych • 276
kom uniśc i zaś 75 —  be zpa rtjT

W śród  d e p u to w a n y c h  znaj"
SRR od by ły  się w  351 ok rę - du je  się 98 kobiet.

100 tys. górn ików  stra jku je  w Japonii

Filipińczycy chcą pokoju 
i są gotowi o pokój walczyć

Na czw a rtko w ym  przedpołud
n io w ym  posiedzeniu Ś w iatow ej 
Rady P oko ju  zab ra ł głos de le
gat F ilip in , M anue l Cruz.

Szerokie m asy narodu f i l ip iń 
skiego —  s tw ie rd z ił Cruz — 
są oburzone m ach inacjam i 
im p e ria lis tó w . Dom agają się 
one tra k ta tu  pokojowego z Ja
ponią z tym , b y  tra k ta t ten zo
sta ł podp isany przede w szyst
k im  przez 5 w ie lk ic h  m ocarstw . 
Innego tra k ta tu  pokojowego z 
Japon ią naród f i l ip iń s k i nie 
uzna. . . . .

Ca ły na ród  f i l i p ’ńsk i —  oś
w iadczy ł C ruz —  z w y ją tk ie m  
ga rs tk i rea kcy jn ych  po litykó w , 
potępia agresywne p lany S ta
nów  Z jednoczonych N aród f i l i 
p ińsk i p rzeciw staw ia  się w  spo
sób zdecydowany po lityce  ame
ryka ń sk ie j, zm ierza jące j do te 
go, by  znaleźć no F ilip in ach  
mięso arm atn ie . N a ród  f i l ip iń 
ski odm aw ia w ysy łan ia  swej 
m łodzieży na f ro n t koreański. 
F ilip iń czycy  chcą poko ju  i  go
to w i są o pokój walczyć.

*
D n ia  22 bm. po delegacie F i

l ip in  w ys tą p ił delegat G rec ji — 
K o k k a lis  i  delegat radz ieck i —  
pro f. O parin.

Następnie członek B iu ra  Sw ia 
tow e j Rady P oko ju . Yves F a r
ge, w y g ło s ił re fe ra t p t.: „P oko 
jo w e  rozw iązanie prob lem u n ie 
m ieckiego i  japońskiego '.

S tra jk i w A nglii, Francji, Belgii i  Ir iz o n ii
(f) W krajach kapitalistycznych nadal szerzy się fala straj

ków. Strajkujący protestują przeciwko polityce zbrojeń, która 
pociąga za sobą stale obniżanie się stopy życiowej ludności 
pracującej oraz domagają się podwyżki plac.

cow n ików  ko le i. L iczne g rupyP E K IN  (PAP). —  Z T ok io  do
noszą, że od 10 dn i w  ko p a l
niach, należących do konce r
nów  „M its u i“  i  „M its u b is i’ 
s tra jk u je  ponad 100 tys ięcy gor 
n ików , k tó rz y  dom agają się 
podw yżk i płac i popraw y w a 
ru n kó w  pracy. Dalszych 50 ty 
sięcy g ó rn ikó w  ¿.’ pow iedziało 
przystąp ien ie  do s tra jk u  w  na j - 
bliższych dniach.

*
L O N D Y N  (PAP), S tra jk  ko 

le ja rzy  angielskich trw a  w  da l
szym ciągu. W  Manchesterze 
s tra jk u je  ponad 10 tysięcy p ra -

ko le ja rzy  w  innych  m iastach 
p rzy łącza ją  się do s tra jk u ją 
cych.

P A R Y Ż  (PAP). - •  R obotn icy 
zakładów  samochodowych „R e 
n a u lt“  od b y li dw ugodzinny 
s tra jk  ostrzegawczy, domagając 
się podw yżk i płac. 2.400 praco
w n ik ó w  tra m w a jó w  m ie jsk ich  
w  B ordeaux s tra jko w a ło  przez 
24 godziny. W  Paryżu, W ersalu, 
Iv ry  i  G ennev illie rs  od by ły  się 
s tra jk i pracow ników  gazowni i 
e lek trow n i.

B R U K S E L A  (PAP). W  Gafl'
daw ie s tra jk u ją  m etalow cy, , 
w  zagłębiach Liege i Charier0
— górn icy. S tra jk u ją c y  prot® 
s tu ją  przeciw ko zdradziecki,; 
ugodzie, zaw arte j przez pra*»^ 
cowych przyw ódców  związko . 
zawodowych z przemysłowcach 
w  celu un ie m oż liw ie n ia  w a1|y 
rob o tn ików  o podw yżkę płac-

B E R L IN  (PAP). — W  Bred»*
(strefa am erykańska) strąjkU l 
nada l przeszło 15 tysięcy m 
ta low ców , k tó rzy  dom agają s 
podw yżk i płac i protestu) ' 
p rzeciw ko zdradzieckie j uf.
dzie zaw arte j przez praw ico ’ 
k ie ro w n ic tw o  zw iązków  zaW° 
dow ych z w łaśc ic ie lam i fabryk

D i Y ilio r io  i W . W . Kuzniecow  
wśród górn ików  i hutn ików  Śląska

(f) Na Śląsku gościli w  dn iu  
22 bm. uczestnicy obrad sesji 
nadzwyczaj nej B iu ra  W yko 
nawczego Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zaw odow ych: prze
wodniczący ŚFZZ —  B i V it to 
r io  oraz w iceprzewodniczący 
—  W. W. Kuzniecow.

Goście serdecznie po w ita n i 
przez p rzeds taw ic ie li społeczeń
stwa śląskiego zw ie d z ili m. in. 
hutę „P o k ó j“  i  kopa ln ię  „B y 
to m “ .

W  kop a ln i „B y to m “ , przed 
w spaniale udekorowaną kop a l
nią, gości po w ita ła  załoga w raz 
z o rk ies trą  górniczą. P rzodow 
n icy  p racy w rę czy li p rzyb y 
ły m  w iązan k i kw ia tów . Prze

m aw ia jąc w  im ien iu  załogi, czo
ło w y  p rzodow n ik  p racy A lfre d  
K aw czyk zapew n ił gości o 
wzm agającej się z każdym  
dn iem  w śród ro b o tn ikó w  całej 
Polski wa lce o trw a ły , św ia to 
w y  pokój.

D i V it to r io  i  W. W. K uzn ie 
cow zw iedz ili następnie pod
ziem ie kopa ln i, śledząc z ży
w ym  zainteresowaniem  prace 
górn ików .

W  godzinach w ieczornych od 
b y ło  się w  Katow icach, w  sali 
W ojewódzkiego Dom u K u ltu ry , 
spotkanie cz łonków  B iu ra  W y 
konawczego ŚFZZ z p rzodow n i
kam i pracy okręgu śląskiego. 
W ieczór ten, na k tó ry  z łoży ły

się p iękne w ystępy artys ty^® , 
śląskich zespołów świetli® 
wych, sta l się potężną m a»1* 
stacją p rzyw iązan ia  k lasy 
botn icze j Śląska do SwiatcńL, 
Federacji Z w ią zków  ^ aW0,gż- 
wych, je j p rzyw ódców  i Pot5j. 
niejącego na ca łym  świecie 1 
chu obrońców pokoju.

oklaskówW śród bu rzy  —  ,
b ra n i w znos ili o k rzyk i n a  cz ■ 
przyw ódcy mas pracujący^, 
całego św iata —  Chorążego 
bozu P oko ju  Józefa S ta lina

Gościorh 
k w ia tó w  i 
wykonane 
h u tn ikó w .

buki«’;wręczono uu*y ^  
p iękne u p o m ^ 'j 

przez g ó rn ikó ^
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W  a lka  o pokó j łączy się w Polsce nierozerwalnie 
z w a lką  o rea lizację  Planu Sześcioletniego

K ońcow e przem ów ienie Iow . Bolesława B ieruta na V I  plenarnym  posiedzeniu K om itetu Centralnego P ZP R
Dlaczego w  obecnej sy tuac ji 

m iędzynarodow e j w ysuw am y 
hasło fro n tu  narodowego w 
w alce o pokó j i p lan 6-le tn i?  
C zyn im y  to z następujących 
w zg lędów :

P o  p i e r w s z e  — obec
na sytuacja  m iędzynarodow a, 
k ie d y  im p e ria lizm  m o b ilizu je  
w szystk ie  s iły  do now ej agre
s ji, staw ia przed nam i nowe 
w ie lk ie  zadania, w ym aga od 
nas ja k  na jw iększego skup ie 
n ia  w szystk ich  naszych s ił i 
u ruchom ien ia  w szystk ich  re 
zerw .

P o  d r u g i e  —  agresja 
im p e ria lis tyczn a  . zagraża zdo
byczom  i  osiągnięciom  mas 
p racu jących  i  godzi równocze
śnie w  b y t narodu polskiego 
i  jego niepodległość.

P o  t r z e c i e  —  sytuacja  
w ym aga udoskonalenia uzbro 
je n ia  po litycznego naszej p a r
t i i ,  aby ją  uczyn ić zdolną dc 
w ie lo k ro tn e g o  zw iększenia 
swej ak tyw nośc i i  zdolności 
m o b iliza cy jn e j.

P o  c z w a r t e  —  nasza 
klasa robotn icza  zahartowana 
w  w a lkach  w  ciągu dziesięcio
leci, sp raw u jąc  d y k ta tu rę  p ro 
le ta ria tu , dokonu je  p rzeobra
żenia oblicza narodu i  d o jrza 
ła  do poprow adzenia  za so
bą narodu na p la tfo rm ie  w a l
k i  o pokó j i p lan  6 -le tn i.

O to dlaczego nasza pa rtia , 
k tó ra , reprezentu jąc h is to ry 
czne dążenia i  w a lkę  k lasy  ro 
botn icze j, sta ła się dziś czoło
w ą siłą  narodu, zw raca się do 
całego narodu z hasłem w zm o
cn ien ia  i podniesienia na w yż 
szy poziom  w a lk i o pokó j i 
p lan  6 -le tn i.

M ó g łb y  k toś zapytać, d la 
czego n ie  ogran iczam y hasła 
fro n tu  narodowego w yłączn ie  
do w a lk i o pokó j. Dlaczego 
w iążem y hasło fro n tu  narodo
wego n ie  ty lk o  ze sprawą w a l
k i  o pokó j, ale rów n ież ze 
spraw ą re a liza c ji p lanu  6 -le t- 
niego?

W alka  o pokó j jest to  w  
istocie w a lka  w  obron ie  n ie 
podległości P o lsk i, ponieważ 
im p e ria liz m  am erykańsk i w ią 
że swoje p lany  agresywne w 
E urop ie  z odbudową a rm ii 
h itle ro w s k ie j i u s iłu je  p lana
m i now e j napaści na Polskę 
zachęcić N iem ców  zachodnich 
do udz ia łu  w  w o jn ie . W  tych  
w arunkach  fro n t narodow y — 
w  ram ach w a lk i w  obronie 
p o ko ju  i  n iepodleg łości —  jest

konieczny i  uzsrsadnibny. A le  
po co łączyć hasło fro n tu  na
rodowego 7 rea lizac ją  planu 
6-le tn iego. k tó ry  jest dla nas 
fundam entem  budow n ic tw a  
socjalistycznego? Są u nas 
przecież ludzie, i cała nawet 
klasa, jak  ku łactw o , k tó ra  nie 
chce socja lizm u.

W ątp liw ośc i tego _ rodza ju  
b y ły b y  niesłuszne. N ie  można 
oddzielić w a lk i o pokó j od 
w a lk i o rea lizację  p lanu 6 -le t
niego. ponieważ w a lka  o po
kó j w  naszych w arunkach  od
dzielona i w yodrębn iona od 
n lanu 6 -le tn iego p rzem ien iła 
b y  się w  pustą abstrakc ję  lub  
co na jw yże j zw ężałaby w a lkę  
o pokó j do ram  a kc ji dek la ra 
ty w n e j. s łow ne j, propagando
w e j. Rzecz jasna, że w  naszych 
w arunkach  akcja, sprow adza
jąca się ty lk o  do d e k la ra c ji i 
s łów, nie m ia łaby  uzasadnie
n ia  — czego n ie  potrzeba na
w et, ja k  sądzę, udow adniać 
M ożem y i po w in n iśm y  ja k  
na jśc iś le j w iązać hasło fro n tu  
narodow ego z w a lką  o pokó j 
rozum ianą przez nas rea ln ie , 
a n ie  d e k la ra tyw n ie  ty lk o  i 
s łownie, a w iec z w a lką  o po
k ó j i n iepodległość narodu, 
w a runk iem  rzeczyw istego za
bezpieczenia k tó re j je s t nasz 
p lan  sześcioletni.

Hasło fro n tu  narodow ego w  
ta k im  w łaśn ie  szerszym zna
czeniu, to znaczy, ja ko  w a lkę  
narodu o pokó j i p lan  6 -le tn i, 
m ożem y i  p o w inn iśm y w ysu 
nąć, poniew aż:

1) p rzem iany  społeczne, k tó  
re dokona ły  się i  dokonyw a ją  
pod przewodem  k lasy  ro b o t
n icze j, ro la , znaczenie i  auto
ry te t  k lasy  robo tn icze j w  
państw ie  i  w  narodzie  —  u - 
czyn iły  z k lasy  robo tn icze j 
n ie ty lk o  przodującą i czoło
wą, ale rów n ież  uznaną przez 
o lb rzym ią  większość narodu i 
decydującą o losach narodu, 
odpow iedzia lną  za losy na ro 
du, k ie ru jącą  siłę,

2) poniew aż naród nasz, b u 
du jąc socja lizm , c z y li u rze 
czyw is tn ia jąc  h is to ryczne  za
dania k lasy  robo tn icze j —  w  
w y n ik u  tych  g łębokich  h is to 
rycznych  przem ian zm ie n ił 
jakośc iow o swą treść społecz
ną i sta je się narodem  socja
lis tycznym .

r '  dyskus ji b y ły  w ysuwane 
obawy, że w ysunięcie  hasła 
fro n tu  narodowego może w  
n ie k tó rych  słabszych ogn i
wach naszej p a rt ii spowodo
wać w ypaczenia o p o rtu m -

styczne w  p ra k tyczn ym  sto
sow aniu i  przeprow adzan iu  
tegc hasła, zwłaszcza na wsi, 
gdzie np  skup zboża tu i ów 
dzie u ja w n ił po jednaw czy sto 
sunek do ku łaka . Oczyw iście 
niebezpieczeństwo o p o rtu r.i- 
stycznego wypaczenia haseł i 
w v tvcznvch  p a rt ii is tn ie je  u 
nas w  dużym  stopn iu  i nie 
ty lk o  w organizacjach w ie j
skich. A le  z tego b yn a jm n ie j 
nu. w yn ika , że nie pow inn iś 
m y w ysuw ać słusznych haseł, 
podejm ow ać w ażnych, choć
by naw et tru d n ych  zadań i  
podnosić na w yższy poziom  
ca łokszta łtu  naszej p racy po
lity czn e j. Z tego w yn ika  ty l 
ko to, że m us im y g łęb ie j i e- 
ne rg iczn ie j p row adzić  w a lkę  
z w ypaczeniam i o p o rtu n i- 
s tycznym i i sekc ia rsk im i, że 
w alcząc o pokó j p o w inn iśm y 
p row adzić  b a rdz ie j zdecydo
w aną w o jnę  p rzec iw ko  wszel 
k im  ob jaw om  wypaczania, 
sp łycan ia  i  łam an ia  naszej l i 
n i i  p a rty jn e j.

M u s im y  wzm óc w y s iłk i, a- 
b y  w y jaśn iać  i  uczyć ca ły 
nasz a k ty w  p a rty jn y , że hasło 
fro n tu  narodowego n ie  jes t w  
żadnym  razie synonim em  
.,zgody na rodow e j“ , ani n ie 
oznacza zawieszenia, czy choć 
by  naw e t osłabienia w a lk i 
k lasow ej.

Hasło fro n tu  narodow ego 
oznacza podniesienie w a lk i 
k lasow e j na w yższy poziom  
i  poprow adzenie je j w  ko 
rzys tn ie jszych  d la  nas w a ru n 
kach, oznacza zm ianę d o tych 
czasowych m e t o d  w a lk i p o li 
tyczne j, ale n ie c e l ó w  te j 
w a lk i, n ie k i e r u n k u  te j 
w a lk i, n ie podstaw ow ych z a- 
d a ń te j w a lk i, k tó ra  jest 
w a lką  o rea lizac ję  h is to rycz 
nej m is ji k lasy robo tn icze j 
tzn. w a lką  o zw yc ięstw o  so 
c ja lizm u.

Z  tego w zg lędu w yd a je  m i 
się, że należy un ikać  s fo rm u 
łow ań tak ich , ja k  „hasło  s tra 
tegiczne“ , pon iew aż zm iany 
stra teg iczne oznaczają prze
budow ę k ie ru n k u  w a ik i i  je j 
celów. W  d ysku s ji słusznie 
tow arzysze k ry ty k o w a li sek- 
c iarską postawę n ie k tó rych  
ogn iw  naszego a k ty w u  par
ty jn e g o  i m łodzieżowego, źe 
o m ija ją  często s łowo „ r a ró d “ , 
gdyż p rzyzw ycza ili się opero
wać ty lk o  słowem  „p ro le ta 
r ia t “ . O m ija ją  s łowo „o jc z y 
zna“ , chociaż je j służą.

Z ta k im i sekciarzam i trze 
ba obchodzić się tak ja k  z 
p rzedm io tam i, k tó re  zaczyna
ją  p okryw ać  się pleśnią. T rze

ba ich  w yprow adzać na św ie 
że pow ie trze  i  p rzew ie trzyć  
g łow y , w  k tó ry c h  nag rom a
dzają się bakcy le  sekciarstw a. 
Trzeba ty m  tow arzyszom  
wskazać, że pozostają on i n ie 
s łychan ie  w  ty le , n ie  nadążają 
za w ie lk im i zm ianam i, k tó re  
dokonu ją  się w  łon ie  nasze
go narodu i że c i rzekom i re
w o luc jon iśc i tk w ią  sw o ją  psy
ch iką  wciąż jeszcze w  epoce 
ka p ita lis tyczne j, bu rżuazy j -
ne j, n ie  dostrzegając, że epo
ka ju ż  się zm ien iła .

W łaśn ie  w  polem ice z p o 
dobnym i „ re w o lu c jo n is ta m i“  
tow arzysz S ta lin  p isał:

„C zyż tru d n o  zrozum ieć, 
że w raz  ze zn ikn ięc iem  ka 
p ita liz m u  muszą zn iknąć 
zrodzone przezeń na rody  
burżuazyjne? Czy aby me 
sądzicie, że stare bu rżuazy j 
ne narody -mogą is tn ieć  i 
ro zw ija ć  się w  u s tro ju  ra 
dzieckim , p rzy  d yk ta tu rze  
p ro le ta ria tu ?  Tego by jeszcze 
b ra ko w a ło “ .

I  da le j:
„N a  ty m  w łaśn ie  polega 

wasz błąd, że w y  n ie  w id z i
cie in n ych  narodów , prócz 
burżuazy j nych narodów , a 
w ięc n ie  dostrzeg liście  całe j 
epoki tw o rzen ia  się narodów  
soc ja lis tycznych w  Z w iązku  
R adzieckim , pow sta łych  na 
gruzach s ta rych  bu rżu a zy j- 
nych n a rodów “ .

Należy je dnak  w ystrzegać 
się rów n ież sp łycan ia  hasła 
fro n tu  narodowego, sprow a
dzania go do zew nętrznych  
ty lk o  fo rm , to  znaczy do ope
row an ia  s łow am i: „n a ró d “ , 
„o jczyzna “ , „ tra d y c ja  narodo
w a“  itp ., n ie  w iążąc tego ha
sła z k o n k re tn y m i zadaniam i 
oraz z p rzem ianam i i osią
gn ięc iam i mas pracu jących.

Nasza praca dzisiejsza, na
sze osiągnięcia, ja k  rów n ież 
nasze na jb liższe  zadania po
lityczne , gospodarcze i  k u l
tu ra ln e  podnoszą w zw yż  m a
sy „ludow e a w raz z n im i ca
ły  naród. Jakże w yros ła  w 
ciągu sześciu m in io n ych  lat 
nasza klasa robotn icza, ja k  
dźw ignę ły  się masy ch łop
skie, ja k ie  h o ryzon ty  d la  swej 
in ic ja ty w y  tw órcze j zdobyła 
nasza in te ligenc ja , nasza 
m łodzież, nasze kob ie ty . A  , 
przecież to jest ten nasz od- j 
rodzony naród po lsk i prze
kszta łca jący się w  naród 
socja lis tyczny, a n ie  gar
stka  op iera jących się p rze
m ianom  społecznym  k u ła 
ków , speku lan tów  i  róż

nych  ro z b itk ó w  bu rżuazy j - 
nych, k tó ry c h  dalszy rozw ó j 
naszego życia społecznego i  
nasza dalsza w a lka  p o lity cz 
na usuwać będzie coraz b a r
dzie j na boczne to ry  po ty , pó
k i n ie  staną się ty lk o  w spom 
n ien iem  h is to rycznym .

N ie m am y żadnej po trzeby 
wchodzić z n im i w  ia k ie k o i-  
w ie k  uk łady , neu tra lizow ać 
ich, czy osłabiać w a lkę  z ich 
tendenc jam i do w yzysku . M u 
s im y prow adzić  z n im i w a lkę  
dopóty, dopók i n ie będą zm u
szeni zrezygnow ać n ie  ty lk o  
z w szelk iego oporu, ale 1 
z dotychczasowego try b u  ży
cia zw iązanego ze speku lac ją  
i  w yzysk iem . O słab ianie  w a l
k i  z n im i oznaczałoby w łaśn ie  
zw a ln ia n ie  tem pa naszego 
rozw o ju , przed k tó ry m  p rz e 
strzegał tow arzysz S ta lin , a 
k tó rego  słow a zacy tow a ł w  
d ysku s ji to  w . C yrank iew icz. 
N ie  w o lno  osłabiać tem pa.

N ie k tó ry c h  tow arzyszy n ie 
poko i m yś l: a jakżeż to bę
dzie z ku ła k ie m , w  w a ru n 
kach w a lk i o fr o n t  narodow y, 
do ja k ie j go m am y schować 
szuflady, czyż może ciągnąć 
go za p o ły  do fro n tu  narodo
wego? Otóż trzeba pow iedzieć 
jasno: u g ru n to w y w a n ie  i
um acn ian ie  fro n tu  narodo
wego odbyw a się w  w a ru n 
kach w a lk i z ku ła c tw e m  ja ko  
klasą.

Co osiągam y na ty m  odc in 
ku , w ysuw a jąc  hasło fro n tu  
narodowego? U tru d n ia m y  po
lity c z n ie  sy tuac ję  ku łac tw a , 
m ożem y je  ba rdz ie j izo low ać, 
sku teczn ie j m ożem y łamać 
jego opór. P rzez wzm ożony 
nacisk m o ra lno  -  p o lity czn y  
będziem y go łam ać lu b  zm u
szać do u leg łości, do lo ja ln e 
go w yko n yw a n ia  obow iązków  
nak ładanych  przez państw o

K o n ty n u u ją c  naszą o fensy
w ę po lityczną , zachow ujem y 
w  naszych rękach decyzję co 
do je j tem pa i  fo rm . P a m ię ta j
m y, że celem fro n tu  narodo
wego jest przede w szys tk im  
spotęgowanie naszej zw a rto 
ści, naszej s iły , podciągnięcie 
naszych rezerw  społecznych, 
to  jest ch łopów  pracu jących, 
in te lig e n c ji, drobnom ieszczań
stw a m ie jsk iego.

M am y w ie le  pow odów  do 
dum y narodow ej z naszych 
h is to rycznych  osiągnięć. W in 
n iśm y um ieć w ydobyć  z m ro 
ków  h is to r ii w ie le  z tych  o- 
siągnięć i w ie le  postaci, na 
k tó ry c h  ta len tach, o fia rn ych  
w ys iłkach , pośw ięceniu, bo 
h a te rs tw ie  pow in iśm y sami

się uczyć i  uczyć naszą m ło 
dzież, poniew aż dawne k lasy 
panujące n ie  p o ka zyw a ły  n a j
częściej na rodow i tego, co 
n a jb a rd z ie j b y ło  w  n im  cenne, 
w artośc iow e, postępowe i
tw órcze.

A le  m am y też pe łne podsta
w y  do dum y z dzisie jszych 
p rzem ian, czynów  i osiągnięć, 
w  k tó ry c h  uczestniczą coraz 
w iększe masy lu d u  polskiego, 
w zm acn ia jąc i  podnosząc
w zw yż  s iły  oraz w artośc i m a
te r ia ln e  i  duchowe naszego 
narodu, tw orząc nowe ta le n ty  
i now ych  bohaterów , n a jle p 
szych synów  i  p a tr io tó w  na
szej O jczyzny Ludow e j.

N ie  p o w in n iśm y  an i na ch w i 
lę  zapominać, że to są osiąg
n ięcia  naszego narodu, k tó ry  
s ta je  się narodem  soc ja lis tycz
nym .

H asło  fro n tu  narodow ego 
jest n ie  ty le  hasłem ile  roz
szerzeniem i  wzbogaceniem 
arsenału środków  naszej p ra 
cy po lityczn e j, m o ż liw ym  w  
now ych  ju ż  jakościow o w a 
runkach  naszego ro zw o ju  i  
b u d o w n ic tw a  socjalistycznego. 
T ym  b a rdz ie j w ięc  w ym aga 
ono ogólnego podniesienia po
ziom u naszej p racy  p a rty jn e j, 
społecznej i ogó lno-państw o- 
w e j. A  podniesienie poziom u 
p racy  p a rty jn e j n ie  da się po
godzić z ja k im k o lw ie k  roz
luźn ien iem  an i w  sensie w a l
k i  k lasow e j, an i też w  sensie 
d yscyp lin y  p a rty jn e j.

Tow arzysz L e n in  m ó w ił w  
1921 r.:

„S entym enta lność jest n ie 
m n ie jszym  przestępstw em  niż 
dbanie  w  czasie w o jn y  w y 
łącznie o w łasną skórę. K to  
odstępuje teraz od metod d y 
scyp liny , ten  wpuszcza w ro 
gów do swego środow iska“ .

M u s im y  w ięc w zm ocn ić i  
podnieść na w yższy poziom 
dyscyp linę  p a rty jn ą , przede 
w szys tk im  w  k ie ru n k u  ścisłej 
k o n tro li w ykonan ia  uchw a ł i 
w y tyczn ych  k ie ro w n ic tw a  par 
ty jnego .

Jakże ak tua lne  są dziś d la 
nas, słowa Len jna , k tó ry  u -  
czy ł a k ty w  za jm u jący  się 
propagandą i  w ychow an iem

p a rty jn y m , że „p ie rw szy  w róg  
to  pycha kom un is tyczna “ .

„P ycha  kom un is tyczna  —  
m ó w ił L e n in  —  znaczy to, że 
należąc do p a r t i i  k o m u n i
stycznej i  n ie  będąc ieszcze 
z n ie j usun ię tym , cz łow iek 
w yobraża sobie, że w szystk ie  
zadania może w ykonać drogą 
kom unistycznego dekre tow a
nia. ...Nauczyć się po lityczne 
go uśw iadam ian ia—-o to w ła 
śnie chodzi, m yśm y zaś tego 
n ie  nauczy li się i n ie m am y 
jeszcze do tego w łaściwego 
podejścia“ .

Podstaw ow ą m eiodą naszej 
p racy p a rty jn e j pow inna  być 
m etoda uśw iadam ian ia  i prze 
konyw aróa. S iła , a u to ry te t, 
w p ły w  ideow y i p o lity czn y  
naszej p a r t i i  op ie ra  się na 
ja k  najściśle jszej łączności, 
na codziennym  zw iązku  z 
m asam i p racu jącym i. T y lk o  
coraz bhższa łączność z ma
sami zabezpiecza rzeczyw iste 
p rzen ikan ie  do najszerszych 
mas wskazań i  haseł p o litycz 
nych p a rtii.

Nasze zadania po lityczno  -  
gospodarcze, k tó re  w ysunęło 
obecne P lenum  K C , w ym aga
ją  jeszcze głębszej i szerszej 
łączności codziennej z masa
m i p racu jącym i, jeszcze ener
giczniejszego w y s iłk u  w  dzie
dzin ie  uśw iadam ian ia  masom 
l in i i  i  p o lity k i p a r t ii.  A  w ięc 
w ym aga ją  podniesienia ogól
nego poziom u naszej p racy 
p a rty jn e j.

P rzytoczę ćo p isała n ieda
w no „P ra w d a “  o metodach 
p racy  p a rty jn e j i  co na leżało
b y  przenieść w  p e łn i do ca
łego naszego a k ty w u :

„P raca  p a rty jn a , to  dzieło 
żywe i  tw órcze, n ie  znosi o- 
no bezdusznego b iu ro k ra ty z 
mu, fo rm a lizm u ; jest je j o r
ganicznie obce a d m in is tra 
cy jne  kom enderow anie, nie 
dające się pogodzić z sa
m ym  duchem  naszej p a rt ii, 
k tó ra  jes t bo jow ą, a k tyw n ie  
myślącą, pełną in ic ja ty w y  or 
ganizacją, żyjącą żyw ym  ży
ciem, tw orzącą nowe. A k ty w i 
sta p a r ty jn y  to k ie ro w n ik  po 
lity czn y . Jest on czynnym  bo
jo w n ik ie m  o w prow adzen ie

w  życie p o lity k i p a rt ii, o r
ganizatorem  i w ychow aw cą 
ludzi. Jego obow iązkiem , je 
go pow ołan iem  jest praco
wać z ludźm i, z kad ram i, w y  
chow yw ać ich na ideach 
p a r t ii Len ina  —  S ta lin a “ .

A by  w ychow yw ać, uczyć, 
uśw iadam iać .ludzi, trzeba sa
memu podnosić wiedzę, trze 
ba uczyć się od mas, obcując 
z n im i i pom agając im  w  roz
w iązyw an iu  trudności w  ięh 
p racy oraz w  ich troskach i  
sprawach codziennych.

Jeżeli a k ty w  nasz zrozum ie 
i  p rze jm ie  tę metodę pracy 
p a rty jn e j — je j poziom w zro 
śnie, a w raz z ty m  wzrastać 
będzie a u to ry te t p a r t ii w  n a j
szerszych masach i  hasło fro n 
tu  narodowego w  walce o po
kó j i  p lan sześcioletni —  n ie 
w ą tp liw ie  odpow iedzia lne  i  
tru d n e  — p a rtia  nasza p o tra 
f i  w c ie lić  w  życie.

Towarzysze, rośnie nasz 
naród, rośnie ro la  p a r li; ,  roz
szerzają, się je j zadania, ale 
n ie jesteśm y przecież sami. 
Jesteśmy ja ko  naród w ażnym  
członem w ie lk ie g o  św ia tow e
go obozu poko ju  i jesteśm y 
pa rtią , k tó rą  s tw o rzy ł w ie lk i 
dz ie jow y ruch robo tn iczy, 
k tó re j p rzew odzi przodu jąca 
idea i je j w ie lk i, gen ia lny  
w spó łtw órca  — tow arzysz 
S ta lin . D la tego też n ie  może 
n ik t  z nas w ą tp ić , źe p a rtia  
nasza p o tra fi w yw iązać się z 
now ych zadań, k tó re  przed 
n ią  stoją. Oczyw iście, n ie  
szczędzimy k r y ty k i  naszych 
niedom agań i b łędów. A le  pa
m ię ta jm y  rów nież, że p a rtia  
nasza rośnie, że większość na
szych o rgan izac ji p a rty jn y c h , 
to  bojowe, dz ie ln ie  pracujące 
i rosnące organizacje, k tó re  
p o tra f i ły  w ychow ać w span ia
łych  i  p ięknych  ludz i, d a ją 
cych w zór oddania, pośw ię
cenia, o fia rności, p a tr io tyzm u  
i in te rnac jona lizm u . A  ta ka  
p a rtia  p o tra fi zabezpieczyć 
na rodow i naszemu n iepod le
głość i ca łko w ite  zw yc ięstw o  
na drodze jego przeobrażeń 
w  jeden z w ie lk ic h  i  tw ó r 
czych narodów  socja lis tycz
nych.

(B urz liw e , d ługo n iem ilknące  
oklaski).

Z n a m i e n n y  r a p o r t

Przed w y b o ra m i do R ad  N a jw yższych

Socjalistyczna Ukraina Radziecka
TVe wszystkich ' m iastach ł  

Wsiach radzieck ie j U k ra in y  
energicznie przygotow ano się do 
wyznaczonych na 25 lutego br. 
w yb o ró w  do Rady N ajwyższej 
USRR. _ ,

W  przededniu w yb o ró w  do 
Rady Najwyższej USRR, u k ra 
ińsk ie  masy pracujące z u - 
zasadnioną dum ą spoglądają na 
pe łną chw a ły  drogę, jaką  prze
b y ły  wespół ze w szys tk im i na
rodam i Zw iązku Radzieckiego, 
pod w ie lk im  sztandarem  L e n i
na, pod gen ia lnym  k ie ro w n ic 
tw em  Stalina.

Na d ługo przed W ie lką  W ojną 
N arodową U kra ina  stała się je 
dną z na jw ażnie jszych w ęg low o- 
hu tn iczych  baz Z.wiązku Ra
dzieckiego, w ie lk im  ośrodkiem  
przem ysłu budowy maszyn, w y 
soko rozw iniętego przem ysłu 
spożywczego i chemicznego oraz 
przodu jące j, w ie lk ie j, zmschan’ - 
zowanej gospodarki •o lnoi, k ra 
jem , w  k tó ry m  bu jn ie  ro z k w itła  
k u ltu ra  —  narodowa w  form ie , 
socjalistyczna w  treści.

Rozbudowa przemysłu
Pom yślne w ykonan ie  powo

jenne j p ięc io la tk i s ta linow sk ie j 
jes t nowym  zwycięstwem  naro
du radzieckiego w  walce o ko
m unizm . W zrost gospodarczej oo
tęg i państwa socjalistycznego, sta
ła pomoc rządu ZSRR i osobiścw 
towarzysza Stalina, pomoc w ie l
kiego narodu rosyjskiego i in 
nych b ra tn ich  narodów radziec
k ich  zapew niły szybką odbudo
wę i dalszy rozw ój gospoda;ki 
narodow ej U k ra in y  radzieckiej. 
Obecnie przem ysł ukra ińsk i nie 
ty lk o  odbudowany, lecz również 
znacznie rozbudowany w opar ■ 
ci.u o nowoczesną i doskonalszą 
technikę, daje k ra jo w i w ięce1 
niż przed w o jną węgla, m etalu, 
i  masz,yn Przekroczony został 
znacznie przedw ojenny poziom 
p ro d u kc ji urządzeń hutniczych, 
tra k to ró w , s iln ikó w  e iek trvcz- 
nych, e lektrow ozów , m łocarm . 
P ługów trak to ro w ych , s iew ni- 
ków.

W ub ieg łym  1950 roku  g loba l
na p rodukcja  przem ysłu u k ra 
ińskiego przekroczyła poziom 
Przedwojenny o 15 proc., a 
Przem ysł budow y maszyn prze
k roczy ł ten poziom o 25 proc. 
S e tk i przedsięb iorstw  w  ośrod
kach przem ysłow ych radzieckie j 
U k ra in y  — Charkow ie , K ijo w ie , 
D n iep rop ie trow sku , w  mieście

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPEC JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  LU D U ")
Stalino , w  Zaporożu — w yko na 
ły  przedterm inow o p lan 1950 
roku.

Z in ic ja ty w y  towarzysza Sta
lin a  utw orzono na U k ra in ie  po 
w o jn ie  zupełnie nowe gałęzie 
przem ysłu — gazownictwo, ko 
pa ln ic tw o  węgla brunatnego, 
w yro s ły  też potężne przedsię
b io rs tw a przem ysłu budow la 
nego.

Odbudowano ca łkow ic ie  i  roz
budowano znacznie e lek trow n ie  
i sieć e lek tryczną  na U kra in ie . 
Moc e le k tro w n i u k ra iń sk ich  
jest obecnie daleko wyższa niż 
przed w ojną.

Perła U k ra in y  radz ieck ie j — 
Zagłębie Donieckie wydobywa, 
obecnie w ięcej węgla n iż  przed 
w o jną  i  w ięcej n iż p rzew idyw a ł 
p lan p ięcio le tn i. Zagłębie Do
n ieck ie  stało się znowu n a jw ię k 
szym, wysoko zmechanizowa
nym  ośrodkiem  wydobycia  w ę
gla w  ZSRR.

D zięk i m echan izacji w z ra 
sta w yda jność pracy, a co za 
ty m  idzie zw iększają się ró w 
nież zarobki gó rn ików . Ich  w a 
ru n k i m a te ria lne  ulegają sta łe j 
popraw ie. Jak d z ie n n i nocy róż 
n i się praca gó rn ików  radziec
kich Zagłębia Donieckiego od 
w a run ków  pracy gó rn ików  w  
k ra jach  kap ita lis tycznych.

Wzrost dobrobytu
Delegacje zagraniczne zw ie 

dzające Zagłębie Donieckie w y 
raża ją się z zachwytem  o tym , 
co w id z ia ły  w  kopaln iach do
nieckich i osiedlach górniczych.

.W m iastach i osiedlach ro b o t
niczych jednego ty lk o  obwodu 
sta linow skiego wydano po w o j
nie około dwóch m ilia rd ó w  
ru b li na budowę dom ów miesz
ka lnych , ośrodków leczniczych i 
in s ty tu c ji k u ltu ra ln o -o ś w ia to 
wych. Tak np. w  kopa ln i im . 
Rumiancewa, podlegającej t r u 
stowi „K a lin in u g o l“  w 1950 r. 
oddano do użytku  około 
9000 m kw . nowej pow ie rzchn i 
m ieszkalnej, zbudowano kino, 
szkołę średnią, przedszkole i 
przychodnię..

G órn icy  z obwodu sta
linow skiego naby li na uży
tek  p ry w a tn y  600 samochodów 
m a rk i „P ob ieda“ , 1600 m a ło li
trażow ych samochodów m a rk i 
„M oskw icz “ , przeszło 4000 m o
to c y k li oraz dużą ilość p ian in , 
apara tów  rad io w ych  i  innych

M. H reczucha
P rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  R a d y  

N a jw y is z e j U SRR

przedm io tów  dla  potrzeb k u l tu 
ra lnych .

Rozwój rolnictwa
W yb itne  sukcesy osiągnęli w  

okresie p ięc io la tk i pow ojennej 
ludzie  Wsi uk ra iń sk ie j. Z b io ry  
up ra w  zbożowych i  roś lin  prze
m ys łow ych  z hekta ra  znacznie 
p rzekroczy ły  poziom przed wojen 
ny. W  ro ku  1950, os ta tn im  ro 
ku  p ięc io la tk i pow ojenne j — 
kołchozy i  sowchozy U k ra in y  
R adzieckie j dostarczy ły  pań
stw u o 92 m iln . pudów  ro ś lin  ży
w nościowych w ięce j, i iż  w roku  
1949, w  tym  samej pszenicy — 
o 78.600 tys. pudów w ięcej D o 
starczono państwu w iecej n iż 
w  la tach poprzednich bu raków  
cukrow ych , baw e łny i  innych  
upraw .

Wyposażenie techniczne ro l
n ic tw a  ukra ińsk iego podniesione 
zostało na wyższy poziom. W  
roku  ub ieg łym  zaorano tra k to 
ram i, k tó rych  jest obecnie w ię 
cej n iż przed wojną, orzeszło 80 
proc. całego obszaru zasie
w ów , a podstawową część 
zb iorów  sprzątn ię to przy po
m ocy kom ba jnów  i  innych 
maszyn ro ln iczych . Moc zainsta
low ana e lek trow n i w ie jsk ich  
jes t o 50 tys. K W  większa niż 
przed w ojną.

Przekroczone zostały przedw o
jenne w ska źn ik i w  dziedzinie 
rozw o ju  hodow li bydła. K o łcho 
zy uk ra iń sk ie  m ają  obecnie c 
1.915 tys. sztuk byd ła  rogatego 
w ięcej, niż w okresie przedw o
jennym  oraz o wiele, w ięcej trzo 
dy ch lew nej i d rob iu

Pom yśln ie rea lizow any jest 
s ta linow sk i p lan przeobrażenia 
przyrody.

O trzym u jąc  od państwa coraz 
w ięcej maszyn ro ln iczych, k o ł
choźnicy p rzekona li się, że w ię k 
sze zespołowe gospodarstwa ro l-  
nę m ają większe rm ż liw ośc i w y  
korzystan ia  nowoczesnych m a
szyn, szybciej ro zw ija ją  się 
przynoszą w iększy dochód. K o ł
choźnicy U k ra in y  w kroczy li 
w ięc wszędzie na drogę łą 
czenia drobnych kołchozów. W  
pow iększonych w  ten sposób go
spodarstwach p racu ją  w ysokow y

k w a lif ik o w a n i specja liści ze 
w szystk ich  dziedzin ro ln ic tw a . 
Powiększone kołchozy przystą
p iły  z całą energią do budow y 
ośrodków  gospodarczych i k u l
tu ra ln ych , zaczęły budować m ia 
sta kołchozowe.

Obecnie U k ra in a  radziecka 
jednoczy całą ziem ię ukra ińską. 
W ładza radziecka zm ien iła  gran 
tow n ie  oblicze zachodnich 
obwodów U k ra in y , k tó re ' znów 
po łączyły  się z swą m acierzą. W  
zachodnich obwodach powstało 
w ie le  nowych przedsięb iorstw  
przem ysłow ych, wyposażonych 
w  pierwszorzędne radzieck ie  u - 
rządzenia techniczne, na w s i za
kończona została powszechna 
ko lek tyw izac ja . K o łchoźn icy  w  
tych  obwodach, podobnie ja k  
ko łchoźn icy całego Z w ią zku  Ra
dzieckiego ży ją  w  szczęściu i  
dobrobycie

N iezw yk le  don ios łym  w yd a
rzen iem  w  życiu U k ra in y  była  
decyzja rządu ZSRR w  spraw ie 
budow y K achow skie j E le k tro w 
n i W odnej i  K an a łu  P o łudn io - 
w o-U kra ińsk iego . Spełn ia się 
m arzenie ch łopów  w  po łudn io 
w ych  obwodach k ra ju  o z lik w i
dow aniu  posuchy!

Nowe szkoły, teatry  
i biblioteki

Rośnie i  ro z w ija  się ukra ińska  
k u ltu ra  radziecka. Pod wzglę
dem ilośc i szkół, wyższych a- 
czelni i  liczby uczącej się m ło 
dzieży R epub lika  U kra ińska  
przekroczyła poziom przedw ojen 
ny. W 158 szkołach w yż 
szych U k ra in y , s tu d iu je  przeszło 
147 tysięcy osób, w  obwo
dach zachodnich od c h w ili ich 
połączenia z m acierzą, liczba 
szkół średnich wzrosła  przeszło 
czterokro tn ie . W  la tach w ładzy 
radzieck ie j u tw orzono na U k ra 
in ie  setk i tea trów , tysiące św ie
t lic ,  dom ów k u ltu ry ,  b ib lio tek . 
Pom yśln ie rea lizow any jest plan 
rad io fo n iza c ji oraz rozbudowy 
sieci k inem a togra ficzne j we 
wsiach i kołchozach.
Uczeni i pisarze ukra ińscy  przy

c zyn ili się ogrom nie do rozw oju  
na uk i i  k u ltu ry  Z w iązku  Ra
dzieckiego. A kadem ia  N auk 
USRR ma rozgałęzioną sieć in 
s ty tu tó w  naukowo-badawczych. 
Łączny nak ład  li te ra tu ry  p o li
tycznej i  p iękne j, w ydane j w

ciągu osta tn ich p ięciu  la t  na 
U kra in ie , wynosi przeszło 71 
m iln . egzem plarzy. Obecnie w y 
chodzi na U k ra in ie  917 dzienni 
ków  o łącznym  nakładzie  4.400 
tys. egzem plarzy i  54 czasopi 
sma o nakładzie  760 tvs. egz.

W  U k ra iń sk ie j SRR rozw inę 
ło się na w ie lka  skalę budow 
n ic tw o  m ieszkaniowe. W  ok re 
sie p ię c io la tk i > pow o jenne j w  
m iastach i  osiedlach robo tn i 
czych U k ra in y  odbudowano i 
zbudowano przeszło 13 m iln . m  
kw . pow ie rzchn i m ieszkalnej. W  
m iejscowościach w ie jsk ich  zbu
dowano 950 tys. dom ów miesz
ka lnych . O becnie 'stan pow ierzch 
n i m ieszka lne j w  Republice 
U k ra iń s k ie j p rzekroczy ł poziom 
przedw ojenny.

Towarzysz Stalin
pierwszym kandydatem 

narodu ukraińskiego
W  zw iązku  z p rzygotow ania

m i do w yb o ró w  do Rady N a j
wyższej USRR w  całej re p u b li
ce panu je  n iebyw a łe  ożyw ienie 
po lityczne /i en tuzjazm  pracy. 
We w szystk ich  m iastach i 
wsiach— od Zakarpacia  do b rze
gów Północnego Dońca —  na
ród u k ra iń s k i jednom yśln ie  na
zw a ł sw ym  p ierw szym  kan d y 
datem  do Rady N ajwyższej 
tw órcę  szczęścia ludu u k ra iń 
skiego—w ie lk ieg o  Stalina. M asy 
pracujące U k ra in y  z entuz jaz
mem w ysuw a ją  jako  kandyda
tów  na deputowanych do Rady 
N ajw yższe j USRR w ie rnych  
w sp ó łb o jow n ikó w  w ie lk iego  
S ta lina —  przyw ódców  p a r t i i 
kom unistycznej i  k ie ro w n ik ó w  
rządu ZSRR.

Obok n ich kan dyd u ją  do na j • 
wyższej in s ta n c ji w ładzy pań
stw ow ej re p u b lik i na jleps i lu 
dzie U k ra in y  — stachanowcy 
przem ysłu, przodow nicy ro ln ic  
tw a, inżyn ie row ie , uczeni, p i
sarze, a rtyśc i — p łom ienn i pa
tr io c i o jczyzny radzieck ie j, bez
graniczn ie  oddani spraw ie L e n i-  
na -S ta lina .

P rzygo tow u jąc się do w yb o 
rów , masy pracujące U k ra in y  
radz ieck ie j jeszcze ściślej zw ie
ra ją  swe szeregi w o kó ł ukocha
ne j p a r ti i kom unistyczne j i  rzą 
du radzieckiego, w okó ł wodza i  
nauczyciela wszystk ich narodów  
Z w ią zku  Radzieckiego i  całej 
postępowej ludzkości, chorąże
go po ko ju  —  w ie lk iego  S ta lina !

W  przeddzień o tw a rc ia  sesji 
Rady Gospodarczo -  Społecznej 
ONZ, k tó re j obrady rozpoczęły 
się we w to re k  w  Santiago de 
Chile, sekcja ekonomiczna se
k re ta r ia tu  ONZ opub likow a ła  
ra p o rt o sy tua c ji gospodarczej 
św iata za okres ostatn ich dwóch 
la t. Na 400 stronach w ykresów  
i tab lic , s ta ra li się bu rżuazy j- 
n i s ta tystycy i ekonom iści przed 
staw ić ja k  na jko rzys tn ie j sy
tuację  ekonomiczną państw  ka 
p ita lis tycznych  a przem ilczeć i 
zlekceważyć osiągnięcia państw
0 gospodarce p lanowej. P om i
mo tych  w y s iłk ó w  nie udało im  
się jednak  u k ry ć  w  pe łn i p ra w  
dziwego obrazu św ia ta : pogar
szającego się stanu gospodar
czego obozu im peria lis tycznego
1 postępu państw  obozu pokoju.

Jasno w y n ik a  z rapo rtu , do
czego k ie row n iczym  ko łom  ame
ryka ń sk im  potrzebna b y ła  agre
sja w  K ore i.. S ytuacja  przed 
in te rw enc ją  am erykańską na 
D a lek im  Wschodzie cha rak te ry 
zowała się „pow ażnym i tru d n o 
ściam i gospodarczym i“ .

„W  Stanach Zjednoczonych  —  
stw ierdza ra p o rt —  nastąpiła  
recesja gospodarcza (cz y ta j; 
oznaki k ryzysu) U SA z m n ie j
szyły zakupy w  pozostałych  
kra jach  św iata  (g łów n ie  m a r- 
sha llow skich), a w  zw iązku z 
ty m  pow sta ły  w  tych  państwach  
poważne trudnośc i finansow e".

Jeszcze gorzej w yg ląda ten 
obraz w  k ra ja ch  ko lon ia lnych , 
zależnych od im p eria lizm u  ame
rykańskiego czy zachodnio -  
europejskiego. R aport jes t do

skonałym  kom entarzem  do de
k la m a c ji am erykańsko -  b ry 
ty js k o  -  francusk ich  o „podno
szeniu k ra jó w  ekonom icznie za
cofanych", sprawozdanie s tw ie r
dza bowiem , że „na jm niejszego  
postępu dokonały k ra je  zacofa
ne a k ilk a  z n ich  naw et się 
cofnęło".

Dopiero pod w p ływ e m  agre
s ji USA w  K ore i, nastąp iło  w  
św ięcie zachodnim  ożyw ienie 
gospodarcze, spowodowane ko 
n iu n k tu rą  zbro jen iow ą. A le  czy 
rozw iązało ono trudnośc i św ia
ta kapita listycznego? B y n a j
m nie j. R aport m usi przyznać, 
że na*m iejsce daw nych — po ja 
w i ły  się nowe i  jeszcze ostrze j
sze sprzeczności.

Z w yżka cen surowców, gw a ł
tow n y  wzros:; kosztów u trz y 
m ania, wprowadzenie suro
w e j k o n tro li gospodarczej i, 
co najważniejsze, przestaw ienie 
p ro d u kc ji na cele zbro jen iow e
— te w szystkie , w ym ienione 
przez rap o rt, sku tk i am erykań
skie j p o lity k i w o jenne j, dopro
w a d z iły  do ograniczenia p ro 
d u k c ji c y w iln e j i bru ta lnego 
obniżenia stopy życ iow ej lu d 
ności.

Raport podkreSla dalej, że z
„p rzyczyn  nieekonom icznych“
— to znaczy w sku te k  am ery
kańskiego nacisku na państwa 
m arsha llow sk ie  — zm nie jszyła  
się poważnie w ym iana  hand lo
wa m iędzy Europą wschodnią 
a zachodnią. P rzyczyn iło  się to 
do pogorszenia sy tua c ji gospo
darczej państw  zachodnio-euro

pe jskich , k tó re  m us ia ły  zredu
kować im p o rt surowców, po
trzebnych dla ich przem ysłu. 
Surowców tych, o trzym yw a 
nych dotychczas z E uropy 
wschodniej, k ra je  m arsha llow 
skie nie m ogły zakupić w  S ta 
nach Zjednoczonych zarówno ż 
powodu b raku  do la rów  ja k  i  
przestaw ienia p ro du kc ji ame
ryka ń sk ie j na cele wojenne.

Inaczej wj^gląda obraz w  k ra  
jach gospodarki p lanow ej.

A czko lw iek  autorom  ra p o rtu  
n a jw y ra ź n ie j są nie w  sm ak 
w ie lk ie  sukcesy gospodarcze de 
m okra e ji ludow ych, n ie  mogą 
przecież pom inąć m ilczeniem  o - 
czyw istych fak tów . T ak w ięc, ra 
po rt przyznaje, że w  k ra jach  
tych „to  okresie spraw ozdaw 
czym nastąp ił w zrost zarówno  
p ro d u kc ji ro ln icze j ja k  i  prze
m ys łow e j oraz podniesienie sta
nu za trudn ien ia ". Sprawozdanie 
no tu je  p rzy  tym , że „w  w y n i
k u  w zrostu  p ro d u k c ji i  u sp raw 
nien ia  zaopatrzenia nastap ila  
zw yżka płac re a ln ych  i  zniżka  
cen".

W ym ow a ra p o rtu  sekre ta ria 
tu  O NZ jes t jasna. Pom im o 
w y s iłk ó w  au to rów  sprawozda
nia, pragnących zagmatwać 
p ra w d z iw y  obraz sy tuac ji, n ie  
mogą oni jednak uk ryć  te j o - 
czyw is te j p ra w d y : Że tam , 
gdzie rządzą im p eria liśc i w  in 
teresie w o jn y  i agresji — ro 
śnie w yzysk i nędza, tam  zaś, 
gdzie p racu je  się dla poko ju  
— rośnie potęga k ra ju  i dobro
b y t szerokich mas. B. Z.

Z ak łady  budow y obrab iarek im. G orkiego w  K ijo w ie . Na zd jęc iu  m a jste r oddziału m ontażowe
go S. Ław rec  i starszy k o n tro le r zakładów  D. Jew tenko w czasie p rzy jm ow an ia  gotowej p ro

(łukcji Fota STtt
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Rowy m i sukcesam i p ro d u k c y jn y m i* * 
masy pracujące w ita ją  I I  Kongres  

W ęgiersk ie j P a rtii P racu jących

W  w yniku  socjalistycznego 
współzawodnictwa w łókn iarze  łódzcy 
znacznie podnoszą wydajność pracy'(f) B U D A P E S Z T  (PAP). —  W  

tw ią z k u  z rozpoczynającym i się 
dn ia  24 bm. w  Budapeszcie ob
rad am i I I  Kongresu W ęgiersk ie j 
P a r t i i P racu jących stolica W ę
g ier p rzyb ra ła  odśw ię tny w y 
gląd. Wszędzie w id n ie ją  o lb rzy 
m ie  p o rtre ty  wodzów p ro le ta r ia 
tu  m iędzynarodowego —  Len ina  
i  S ta lina , przyw ódców  k lasy  ro 
botn icze j C h in  Ludow ych  i k ra 
jó w  de m okra c ji lu do w e i oraz 
p rzyw ódców  p ro le ta r ia tu  w  pań
stwach kap ita lis tycznych .

M asy pracujące W ęgier w ita 
ją  I I  kong res  W ęgiersk ie j P a r
t i i  P racu jących no w ym i sukce
sami p ro du kcy jn ym i. K lasa ro 
botnicza dala k ra jo w i ponad 
p lan  tysiące ton  żelaza, stali, 
dz ies ią tk i tys ięcy m etrów  tk a 
n in , tysiące różnych maszyn o- 
raz  zaoszczędziła w ie le  cennych 
surow ców  i  m ateria łów .

Również w ęgiersk ie  chłopstwo

pracujące bierze czynny udz ia ł 
we w spó łzaw odn ic tw ie  d la  u - 
ezdzenia Kongresu. Członkow ie 
ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jnych , państw ow ych gospo
da rs tw  ro lnych , ośrodków m a- 
szynow o-trak to row ych  oraz chlo 
p i m a ło ro ln i i  ś redn io ro ln i m a
sowo pode jm ow a li zobowiązania 
przedterm inow ego zakończenia 
rem ontu  pa rku  maszynowego o- 
raz przeprowadzenia na czas 
w iosennych robó t po lnych.

W  obradach I I  K ongresu W ę
g iersk ie j P a r t i i ■ P racu jących 
weźmie udz ia ł 21 de legacji za
granicznych. Do Budapesztu 
p rzyb yw a ją  delega.cje b ra tn ich  
p a r ti i kom un is tycznych  i ro b o t
niczych. M . in . p rzyb y ła  ju ż  de
legacja P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t i i Robotn iczej z sekretarzem  
K C  PZPR Zenonem No .rakiem  
na czele.

(f) Zapoczątkow ana 1 stycz
n ia  b r. w  tk a ln ia c h  p rzem ysłu  
baw ełn ianego now a fo rm a  
w spó łzaw odn ic tw a  soc ja li
stycznego o m iano n a jle p ie j 
pod w zg lędem  w yda jnośc i i  
jakośc i p ro d u k c ji, p racu jące
go zespołu tkackiego, p rzyn io  
sła ju ż  w  p ie rw szym  m iesią 
cu doskonałe w y n ik i.  U dz ia ł 
w  ty m  .w spó łzaw odn ic tw ie  o- 
ko ło  17 tys. tkaczy, tkaczek 
oraz m a js tró w , p rz y c z y n ił się 
do tego, że w  ponad 50 proc. 
zakładów  p rzem ys łu  b aw e ł
nianego przecię tne w yko n a 
n ie  n o rm  p ro d u k c y jn y c h  pod
n iosło  się bardzo w yda tn ie . I  
ta k  np. w  ZPB  w  B e łcha to 
w ie  przeciętne -wykonanie 
n o rm  p ro d u k c y jn y c h  w zrosło  
o 12,3 proc. w  Z P B  im . K u 
n ick iego  w  Ł o d z i w yda jność 
p racy  w zros ła  w  s tyczn iu  br.,

w  porównaniu z listopadem 
ub. ro ku , o 8,6 proc., w  ZPB  
im . Róży L uksem burg  w  Ł o 
dzi o 8 proc., w  ZPB  im . D z ie r 
żyńskiego o 4,3 proc. W  n a j
w iększych po lsk ich  zakładach 
w łók ienn iczych  w  ZPB  im . 
S ta lina  w  Ł o d z i o 2,9 proc. 
U dz ia ł m a js tró w  w  składzie 
w spółzaw odniczących zespo
łó w  p rz y c z y n ił się do pow aż
nego obn iżen ia  w skaźn ików  
posto jów  maszyn, co znacznie 
p rzyczyn iło  się do podniesie
n ia w yda jnośc i p racy.

D oskonałe w y n ik i uzysku 
je  załoga tk a ln i Z P B  im . W ł. 
B y to m sk ie j, gdzie przecię tna 
w yko n a n ia  n o rm  całej za łogi 
p racu jące j na krosnach auto
m atycznych  po lsk ie j p ro d u k 
c j i  w zros ła  w  s tyczn iu  b r. z 
103,8 proc. do 107,7 proc. 21- 
osobowy zespół ty c h  zak ła 

dów  k ie ro w a n y  przez m a j
stra  S tefana S tęp ien ia  pod
n iós ł w  s tyczn iu  b r. d z ię k i 
w spó łzaw odn ic tw u  so c ja li
stycznem u w yda jność swej 
p racy z 100,1 proc. do 110 
proc. przeciętnego w yko n a n ia  
norm , zaś 22-osobowy zespół, 
pod k ie ru n k ie m  m a js tra  Fe
lik sa  M ic h a lik a  podn iós ł w  
s tyczn iu  . w yda jność swej 
p racy ze 100,1 proc. do 111 
proc.

Z o b o w ią z a n ia  k o le ja r z y

(f) P racow n icy  s łużby ru 
chu o lsz tyńsk ie j D O K P  po
w z ię li os ta tn io  szereg now ycn  
zobowiązań. M . in . d rużyna  
m anew row a pod k ie ro w n i
c tw em  E w artow sk iego  z 
Korsz, zobow iązała się p rze
toczyć 55 tys. w agonów  bez 
a w a rii.

Delegacja m łodzieży  polskie j 
zw iedziła  S talingrad

(T) M O S K W A  (PAP). —  W  
S ta ling radzie  baw iła  delegacja 
po lsk ie j m łodzieży robotn icze j. 
Delegacja zw iedziła  m uzeum  im . 
S ta lina , pałac k u ltu ry  w  zak ła
dach budow y tra k to ró w , Dom 
T echn ik i, zak łady przem ysłowe 
„K ra s n y ] O k tia b r“ , liczne szko
ły  itp . Delegaci z łoży li, w ieniec 
na grobie po leg łych bohaterów  
S ta ling radu . Goście polscy w zię

l i  udz ia ł w  budow ie dom ów p rzy
ul. Pokoju.

Sekretarz K o m ite tu  O bwodo
wego Kom som ołu —  Denisów w  
im ie n iu  m łodych budow niczych 
S ta ling radu  w rę czy ł de legacji 
po lsk ie j podarunek w  postaci 
a rtys tyczn ie  w ykonane j szka tu ł
k i  z po rtre tem  S talina . SzkatuT- | 
ka ta zostanie przekazana Zw iąż 
k o w i M łodzieży P o lsk ie j.

K P  In d ii protestuje przeciw  
anty łudow ej ustawie p a rla m e n tu
(f) M O S K W A  (PAP). Jak do

nosi z D e lh i agencja TASS, k ie 
ro w n ic tw o  K om unistyczne j P a r
t i i  In d ii ogłosiło apel do naro
du, by  pro testow a ł przeciw ko 
tzw . „a k to w i o p rew ency jnym  
w ięz ie n iu “  przedłużonem u na 
jeden ro k  przez pa rlam ent na 
w n iosek m in is tra  spraw  w e 
w nętrznych.

P rzedłużenie tego a k tu  na
s tąp iło  w łaśn ie  na okres, w  c ią
gu którego m ają  się odbyć w y 
bo ry  do parlam entu . Jest rzeczą 
oczyw istą, że rząd chce w y k o 
rzystać ten  a k t jako  narzędzie, 
w a lk i z p rze c iw n ika m i p o lity c z 
n y m i rządu i  z p rze c iw n ika m i 
rządow ej „p a r t i i  kongresow e j“ .

Posiedzenie Rady Sojuszniczej 
dla A u strii

(f) WTEDEN. (PAP). W  dn iu  
20 lu tego odbyła się ko le jna  
sesja Rady Sojuszniczej d la  
A u s tr ii.  Rada za tw ie rdz iła  sze
reg dekre tów  rządu austriac
kiego. N iektó re  dekre ty  nie zo
sta ły  jednak zatw ierdzone. 
P rzedstaw icie l radzieck i odm ó
w i ł  zgody na uchw ałę rządu 
austriackiego w  spraw ie na jm u

mieszkań, ponieważ uchw a ła  ta 
zm ierza do dalszego ogranicze
n ia  p ra w  loka to rów .

Podczas dysku s ji nad dekre 
tem  w  spraw ie  ubezpieczeń na 
w ypadek bezrobocia delegat ra 
dz ieck i w skazał na fa k t, że ce
lem  dekre tu  jes t pozbawienie 
licznych  bezrobotnych u p ra w 
n ień do zasiłków .

Posiedzenie Rady  
Gospodarczo-Społecznej O N Z

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). 20 
lu tego w  Santiago de C h ile roz
poczęła się X I I  sesja Rady Go
spodarczo -  Społecznej ONZ. 
Obecni są przedstaw ic ie le  18 
k ra jó w . W stępny porządek dzień 
n y  przew idu je  zagadnienia św ia 
tow e j sy tuac ji ekonom icznej, f i 
nansowania rozw o ju  k ra jó w  go
spodarczo zacofanych, p ra w  
zw iązków  zawodowych, p ra w  
człow ieka itd . Ponadto, pod na 
ciskiem  delegacji U S A  i p rzy 
poparciu delegata angielskiego, 
wpisano na porządek dzienny 
sprawę tzw . „p ra cy  przym uso
w e j“ .

P rzedstaw icie l ZSRR C zem y- 
szewski w n iós ł w niosek o w y 
kluczenie z Rady przedstaw ic ie

la  K uo m in ta ng u  i  o zaproszenie 
p rzedstaw ic ie la  C h in  Ludow ych .

Pod pre tekstem  przepisów 
p rocedury  przewodniczący — 
przedstaw ic ie l C h ile  Santa Cruz 
—  nie poddał pod głosowanie 
w n iosku  radzieckiego. P rz y ję ty  
został w n iosek F il ip in  o odro
czenie dyskus ji, za k tó ry m  gło
sowało 12 de legacji, w  te j lic z 
b ie  delegacja U SA, p rzeciw ko 
6 delegacjom  (ZSRR, Ind ie , P o l
ska, Szwecja, Czechosłowacja i 
A ng lia ).

Następnie Rada p rzys tąp iła  
do w yb o ru  przewodniczącego i 
dwóch w iceprzewodniczących. 
W iększością głosów w y b ra n y  zo
sta ł ponow nie Santa Cruz.

W  ciągu dnia pracy g ó rn ik  szkocki 
m usi przerzucić  rę k a m i 

oko ło  11 ton węgla
Górnicy Szkocji piszą listy do górników  

polskich
(f) Polscy gó rn icy  o trzym a li 

ostatn io lis t  od gó rn ików  szkoc
k ich , k tó rzy  piszą o ciężkich 
w arunkach  p racy w  ich kop a l
n iach i  o tru d n ym  położeniu ma 
te r ia ln y m  w  ja k im  się zna jdu 
ją-

Jak w yn ika  z lis tu , gó rn icy 
szkoccy p racu ją  w  szybach 
p ły tk ic h , gdzie grubość pokładu 
węgla w ynosi zaledwie 56 cm. 
Na taśmę transportera , węgie l 
trzeba rzucać rękam i. W  tych 
ciężkich w arunkach  gó rn ik  m u
si u rob ić  dziennie około 11 ton.

Jeżeli ro b o tn ik  n ie  w yp racu je  
w  ciągu tygodn ia  jedne j szych
ty  z powodu choroby, to  płaca 
jego zostaje zredukow ana o 
przeszło jedną trzecią  część.

W  zakończeniu lis tu  gó rn icy  
szkoccy piszą o prowadzonej 
przez siebie walce z podżega
czami w o je n n ym i i  p ro te s tu ją  
ostro p rzec iw ko  re m ilta ry z n c ji 
N iem iec zachodnich. Z apew n ia
ją  oni, że dołożą w szystk ich  sił, 
aby u trw a lić  p rzy jaźń  z ro b o t
n ik a m i k ra jó w  de m okra c ji Judo 
w e j, w  celu skutecznej w a lk i 
o pokój.

Nowy nu m er pisma „O  trw a ły  pokó j, 
o dem okrację  łudow ą!44

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). N u 
m er 8 czasopisma „O  trw a ły  po
kó j, o dem okrację ludow ą!“ , k to  
ry  ukazał się ostatnio, zaw iera 
na pierwszej stronie pe łny tekst 
rozm ow y Józefa S ta lina  z kores
pondentem  „P ra w d y “  oraz a r
ty k u ł w stępny pt. „P rog ram  wal 
k i o pokój i  bezpieczeństwo 
na rodów “ , poświęcony odpow ie
dziom  Generalissim usa S ta lina  
na pytan ia , n u rtu ją ce  m ilio n y  
lu d z i na ca łym  św iecie i  d o ty 
czące podstaw owych żyw otnych 
in te resów  całe j ludzkości.

Czasopismo zamieszcza spra -  
wozdanie z przebiegu 2 p ie rw  - 
szych dn i obrad św ia tow e j Rady 
P oko ju , podając m. in . streszczę 
nie  re fe ra tu  N e n n i‘ego.

S ekre ta rz  K om un is tyczne j P ar 
t l i  F ra n c ji -— Jaccjues Duclcis w  
a rty k u le  ' pt. „W a lk a  przeciwko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachód 
n ich  a zadania K om unis tyczne j 
P a r t i i F ra n c ji“  om aw ia jedno z 
naczelnych zadań w  walce naro 
dów  o u trzym an ie  i u trw a le n ie

P°Jednej z na jw ażn ie jszych  dat 
w  h is to r ii na rodu czechosłowac 
kiego poświęcony jes t a r ty k u ł 
zastępcy sekretarza generalnego

K om un is tyczne j P a r t i i Czecho
s łow ac ji —  G ustaw a Beresa pt. 
„T rzec ia  rocznica w ydarzeń lu 
tow ych  w  Czechosłowacji“ .

Czasopismo zamieszcza także 
a r ty k u ł zastępcy członka K C  
PZPR  —  W łodz im ie rza  Sokor -  
skiego pt. „L ite ra tu ra  i  sztuka 
w  walce o nową Polskę“ .

A r ty k u ł pt. „W y b itn y  p rz y 
wódca am erykańsk ie j k lasy  ro 
bo tn icze j“  p ió ra  sekretarza K ra  
jowego K o m ite tu  K om un is tycz -  
nej P a r t ii U S A  — Gusa H a lla  
poświęcony jes t 70 roczn icy  u  -  
ródzin  przewodniczącego K ra jo 
wego K o m ite tu  K P  U S A  — 
W illia m a  Z. Fostera. W  żyw ym  
i  bogato fa k ta m i ilu s tro w a n ym  
a rty k u le  A lb e rta  Nordena pt. 
„K to  bogaci się na śm ierci i  zn i
szczeniach“  z ilus trow ana zosta -  
ła  s łynna w ypow iedź Len ina  
„N a  każdym  dolarze jest gruda 
b ło ta  od „dochodow ych“  do - 
staw  wojennych... na każdym  do 
larze są ś lady k rw i...“

Czasopismo podaje ponadto 
w ie le  in fo rm a c ji z Chin, N ie  -  
mieć, F ra n c ji, W łoch, R um un ii, 
Polski, W ęgier, A u s tr ii i innych  
k ra jó w , ja k  rów n ież n o ta tk i po
lityczn e  Jana M arka .

W całym k ra ju  dobiegają końca w ybory  
w grupach zw iązkow ych

(f) W całym kraju dobiegają końca wybory przeprowadza
ne przez grupy związkowe. Łącznie grupy wybierają około 
400 tys. mężów zaufania, społecznych inspektorów pracy i de
legatów socjalno - ubezpieczeniowych. Funkcje te powierzają 
związkowcy — towarzyszom pracy, przodującym w pracy 
społecznej i zawodowej.

G órn icy  ko p a ln i „K le o fa s “ 
jednom yśln ie  w y b ra li mężem 
zau fan ia  reem ig ran ta  z B e lg ii, 
w ie lokro tnego  przodow n ika  p ra 
cy P o lsk i Ludow e j, odznaczone
go orderem  „S ztandar P racy“  XI 
k lasy —  rębacza P aw ła  M o - 
czyńskiego. M oczyński ju ż  w  
s ie rpn iu  1950 r. w yko n a ł swe za 
dania I  ro ku  P lanu  6-letniego,

a obecnie kończy zadania I I  ro 
ku  P lanu.

W  stoczni gdańskie j w  dziale 
kad łubow n i mężem zaufania w y  
b rano  4 -kro tnego przodow n ika  
pracy Z M P -ow ca —  W iśn iew  -  
skiego.

W  PGR W ojnow o robo tn icy  
ro ln i w y b ra li mężem zaufania 
S tan is ław a Giersza, pełniącego

obecnie obow iązk i owczarza. 
G iersz uzysku je  poważne suk -  
cesy, m. in . podn iósł on w y d a j
ność w e łn y  o 130 proc. i  bardzo 
znacznie zm n ie jszy ł ś m ie r te l
ność w śród jagn ią t.

Społecznym i inspek to ram i pra 
cy w yb ie ra ją  rob o tn icy  swych 
tow arzyszy pracy, k tó rz y  w y k a 
zują szczególne zainteresowanie 
zagadnieniem  bezpieczeństwa i  
h ig ie ny  pracy. Np. w  w arszta -  
tach P K P  w  Gdańsku, zakłado
w ym  społecznym inspekto rem  
pracy w y b ra n y  został 6 -k ro tn y  
rac jo n a liza to r w  dziedzinie 
B H P  to ka rz  Jan Jarosz.

D elegatk i na Ogólnopolski 
Kongres L ig i K obiet

(f) W  dniach 3 i  4 m arca br. 
odbędzie się w  W arszaw ie O gól
nopo lsk i Kongres L ig i Kob ie t. 
P racow nice m iast i w s i w y b ie 
ra ją  obecnie swoje de legatk i na 
Kongres; Są n im i czołowe przo
downice prący zawodowej i  spo
łecznej w  przem yśle i na ro li, 
cieszące się ogólnym  szacunkiem 
i  zaufaniem .

K o b ie ty  w ie jsk ie  z W ybrzeża 
będzie m. in . reprezentować 
62 -le tn ia  H a jda , a k ty w is tk a  ko 
ła  gospodyń jedna z n a ja k ty w 
nie jszych cz łonk iń  spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jn e j w  Choczewie.

*

W śród delegatek w o j. ka to w ic  
kiego zna jdu je  się m. in . Helena 
B a lcarkow a. Położyła  ona zna
czne zasługi w  podn iesien iu w y
dajności p racy w  swoim  zak ła 
dzie, w  k tó ry m  pracu je  od 1947 
roku . Od p ierwszych dn i pracy 
bierze czynny udzia ł we w spó ł
zaw odnictw ie, uzysku jąc syste
m atycznie 400 proc. no rm y, jest 
na jw yb itn ie jszą  przodownicą 
pracy na te ren ie  Chorzowa.

*

Jedną z delegatek Pomorza 
jes t Józefa Cza jkow ska — ra d 
na gm inne j rady narodow ej w  
Ś w ieka tow ie  i  przewodnicząca 
gm inne j rad y  k o n tro li oraz prze

Zniesienie opłat 
za korzystanie 

z b ibliotek  
w Poznaniu

(a) M ie jska  Rada N arodo
w a w  Poznaniu pówzięła uchw a
łę znoszącą op ła ty  za korzysta
nie z B ib lio te k i M ie js k ie j i je j 
f i l i i ,  co spowodowało, że liczba 
osób korzysta jących z czyte ln i 
wzrosła z 35 tysięcy w  g rudn iu  
ub. roku  do 51 tys. w styczniu 
br. N iezależnie od B ib lio te k i 
C en tra lne j is tn ie ją  w  Poznaniu 
22 p laców k i dzieln icowe. Zorga
nizowano poza tym  30 kom p le
tó w  ruchom ych. W  bież. roku 
o tw a rtych  zostanie dalszych 5 
placówek b ib lio tecznych.

wodnicząca ko la  gospodyń w ie j 
skich. Józefa Cza jkow ska jest 
m atką  10 dzieci, k tó re  wycho - 
w u je  na w a rtośc iow ych  obyw a
te li P o lsk i Ludow e j.

*

N a k o n fe re n c ji pow ia tow e j w  
Chełm nie, kob ie ty  w y b ra ły  na 
delegatkę M a rię  Górzyńską,

( f)  W  z w ią z k u  z o p u b lik o w a n ie m  
w  g aze tach  o g io sze n ia  o p o rz ą d k u  
r e p a t r ia c j i  o b y w a te li  ra d z ie c k ic h , 
n a p ły w a  duża  ilo ś ć  p ism  i  z a p y ta ń  
od  osób, » p ra g n ą c y c h  w y je c h a ć  do 
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o .

W  z w ią z k u  z ty m  w y ja ś n ia  s ię, że 
re p a tr ia c ja  do Z w ią z k u  R a d z ie c k ie 
go d o ty c z y

a) o b y w a te li  ra d z ie c k ic h , k tó r z y
w  z w ią z k u  z w o jn ą  1941 19-15 r.
z o s ta li w y w ie z ie n i p rzez  N ie m c ó w  
na  ro b o ty  i .  z ja k ic h k o lw ie k  p o w o 
d ó w  z a m ie s z k a li na  te r y to r iu m  P o l 
s k i,

b ) o b y w a te li,  k tó r z y  w  czasie w o j
n y  1941 — 1945 r . w s tą p i l i  do  W o j
ska  P o ls k ie g o , a k tó r y c h  c z ło n k o 
w ie  ro d z in  z a m ie s z k u ją  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im

c) o b y w a te li,  u ro d z o n y c h  w  za
c h o d n ic h  w o je w ó d z tw a c h  B ia ło ru s i 
i  U k r a in y ,  k tó r z y  w  1S39 r . d os ta 
l i  s ię do n ie w o li n ie m ie c k ie j,  a lb o  
z o s ta li w y w ie z ie n i na ro b o ty ,  k tó 
r y c h  c z ło n k o w ie  ro d z in  z a m ie s z k u 
ją  na te re n a c h  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie  
go,

d) o b y w a te li,  u ro d z o n y c h  i  za
m ie s z k u ją c y c h  w  P o lsce , k tó r y c h  
ro d z ic e  i  c z ło n k o w ie  ro d z in  p o  w o j 
n ie  1941 — 1945 r .  w y je c h a li  do 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  na p o d s ta w ie  
u m o w y  ra d z ie c k o  -  p o ls k ie j.

e) o b y w a te li  ra d z ie c k ic h , k tó r z y

W  w ie lu  zespołach P aństw o
w ych  G ospodarstw  R o lnych  o- 
kręgu  szczecińskiego kończą się 
ju ż  prace om łotowe.

W  a k c ji te j p rzodu je  zespól 
PG R Z iem om ysł, pow. Pyrzyce, 
k ró ry  ja ko  jeden z p ierw szych 
ukończy ł om łoty.

Spośród 92 b rygad  om ło to - 
w ych  okręgu PG R Południe, 
w y ró ż n iła  się m. in . brygada 
zespołu K am ien ny  Jaz, pow. 
G ry fin o , k tó ra  m łó c iła  po 2,7

cz łonk in ię  spó łdzie ln i p ro du kcy j 
ne j „T rzebczyk“ . G órzyńska jest 
przewodniczącą ko ła  gospodyń i 
ko m ite tu  gm innego obrońców 
pokoju. P row adzi ona skutecz - 
n ie  na teren ie swej gm iny  w a l
kę z analfabetyzm em . Z je j to 
in ic ja ty w y  została założona spół 
dz ie ln ia  p ro du kcy jna  „T rzeb  - 
czyk“ .

w  z w ią z k u  z w o jn ą  1941 — 1945 r. 
z ja k ic h k o lw ie k  p rz y c z y n  z n a jd u -  
ją  się  na te re n a c h  P o ls k i.

C e lem  w y ja z d u  do  o jc z y z n y  w y 
że j w y m ie n ie n i o b y w a te le  ra d z ie 
ccy  m ogą  zg łaszać s ię  osob iśc ie  ze 
w s z y s tk im i s w o im i rz e c z a m i do  m . 
W o ło w a  na p u n k i  z b o rn y  d la  o b y 
w a te l i  ra d z ie c k ic h . Je ś li k o m u  p o 
trz e b n a  je s t pdm oc lu b  o p ie k a , w i 
n ie n  z w ró c ić  się d o  P o w ia to w e j R a
d y  N a ro d o w e j, ską d  o trz y m a  pom oc 
w  o d s ta w ie n iu  do p u n k tu  zb o rn e g o  
d la  o b y w a te li  ra d z ie c k ic h  w  m. 
W o ło w ie .

W  m . W o ło w ie  o b y w a te le  ra d z ie c 
c y  będą za o p a trz e n i w  n ie zb ę dn e  
d o w o d y  d is  p rz e ja z d u  g ra n ic y  p a ń 
s tw o w e j i o d tą d  w  z o rg a n iz o w a n y  
sposób zostaną  s k ie ro w a n i do o j 
c z yzn y .

O b y w a te le  ra d z ie c c y , w y je ż d ż a ją c y  
do s w o je j o jc z y z n y  m ogą  za b ra ć  ze 
sobą w s z y s tk ie  s w o je  rz e c z y  i  w ła 
sność ru c h o m ą .

P rz e ja z d , ja k  i  p rz e w ó z  rze czy  
o raz  w y ż y w ie n ie  podczas p o d ró ż y  
je s t b e z p ła tn e  aż do  m ie js c a  za m ie 
s z ka n ia  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

W  s p ra w a c h  in fo r m a c j i,  d o ty c z ą 
cy c h  r e p a t r ia c j i  do  Z w ią z k u  Ra
d z ie c k ie g o  m ożna  s ię  zw ra c a ć  p i
se m n ie  do  o d d z ia łu  re p a t r ia c j i  o b y 
w a te l i  ra d z ie c k ic h  p o d  adresem : 
L e g n ic a , u l.  L e n in a  n r  3.

k w in ta la  zboża na godzinę, a 
także brygada zespołu Żabów, 
pow. P yrzyce z brygadzistą  D u
dziak iem  na czele w  gospodar
stw ie K rzym ów , pow. Chojna, 
k tó ra  na średnich m łocarn iach 
m łó c iła  przecię tn ie  po 5,5 ton 
dziennie.

W  celu przyśpieszenia prac 
om ło tow ych  b rygadz is tka  zespo
łu  PG R S ło tn ica , pow. P y rz y 
ce, D w orecka zorganizow ała do
da tkow ą brygadę om łotow ą

K o m u n ik a t w sprawie rep atriac ji 
o b y w a te li ra d z ie c k ic h

PG R-y w woj. szczecińskim  
kończą prace om łotow e

O pieka  n a d  d z ie ćm i szczecińskich odzieżowców

Dzieci p racow n ików  szczecińskich zakładów  przem ysłu odzieżowego z apetytem  za jada ją  po
marańcze w  ż łobku fab ryczn ym

Uczeni radzieccy
w Szczecinie

(f) Do Szczecina p rz y b y li w y  
b itn i ekonom iści radzieccy pro f. 
In s ty tu tu  Ekonom icznego w  M o 
skw ie  B re jew , oraz pro f. 'W ino
gradów, dziekan W ydz. E kono
m ik i G ospodarki K om una lne j i  
In s ty tu tu  P lanow an ia  w  L e n in 
gradzie.

Uczeni radzieccy wygłoszą 
c y k l w yk ła d ó w  z zakresu p la 
now ania  gospodarczego dla  pro 
fesorów  i p racow n ików  nauko
w ych Wyższej Szkoły Ekono
m icznej w  Szczecinie.

Osiągnięcia
robotników

wrocławskich
(d) M etoda szybkościowego 

skraw an ia  m eta li, stosowana w  
po lsk im  przem yśle m eta low ym  
wzorem  ro b o tn ikó w  radziec - 
k ich , ma pow ażny w p ły w  na 
obniżkę kosztów w łasnych i  
w zrost w yda jnośc i pracy.

W e W roc ła w sk ie j Fabryce 
Urządzeń M echanicznych ro b o t
nicy, p racu jący  tą metodą, skró
c i l i  czas ob rób k i m e ta li o p rze
szło 30 proc. Znacznie wzrosła  
rów nież w yda jność pracy. Np. 
freze r Jan G ruszka, k tó ry  w y 
ko n yw a ł 130 proc. no rm y, po 
w prow adzen iu  szybkościowego 
skraw ania, osiąga 200 proc. no r
m y, a toka rz  Józef G a lek pod - 
n iós ł swą w ydajność o 40 proc.

N a jw ię kszy  sukces w  szybko
śc iow ym  skraw an iu  osiągnięto 
p rzy  frezow an iu , uzysku jąc 
szybkość 900 m  na m inutę ,

Poważną ro lę  w  usp raw n ia n iu  
i popu la ryzow an iu  p racy m e 
todą szybkościowego skraw an ia  
spełn ia k lu b  rac jona liza to rów , 
k tó ry  urządza odczyty, oraz p ro 
w adzi szkolenie robo tn ików .

W ie lk ie
zainteresowanie 

konkursem  
W oj. Kom itetu  

Obrońców Pokoju  
w Szczecinie

(f) W  ogłoszonym  przez W o
jew ódzk i K o m ite t O brońców  
P oko ju  w  Szczecinie ogólnokra 
jo w y m  konku rs ie  na na jlepszy 
u tw ó r 'Wierszem, prozą lu b  sce-, 
nariusz o tem atyce zw iązanej z 
u trw a le n ie m  pokoju, w z ię ło  u -  
dz ia ł ponad 250 osób, reprezen
tu ją cych  szerokie od łam y spo
łeczeństwa. Na konku rs  nade
s ła li prace m. in. rob o tn icy  Ś lą
ska, ro ln ic y  w o j. rzeszowskiego 
i  Lubelsżczyzny oraz in n i. D uży 
jest rów n ież  u d z ia ł w  k o n k u r
sie kob ie t i  m łodzieży.

N a skutek prospy osób, k tó ra  
zam ierzają w ziąć jeszcze udz ia ł 
w  konkurs ie , te rm in  nadsyłan ia  
prac został przez W oj. K o m ite t 
O brońców P oko ju  w  Szczecinie 
przedłużony do 1 m arca br.

Rozwój propagandy 
poglądowej osiągnięć 

robotników
(f) W K ra k o w ie  i zakładach 

pracy w o j. k rakow sk iego  roz
w ija ją  się różne fo rm y  propa
gandy poglądowej, w p ływ a ją ce j 
m ob ilizu jąco  na szerokie rzesze, 
dz ięk i popu la ryzac ji osiągnięć 
p ro du kcy jnych  robo tn ików .

Na w ieży ra tuszow e j w  K ra 
kow ie  ukazu ją  się codziennie 
napisy św ie tlne , k tó re  in fo r 
m u ją ' o na jlepszych osiągnię
ciach ro b o tn ikó w  z N ow ej H u 
ty , w ym ien ia jąc  nazw iska czo
łow ych  p rzodow n ików  pracy 
wzgl. b rygad p rodukcy jnych  
oraz no rm y uzyskane przez nich 
w  danym  dniu.

Na teren ie  ko p a ln i „B ie ru t“  
w ybudow ano w  pob liżu  bram y 
w e jśc iow e j pom ysłow y paw ilon , 
k tórego celem je s t przedstaw ie
nie  osiągnięć i zadań kopa ln i. 
W  oszklonych gablotach w id 
n ie ją  p o rtre ty  w y b itn y c h  przo
dow n ików  pracy oraz w ykresy  
w y n ik ó w  współzaw odnictw a. W 
cechowni kopa ln i umieszczono 
pom ysłowo w ykonane zegary 
wskazujące procent w ykonan ia  
p lanu  przez poszczególne od
dzia ły .

Podobne fo rm y  propagandy 
poglądowej ro zw in ę ły  kopa ln ie  
„ A r tu r “ , „Jan  K a n ty “  i „S ob ie
s k i“ , hu ta  szkła w  Szczakowej, 
s iłow n ia  w  Jaw orzn ie  oraz po
łudn iow e  zakłady obuw ia  w 
Chełm ku.

Nowe przekłady dzieł 
literatury  polskiej 

na język czeski
(f) N a  pó łkach księgarskich 

w  Czechosłowacji ukazały się 
osta tn io  nowe przekłady dzieł 
li te ra tu ry  po lsk ie j ma język  cze
sk i i  s łowacki. W ydano m. in. 
„F a raona- Bolesława Prusa, 
„S zk ice  węglem “ H enryka  Sień 
k iew icza i „N iedobra  m iłość '' 
Z o f ii N a łkow sk ie j.

Nowy rodzaj 
rękawiczek krajowej 

produkcji
(f) W  na jb liższym  czasie w  

sprzedaży ukażą się k ra jo w e j 
p ro d u kc ji rę ka w iczk i m ęskie i 
dam skie w y tw a rzan e  ze spe
c ja ln ie  preparow ane j skóry 'Sw m  
sk ie j. Do p ro d u k c ji tak ich  rę 
kaw iczek używane są c ienkie 
części skóry  św ińsk ie j odpow ie
dn io  przerab iane i  farbowane.

N a ukończeniu są rów nież 
p róby  w y tw a rzan ia  rękaw iczek 
ze skór końskich ,

U n iw ersy teck ie  s tad ium  
przygotowawcze powstało  

w O lsztynie
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

(f) W  O lsztyn ie  zorganizowa
ne zostało dw unaste w  k ra ju  
un iw e rsy teck ie  s tud ium  p rzyg o 
towawcze. S tud ium  przygotu je  
w  ciągu dw u  la t do szkół, w y ż 
szych m łodzież robotn iczo -  
chłopską a przede w szystk im  
m łodych p rzodow n ików  pracy, 
rac jon a liza to ró w  oraz a k ty w 
nych dzia łaczy robo tn iczych i 
chłopskich.

Pow ołana w  O lsztyn ie  k o m i
sja re k ru ta c y jn a  rozpoczęła ju ż  
akcję  w erbunkow ą. Dotychczas

w p łynę ło  około 200 podań ®
przy jęc ie  na stud ium .

Całość a k c ji propagandowo- 
uśw iadam ia jącc j p row adzi ZM P ; 
duży nacisk k ładz ie  się na zw er 
bow anie na s tud ium  m łodzieży 
m iejscowego pochodzenia.

Słuchacze un iw ersyteckiego 
s tud ium  przygotowawczego m a
ją  zapew niony in te m » t z pe ł
nym  u trzym an iem  óraz stypen
d ia  w  wysokości 150 z ł m iesię
cznie.

S tud ium  rozpocznie swe p ra 
ce w  s ie rpn iu  b r. (t)

Księgowa Felic ja  P erlich  
w ykonała  swe zobow iązanie

(a) In ic ja to rk a  w spó łzaw odn ic
tw a  w  p rzed te rm inow ym  spo
rządzaniu b ilansów  rocznych za 
1950 r. 18-le tn ia Z M P -ów ka , Fe
lic ja  P erlich , księgowa z gm in 
ne j spó łdz ie ln i Samopomoc 
Chłopska w  K ło dn icy , pow. K o 
źle, w o j. opolskie, k tó ra  w raz ze 
swoim  5-osobowym  zespołem zo
bow iązała się w  d n iu  7 g rudn ia

1950 r. w ykonać b ilans roczny 
sw o je j spó łdz ie ln i na 64 d n i 
przed te rm in em  usta lonym  przez 
CRS — Samopomoc Chłopska, 
w ykona ła  ju ż  swe zobowiązanie.

Zespół GS K łodn ica  z łożył b i
lans roczny w raz z rachunk iem  
w yn ikó w , arkuszem  kosztów i  
odnośnym i specyfikac jam i, ja ko  
p ierw szy w  k ra ju .

Pierwsza spółdzieln ia  p ro d ukcy jn a  
w powiecie częstochowskim

(d) W e w s i L ip ie  powstała
pierwsza w  pow. częstochow
sk im  spó łdzie ln ia  p rodu kcy jna  
„P rze łom “ . M a ło  i  ś redn io ro ln i 
ch łop i te j w s i obsie ją w  w iosen

ne j a k c ji 100 ha wspólne j z ie
m i. C złonkow ie spó łdz ie ln i 
p rz y s tą p ili do organ izow ania 
ś w ie tlic y  i  ośrodka zdrow ia.

5 nowych P O M  w woj. bydgoskim
(d) Do 1 m arca br. w  w o j. 

bydgoskim  zorganizow anych zo
stan ie 5 nowych P aństw ow ych 
O środków  M aszynowych. Łącz
nie  w  w iosennej a k c ji s iewnej 
na ty m  teren ie  weźm ie udz ia ł

16 POM , dysponujących 378 
tra k to ra m i. O sta tn io  P O M -y  
w oj. bydgoskiego o trzym a ły  10 
radzieck ich  tra k to ró w  gąsieni
cowych, k tó re  używane są do 
orek na ciężkich glebach.

W ojew ódzki ośrodek szkolenia  
traktorzystów

(d) W  In w a łd z ie  w  pow iecie 
w a do w ick im  o tw a rty , został wo
je w ód zk i ośrodek szkolenia t ra 
k to rzys tów , w  k tó ry m  uczy się 
45 pom ocn ików  tra k to rzys tó w  z 
P aństw ow ych O środków  M a

szynowych i  Państw ow ych Go
spodarstw  Rolnych. Uczestnicy 
kursu, to synow ie i có rk i mało 
i ś redn ioro lnych ch łopów  z wo
jew ództw a krakow skiego .

Spotkan ie  m łodzieży  ch ińsk ie j
y ie tnam skie j i h indusk ie j 

z m łodzieżą stoczni gdańskiej
(a) Z  okaz ji Dn ia solidarnoś

ci z m łodzieżą k ra jó w  k o lo n ia l
nych, w  dn iu 22 bm  odbyło 
się w  stoczni gdańskie j spot
kan ie  przebywające.! na W y
brzeżu de legacji m łodzieży Chin 
Ludow ych, V ie tnam u i In d ii 
z m ło dym i ro b o tn ika m i tego 
zakładu.

Po skończeniu pracy m łodzie
żowa załoga zebrała się w  bo
gato udekorow anej sali te a tra l
nej. W chodzącym na sale przed 
staw ic ie lom  m łodzieży k ra jó w  
az ja tyck ich , de legatow i Chin L u 
dowych S in -T i-sz iun a , przedsta

w ic ie lo w i m łodzieży V ie triam u 
M a i-T a n -tu  i de legatow i m ło 
dzieży h in d u sk ie j Kondepud i
zgotowano entuzjastyczną owa
cję, a robotn ice  stoczni gdań
sk ie j w ręczy ły  delegatom  w ią 
zanki czerwonych goździków i  
ozdobne w ydan ia  „P ana Tadeu
sza“ .

Spotkanie, w  czasie którego 
przem aw ia ło  k ilku n a s tu  przo -  
dow n ików  pracy i przodow nic 
stoczni gdańskiej, p rzeryw ane 
by ło  d ługo n iem ilkną cym i o- 
k rzyka m i i ok laskam i na cześć 

^przywódców św iatowego obozu 
pokoju.

W iadom ości sportowe

Uczestnicy m istrzostw  zim ow ych  
w ho łdzie  L en in o w i

W  p ią te k  23 b m . d e le g a c i w s z y 
s tk ic h  zrzeszeń s p o r to w y c h  ucze
s tn ic z ą c y  w  Z im o w y c h  M is trz o s t
w a ch  P o ls k i w  Z a k o p a n e m  u d a li 
się do P o ro n in a , a b y  z ło ż y ć  h o łd  
w ie lk ie m u  w o d z o w i. R e w o lu c ji  P aź
d z ie rn ik o w e j — L e n in o w i.  P od  pom  
n ik ie m  L e n in a  z e b ra ło  się pon a d  
200 z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  ze 
s z ta n d a ra m i s w y c h  zrzeszeń. P rz y 
b y l i  ró w n ie ż  p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F  
to w . L . M o ty k a , s e k re ta rz  K o m i
te tu  K u l t u r y  .F iz y c z n e j N R D  — 
W e in h o ld  i c z ło n k o w ie  K o m ite tu  
K u l t u r y  F iz y c z n e j C ze c h o s ło w a c ji 
G onec i  R a t ia .

s tk im i  p o s tę p o w y m i s i ła m i ś w ia ta  
w y ra ż a m y  w dz ię czn ość  A r m ii- W y z -  
w o lie ie lc e  — p o w ie d z ia ł m . in . po 
se ł M o ty k a  P ra g n ie m y  p rzez  ro z 
w ó j k u l t u r y  f iz y c z n e j w  P o lsce  L u 
d o w e j s p e łn ić  w s k a z a n ia  L e n in a . W  
n aszym  k r a ju  lu d u  p ra c u ją c e g o  p o 
trz e b n e  sa m ilio n o w e  a rm ie  f iz y c z 
n ie  m o c n y c h  lu d z i o s i ln e j w o li,  
m ę ż n y c h , e n e rg ic z n y c h  i  w y t r w a 
ły c h . D o  n ic h  n a le ż y  p rzysz ło ść , 
ic h  rę k o m a  z b u d u je m y  p o d s ta w y  
now ego  ż y c ia “ .

o k r z y k ie m  na  cześć o p ie k u n a  
s p o r to w c ó w  Prezydenta B ie ru ta  o raz  
na  czesc p rz y w ó d c y  ś w ia to w e g o  
obozu p o k o ju  i  g e n ia ln e g o  k o n ty 
n u a to ra  d z ie ła  L e n in a  — W ie lk ie g o  
S ta lin a  z a k o ń c z y ł sw e p rz e m ó w ie n ie  
p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F .

91 uczestn ików  na starcie
biegu na 3 0  k m

Zwycięstwo Tadeusza Kwapienia (G w ardia)
Z A K O P A N E . R e k o rd o w a  lic z b a  91 

z a w o d n ik ó w  s ta n ę ła  na s ta rc ie  b ie 
g u  na 30 k m  ro ze g ra n e g o  n a  C y r l i  
T o p o ro w e j B ie g  w y k a z a ł,  że w s z y 
scy  z a w o d n ic y  b y l i  d o s k o n a le  p rz y 
g o to w a n i do  z w y c ię s k ie j p ró b y  i  u - 
k o ń c z y li  b ie g  w  d o s k o n a łe j k o n d y -  
c j i ,  fin isz iS |ą c  o s tro  n a  o s ta tn ic h  
m e tra c h .

D o  15 k m  ca la  s ta w k a  szła b a r 
dzo  ró w n o  i  ró ż n ic e  czasu m ię d z y  
15 c z o ło w y m i b ie g a c z a m i w y ra ż a ły  
się z a le d w ie  u ła m k a m i sekund . Po
c z ą tk o w o  p ro w a d z ił z w y c ię z c a  o- 
s ie m n a s tk i — B u k o w s k i,  k tó r y  na  
8 k m ' m ia ł  n a jle p s z y  czas. Je d n a k  
od  te j c h w i l i  id ą c y  b a rd z o  ró w n o  
K w a p ie ń  za czyna  z d o b y w a ć  p rz e 
w agę , o d ry w a ją c  s ię  w y ra ź n ie  na 
o s ta tn ic h  d z ie s ię c iu  k m . Za je g o  
p le c a m i za ża rtą  w a lk ę  s to c z y li d w a j 
p rz e d s ta w ic ie le  L Z S -ó w , H o le ksa  
ty p o w a n y  na  z w y c ię z c ę  i  ze sz ło ro cz 
n y  m is trz  m a ra to n u  n a rc ia rs k ie g o  — 
D ą b ro w s k i H o le ksa  s ta r tu ją c  po le k  
k ie j  c h o ro b ie , d a ł s ię  o s ta te czn ie  
m in ą ć  D ą b ro w s k ie m u .

M ło d z i Ś ląza cy  R aszka  i  Nogow- 
c z y k  w y k a z a li n ie  ty t k o  b a rd z o  d o 
b rą  k o n d y c ję , a le  i  te c h n ik ę , d z ię 
k i  k tó r e j  n a w e t t r u d n e  o d c in k i t r a 
sy  p o k o n y w a li z tą  sam ą ła tw o ś c ią  
co i o d c in k i ła tw ie js z e .

R e w e la c ją  b y ł  2 2 -le tn i g ó rn ik  z 
K o n ia k o w a , D obosz, k tó r y  s ta r tu 
ją c  po  ra z  p ie i'w s z y  w  w ię k s z y c h  
za w o d a ch  o s ią g n ą ł d o b ry  czas 
2:55:21,5 z a jm u ją c  14 m ie jsce .

W  k o n k u r e n c ji  d ru ż y n o w e j b ie g  
z a k o ń c z y ł się z w y c ię s tw e m  G w a r
d i i  p rz e d  L Z S  i  C W K S .

W Y N IK I  B IE G U  N A  30 K M
1. K w a p ie ń  T . (G w a rd ia )  — 2:38:34. 

2) D ą b ro w s k i (L Z S ) — 2:42:39, 3) 
B u k o w s k i (G w .) — 2:43:04, 4) K rz e p  
to w s k i J. (C W K S ) — 2:44:11, 5) S k u 
p ie ń  T . (C W K S ) — 2:44:5». 6) H o 
le k s a  J. (L Z S ) -  2:47:34,

W  p ią te k  z a k o ń c z y ła  s ię  p ie rw s z a  
część ja z d y  f ig u ro w e j na  lo d z ie  k o 
b ie t  i  m ę żczyzn , a m ia n o w ic ie  ja zd a  
szko ln a . W  k o n k u r e n c ji  k o b ie t p ro 
w a d z i B u rs c h e -L in d n e ro w a  ‘C W K S )
— 112,5 p k t .  p rzed  D ą b ro w s k ą  K a n 
ną  (C W K S ) — 106,7 p k t . ,  3) Z ia jó w n a  
(S ta l) — 98 p k t . ,  4) B e ld o c h o w a  (S ta l)
— 97,1 p k t . ,  5) L y s z c z y n a  (C W K S ) — 
96,3 p k t.

W  k o n k u r e n c ji  m ę s k ie j:  1) S o jk a  
(S ta l)  — 136,2 p k t .  2) O s a d n jk  (S ta l)
— 131,4 p k t.  3) G ro b e r t (S ta l) — 131 
p k t .  4) S ta n is z e w s k i (B u d .) — 125,7 
p k t . ,  5) S ta n d z in a  (S ta l) - -  122 p k t.

W  je ź d z ie  s z y b k ie j na lo d z ie , k tó 
ra  ro zpo czę ła  s ię  w  p ią te k  na T o p o 
ro w y c h  S ta w k a c h  w  k o n k u r e n c i  
m ę s k ie j s ta r to w a ło  55 J y ż w ia rz y , k o 
b ie t  — 37. M a ły  łu k  n a  lo d o w is k u  u - 
t r u d n ia ł  b ie g i n a  k r ó tk ic h  d y s ta n 
sach, co n ie  m o g ło  w p ły n ą ć  d o d a t
n io  na  u z y s k a n e  czasy.

W y n ik i  m ę żczyzn :
500 m : 1) K a lb a rć z y k  J. (C W K S )

— 52,4 sek., 2) R a w s k i (C W K S ) — 
52,8 sek ., 3) R y t te r  (C W K S ) — 53

3000 m : 1) K a lb a rc z y k  J. — 5:55.8,
2) L e w a n d o w s k i (C W K S ) — 5:57,8,
3) N y k ie l  (K o l.)  — 5:58,0.

P o p ie rw s z y m  d n iu  p ro w a d z i K a l
b a rc z y k  — m ,7  p k t.  p rz e d  R a w s k im
— 112,96 p k t.  i  R y tte re m  — 113,66 p k t.  

W y n ik i  k o b ie t:
500 m : 1) P o d m o k ła  (G w ) — 63.2 

sek, 2) B a u d o u in  (C W K S ) — 63,5 sek. 
3) P o ta p o w ic z  (S ta l)  — 64,5 sek.

1500 m : 1) S u ty ń s k a  (K o l)  — 3:26.7,
2) K a lb a rc z y k o w a  (C W K S ) — 3.26,8,
3) P o d m o k ła  — 3:27,5.

P o p ie rw s z y m  d n iu  p ro w a d z i P o d 
m o k ła  — 131,37 p k t.  p rzed  P o ta p o 
w ic z  — 134,37 p k t .  i  S u ty ń s k a  — 
135,40 p k t .

K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a  po  6 
d n ia c h  z a w o d ó w  n a rc ia rs k ic h : 1) 
C W K S  -  103 p k t .  2) G w a rd ia  - -  98 
p k t .  3) A Z S  — 92 p k t .  4) K o le ja r z  — 
63 p k t .  5) O g n iw o  — 63 p k t.  6) L Z S
— 59 p k t .

W . G O Ł Ę B IE W S K I
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W arszawa-Praga
zwyciężyła

we współzawodnictwie 
pomiędzy stacjami 

D O K P
W szystkie  stacje w arszaw 

skiego węzła ko le jow ego w spó ł
zawodniczą pom iędzy sobą w  
zakresie uspraw nien ia  i p rzy 
spieszenia obro tu  wagonami. 
Dotychczas p ry m a t w e współza
w o d n ic tw ie  dz ie rży ła  załoga 
s tóc ji Siedlce. W  osta tn im  k w a r 
ta le  ubiegłego roku  na czoło 
w ysunę li się ko le ja rze  dwóch 
stołecznych stac ji, a m ia no w i
cie W arszawa -  Praga i  W a r
szawa -  Gdańska.

Załoga s tac ji W arszaw a-P ra- 
ga zdobyła pierwsze m iejsce, 
w yko n u ją c  plan obro tu  wago
nam i w  107,9 proc., a W arsza- 
w a-G dańska d rug ie  miejsce, 
uzysku jąc 106 proc. planu.

W  d n iu  23 bm. zwycięska za
łoga s tac ji W arszawa -  Praga 
o trzym a ła  przechodni proporzec 
w spó łzaw odn ictw a służby r u 
chu D O K P  -  W arszawa. (s)

Współzawodnictwo  
w zdobywaniu  
odznaki SPO

K o le ja rze  s ta c ji W arszawa — 
Gdańska w ezw a li ostatn io za - 
ło g i w szys tk ich  s tac ji D O K P  —  
W arszawa do w spó łzaw odn ic
tw a  w  zdobyw an iu  odznaki 
„S p ra w n y  do p racy  i  ob rony“ . 
Z w yc ięs tw o  we w spó łzaw odn i
c tw ie  uzyska ta załoga, k tó re j 
n a jw iększy  procen t cz łonków  
.zdobędzie odznakę SPO. (s)

Osiągnięcia brygady 
m łodzieżowej 

w „Druciance*4
U tw orzona  w  s tyczn iu  br. w  

Państw ow ej Fabryce G woździ i  
D ru tu  brygada m łodzieżowa Szy 
rzyckiego i  Laszko może ju ż  po
szczycić się do b rym i > w y n ik a m i 
w  pracy. M łodzieżow cy p racu 
jąc  na „te ks ia rka ch “  do rów nu ją  
ju ż  pod względem  w yda jności 
starszym , doświadczonym  ro b o t
n ikom . B rygadą op ieku je  się 
znany ra c jon a liza to r „D ru c ia n - 
k i “  tow . Szwed. (ś)

K ole jka  wąskotorowa 
na budowie M irowa
W arsztatow cy Zjednoczenia 

B udow n ic tw a  M ie jsk iego N r  2, 
obejm ującego teren M uranow a 
i  M iro w a , szybko zb liża ją  sie 
do końca rea liza c ji swego zo
bowiązania, dotyczącego uspra
w n ien ia  transp o rtu  w e w nę trz 
nego na budowach. Po w y k o 
nan iu  przeważającej części l i 
n ii k o le jk i w ąskotorow ej na 
M uranow ie , b rygady w arszta
tow e rozpoczęły osta tn io u k ła 
danie l in i i  na M iro w ie .

Tem po pracy wskazuje, że 
te rm in  oddania do uży tku  m a
g is tra li w ąskotorow ej M u ra 
nów  -  M iró w , k tó ra  znacznie 
usp raw n i i obniży koszty t ra n 
sportu  m ateria łow ego, zostanie 
skrócony, (k)

B ar „Fabryczny44 W ZG  
na Pradze

W arszawskie Z ak łady  G astro
nom iczne u ru ch o m iły  w  dn iu  
■wczorajszym d ru g i w  ty m  m ie 
siącu bar. N ow y ba r „F a b rycz 
n y “  m ieści się na Pradze p rzy  
u l. Szwedzkie j 9.

Do końca bieżącego m iesiąca 
W Z G . uruchom ią jeszcze dwa 
ba ry  na Pradze p rzy  ul. B ru k o 
w e j i Targow e j oraz jeden bar 
na Żo libo rzu  przy ul. M a rym o n - 
ck ie j. (sz)

Jak dokonywać wpłat 
na FG M

W ydz ia ł G ospodarki M ieszka
n iow e j P rezyd ium  Rady Naro - 
dow e j w  m. st. W arszaw ie po
da je  do w iadom ości, że w p ła  
ty  na P G M  z bu dyn ków  po ło 
żonych na teren ie  m. st. W a r 
szawy należy dokonyw ać na 
rachunek czekowy P K O  1-187 
90/431 P rezyd ium  Rady Narodo
w e j w  m. st. W arszaw ie F un 
dusz G ospodarki M ieszkan iow ej 
—  W arszawa.

Do b lank ie tu  nadawczego za -
łączyć należy w ype łn ione ze -  
s taw ien ie w p ła t na F G M  wzór
IV.

Autokarem  
po Warszawie

Stołeczne B iu ro  O bsługi T u 
rys tyczne j W ydzia łu  K u ltu ry  
P rezyd ium  Rady Narodowej u - 
rządza 2-godzinną wycieczkę 
autokarem po Warszawie i oko
lic y  w  dn iu  25 bm. — Odjazd 
o godz. 11 z A l. Jerozolimskich 
28.

Zgłoszenia i zapisy codzien - 
n ie  w  Stołecznym  B iu rze O b
s ług i T u rys tyczne j od godz. 9- 
te j do 18-tej.

Więcej miejsc 
siedzących

w autobusach „M arag “
Na ty ln y m  pomoście au tobu

sów m a rk i „M ava g “  zm ontow a
ne zostaną ła w k i. Jednocześnie 
iędna połowa d rzw i będzie na 
stałe zam knię ta . U n iem o ż liw i 
to  pasażerom czepianie się u 
■Wejścia do wozu. li)

Odpowiadając na apelT-1 załoga zakładówT-ll 
podwyższa plan o 11,6 proc.

L iczne zobow iązania dla uczczenia 3 3  rocznicy powstania
A rm ii R adzieckie j

W dniu 21 bm. w świelicy zakładów T - l l  odbyła 
się narada wytwórcza, na której załoga jednomyślnie 
podjęła apel bratniej fabryki T -l o podwyższenie pla
nu rocznego. Jednocześnie załoga T - l l  złożyła szeieg po
ważnych zobowiązań dla uczczenia zbliżającej się 33 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej.

padkach sp rzy ja ją  m a rn o tra w 
stw u i b rakoróbstw u.

Wzmóc walkę o dyscyplinę 
pracy i umasowienie 

współzawodnictwa

na iiza to rs tw a, trzeba uśw iado
m ić w szys tk im  naszym człon
kom  załogi, wagę i znaczenie 
tych  zagadnień, d la  fa b ry k i,  d la  
państwa, d la  n ich  samych.

Dla uczczenia
H ucznym i ok laskam i p rz y ję li 

żebrani propozycje k o m is ji fa 
bryczne j, pow ołanej przez zało
gę dla  opracowania zobowiązań 
w  odpow iedzi na apel to w a rzy - 
rzy  z T - l .  Realizacja tych zobo
w iązań pozw o li zak ładow i w y 
datn ie  zw iększyć produkcję , p o 
p ra w ić  je j jakość, obniżyć kosz
ty  własne.

Wzrost wydajności pracy 
w  wyniku rewizji norm
Załoga T - l l  postanow iła  p o d 

nieść p lan p ro du kcy jn y  na rok 
1951 o 11,6 proc. T ak i, słuszny 
i m ob ilizu jący  załogę p lan jest 
o 53,8 proc. wyższy od p ro du k

t y  w y n ik u  przeprowadzonej 
na teren ie naszej fa b ry k i T - l  
pod koniec ubiegłego ro k u  re 
w iz ji norm , wzrosła w yda tn ie  
wydajność pracy. Jasnym  się 
stało, że w  ta k ie j sy tua c ji p la 
ny przem ysłow o-finansow ę na 
ro k  bieżący, sporządzane w  
po łow ie 1950 r. są nierealne.

Załoga naszej fa b ry k i dobrze 
zrozum iała, że zaniżony p lan 
dem ob ilizu je  ją , i postanow iła  
powołać kom is ję  d la  zrew ido 
w ania  wysokości tegorocznego 
planu. K om is ja  uzgodniła swo
je  spostrzeżenia z k ie ro w n ic 
tw em  zakładu i  organizacją par 
ty jn ą  i na p ierw sze j tegorocz
ne j naradzie w y tw ó rcze j w ys tą 
p iła  z propozycją podwyższenia 
p lanu produkcyjnego o 9 proc.

W  dysku s ji nad tą propozy

c ji roku  ubiegłego. Postanow io
no także zw iększvć w yk o rz y 
stanie maszyn z 60 do cc na j - 
m n ie j 70 proc. (w  stosunku do 
dw u zm ian), podnieść z 51 do 
60 procent zakordow ania ro 
bót.

T ak  poważne zobow iązania 
s ta ły  się m ożliw e do podjęcia 
dz ięk i w ydatnem u w zrostow i 
w yda jności p racy w  zakładach 
po re w iz ji norm . W  roku  1951 
wydajność pracy będzie o 3? 
p ro ®  wyższa n iż  w  ro ku  ub ie 
głym .

Załoga T - l l  postanow iła  za
in teresować się szczególnie spra 
wą norm  zużycia m a te ria łow e
go, k tó re  w  w ie lu  jeszcze w y -

c ją  padło w ie le  głosów. P rzed
s taw ic ie le  różnych dz ia łów  na
szego zakładu jednom yśln ie  w y  
pow iedz ie li się za podwyższe
niem  tegorocznego planu p ro 
dukcyjnego. W śród ok lasków  
zebranych tow . N a jda postaw ił 
w niosek o podwyższenie p lanu 
nie  o 9, a o 12 proc.

—  D a jc ie  nam  ty lk o  m ate 
r ia ł —  m ów iła  tow . B ie rnacka 
przodownica p racy —  a i  ten 
p lan, ta k  ja k  p lan  . ro k u  1950, 
przekroczym y.

Wniosek tow. Najdy przyję
ty  został jednomyślnie. Załoga 
nasza uchwaliła jednocześnie 
wezwanie do wszystkich po
krewnych zakładów o podwyż
szenie swych planów produk
cyjnych na bazie konkretnych 
zobowiązań.

Realizacja zobow iązań pod ję 
tych w  odpow iedzi na apel T - l  
wym agać będzie zaostrzenia
w a lk i o dyscyp linę  p racy na  te 
ren ie T - l l ,  o masowość w spó ł
zaw odnictw a i  popu laryzację  
pom ysłów  now atorsk ich .

— Zagadnien ie dyscyp liny  
pracy — pow iedz ia ł w  dyskus ji 
tow . R e jne r —  to n ie  ty lk o  
sprawa punktua lnego p rzycho
dzenia do fa b ry k i. Is tn ie je  jesz
cze u nas mocno zakorzenione 
bum elanctw o w e w n ą trz fa b rycz - 
ne N ie  w yko rzys tu je m y  p e ł
nych 8 godzin dn ia  roboczego.

— Trzeba — m ó w ił tow . G ó r
sk i—rozw inąć szeroką akc ję  w o 
kó ł w spółzaw odn ictw a i ra c jo -

Zobow iązania te w  naszym 
zakładzie w yg ląd a ją  ja k  nastę
pu je :

Podnieść wydajność w  g ru 
pie p ro du kcy jn e j o 26,5 proc. 
w  stosunku do w ykonan ia  z 
roku  ubiegłego, a o 44 proc. w  
stosunku do p lanu na ro k  1951.

Zw iększyć w yko rzystan ie  ma 
szyn z 49 proc. w  roku  1950 do 
co n a jm n ie j 65 proc. w  r. 1951.

Z likw id o w a ć  ca łkow ic ie  prze 
roś ty  adm in is tracy jne .

Zm nie jszyć p lan zaopatrzenia 
w  grup ie  m a te ria łó w  bezpo
średnich o 10,5 proc., re w id u 
jąc  no rm y zużycia m a te ria ło 
wego.

A . B IE D R Z Y C K I 
Z W M T  T - l

33 rocznicy powstania 
A rm ii Radzieckiej

W  zw iązku ze zbliżającą się 
33 rocznicą powstania A rm ii 
Radzieckie j załoga T - l l  pod ję ła  
szereg doda tkow ych zobowiązań 
p rodukcy jnych .

Za grupą Z M P -ow ców  z od
dzia łu  TP-10, k tó rzy  postanow ili 
podnieść w ydajność pracy o 
5—20 proc. posypały się liczne 
zobowiązania innych dz ia łów  
pro du kcy jnych , oraz b iu r  fa b ry 
k i. O ddzia ł TP -6 postanow ił 
\yyrab iać o 10 proc. w ięce j n iż 
dotychczas, p racow n icy odd/.ia- 
łu  T P -4  o 5— 20 proc. w ięcej, 
m ontażyści o 20 proc., narzę- 
dz iow n ia  o 20 proc. Podobne zo
bow iązan ia pod ję ły  inne dz ia ły  
p rodukcyjne .

B iu ro  kons trukcy jne , k tó re  w  
roku  1950 poświęcało przecię
tn ie  70 godzin na w ykonan ie  
jedne j pracy, postanow iło  w  br. 
zm niejszyć ten czas o 10 godzin. 
O 5 godzin, to jes t do 45 godzin 
zobow iązali się skrócić czas w y 
konyw an ia  m odeli p racow nicy 
w arszta tu  modelowego.

Zebranie zakończono uroczy
stym  rozdan iem  książeczek osz
czędnościowych P K O  k ilk u d z ie 
sięciu w yró żn io nym  w  osta tn im  
etapie w spó łzaw odn ictw a p ra 
cy. (s)

Przyjm owanie skarg 
i zażaleń w M iejskim  

Przedsiębiorstwie
Oczyszczania Miasta
D yre kc ja  M ie jsk iego  P rzed

siębiorstwa Oczyszczania M ia 
sta podaje do w iadom ości, że 
od dnia 2 lu tego br. zostały 
wprowadzone dyżu ry  D y re k c ji 
d la p rzy jm ow a n ia  skarg i za
żaleń ludności, w  sprawach do
tyczących dz ia ła lności M P O M .

D yżu ry  odbyw ać się będą w  
b iu rze  D y re k c ji p rzy  u l. A s fa l
tow e j N r  6 w  każdy p ią tek w  
godzinach od 15 — 17.

Powstanie baza

D zięk i pomocy i opiece organizacji 
partyjnej ZM P -ow cy z P K O  osiągają 

coraz lepsze w yn ik i w pracy

W arszawscy korespondenci piszą

Now e norm y zm obilizow ały nas 
do podwyższenia planu produkcyjnego

O rgan izacja  zetempowska 
p rzy P K O  w  W arszawie liczy 
przeszło 200 cz łonków  i je s t po
dzielona na 4 ko ła  oddziałowe. 
Jeszcze do n iedaw na praca kó ł 
zetem powskich ku la ła . M łodzież 
nie by ła  dostatecznie pow iąza
na z życiem  zakładu pracy, nie 
troszczyła się o polepszenie sty 
lu  pracy, n ie  b ra ła  udzia łu  w  
rozw iązyw an iu  nastręczających 
się trudności.

Dopiero, gdy sprawą pracy 
Z M P  za ją ł się K o m ite t P a r ty j
ny, nasza organizacja zetem 
powska zaczęła napraw dę żyć 
i działać.

Towarzysze z organizacji 
partyjnej dzielą się 

z młodzieżą
swymi doświadczeniami

nie u trzym u je  na leżyte j łączno
ści z o lb rzym ią  masą m łodzieży 
pracującej w  P K O  i w sku tek 
tego nie  może należycie k ie ro 
wać w ychow an iem  całej m ło 
dzieży. N ie ¿w róc ił też do tych
czas na leżyte j op iek i na sys te 
m atyczne doszkalanie zawodo
we m łodzieży,

W  celu usp raw n ien ia  pracy, 
naw iązania w ięz i z całą m ło 
dzieżą pracującą w  PKO , m o
b ilizow an ia  jo l do jeszcze w y 
da jn ie jsze j pracy, organizacja 
Z M P -ow ska  postanow iła  w  p la 

n ie  pracy na ro k  b ieżący z o r
ganizować we w szystk ich  w y 
działach i b iu rach  P K O  grupy 
zetempowskie. G rupy  te pow ią 
zane ze sobą je dn ym  tem atem  
pracy, będą Walczyć o re g u la r
ne i punk tua lne  w ykonyw an ie  
planów, o podniesienie a k ty w 
ności wśród , całej m łodzieży, 
pracującej w  PKO . ZM P  p la 
nu je  rów nież i p rzygo tow u je  
się do zorganizowania brygad 
łączności m iasta ze wsią,

M A R IA N  P R U S K I 
P K O  W arszawa

K iedy M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o  
W  odociągowo-Kanalizaey jne  

u p o rząd ku je  teren

zaopatrzenia  
m ateriałowego  

dla budowy M D M
W  na jb liższym  czasie na te re 

nie pola m okotow skiego pow sta
n ie ; ¿bązą zaopatrzenia m ate r 
ria łow ego dla  budow y M D M . 
Pociągi z m a te ria ła m i budow la 
nym i podstaw iane będą na spe
c ja lne  bocznice. D la u s p ra w 
nien ia dostaw y m a te ria łó w  "z. 
bazy na poszczególne b lo k i roz
ważana jest koncepcja w ybudo
wania jeszcze w  tym  ro ku  m a
g is tra li ko le je k  w ąskotorow ych. 
G łów na lin ia  te j m a g is tra li m ia 
ła by pójść trasą n o w o p ro jek 
tow anej ul. M arsza łkow sk ie j.

Cs)

K o m ite t p a r ty jn y  zobow iązał 
do system atycznej w spółp racy 
i op ieki nad Z M P  dwóch to w a 
rzyszy. Zarząd zakładow y ZM P  
przeprow adził zm iany perso
nalne w  zarządach k ó ł oddzia
ło w ych^  pow ierza jąc k ie ro w n ic 
tw o  kó ł kolegom  na jba rdz ie j 
w yróżn ia jącym  się w  pracy 
społecznej i zawodowej.

Obecnie na każdym  zebraniu 
ZM P  om awiane są spraw y zwią 
zane z pracą zawodową. M ło 
dzież radzi, co można by  jesz
cze ulepszyć, aby nasza in s ty 
tu c ja  pracow ała spraw n ie j. Na 
zebrania te przychodzą zawsze 
towarzysze z o rgan izacji p a r ty j
ne j, dzielą się z zetempowcam i 
sw ym i doświadczeniam i, służą 
radą, w skazu ją  b łędy i n iedo
ciągnięcia.

D zięk i pomocy i  k ie ro w n ic 
tw u  naszej o rgan izac ji p a r ty j
nej zetempowcy m a ją  ju ż  po
ważne osiągnięcia.

na ul. Szwedzkiej?
W  gru dn iu  ub. r. M ie jsk ie  

przedsięb iorstw o wodociągowo- 
kana lizacy jne  rozpoczęło prace 
na u l. Szwedzkiej, na odcinku 
od ul. S trze leck ie j do u l. L e t
n ie j. Prace zostały zakończo
ne na początku stycznia. N ie 
zostały jednak uporządkowane 
po robotach chodn ik i dla p ie 
szych. Do te.f p o ry .leżą  jeszcze 
kam ienie, k tó re  u tru d n ia ją  w

dużym  stopniu prze jście przez 
chodnik.

Czyżby przedsięb iorstw o za
pom nia ło  o zakończeniu robót? 
Bo przecież do zakończenia ro 
bó t należy także ostateczne u- 
porządkowanie terenu, na k tó 
ry m  się one odbyw ały.

W A C Ł A W  M U Ć K A  
„S ch icń t‘"

S em inaria  w cen tra lnym  ośrodku  
szkolenia party jnego P Z P R

W  C entra lnym  O środku Szko
lenia P arty jnego  PZPR (M oko
towska 25) odbędą się w  p rzy 
szłym  tygodn iu  następujące se
m in a ria  dla w yk ładow ców  w a r
szawskiej sieci szkolenia p a r
ty jnego:

1. Dzie ln ice: B ródno, G ro
chów, M oko tów , Ochota. Praga, 
W ola i Ż o libo rz  —  dn ia  l . l l l  o 
godz. 17.

2. D zie ln ice: S ta rów ka i Śród 
mieście —  dn ia 2 . I I I  o godz. 17.

Przodujące brygady 
i sekcje ZM P  

otrzymały nagrody
O sta tn io  na zebraniu ogólnym  

ZM P, poświęconym  om ów ieniu 
w y n ik ó w  pracy, u tw orzonych 
u nas p ierwszych w  k ra ju  m ło 
dzieżowych brygad bankow ych 
naczelny d y re k to r PKO , tow. 
K ondersk i, w ręczy ł nagrody 
książkowe przodu jącym  b ryg a 
dom i sekcjom  m łodzieżow ym  
ZMP. O trzym a li je : 17-osobowy 
zespół m łodzieżow y < Z M P  z b iu 
ra  k o n tro li w p ła t z k ie ro w n i
k iem  kol. Teresą Muzyczenko. 
m łodzieżowa ekspozytura PKO  
przy B anku In w e s tycy jn ym  z 
k ie r. Czesławem K ozia rsk im , 
m łodzieżowa sekcja przy  w y 
dziale w k ładó w  oszczędnościo
wych z k ie r. kol. H a liną  Proch 
oraz dw ie  m łodzieżowe sekcje 
księgowań w  w ydz ia le  obro tu  
czekowego z k ie r. ko l. kol. B a r
barą Dm owską i Jan iną M i-  
kocką.

Na teren ie  P K O  pow sta ły  da l 
sze dw ie  samodzielne brygady 
m łodzieżowe, w  k tó rych  je s t 80 
proc. zctem powców. K ie ro w n i
kam i tych brygad są ko l. ko l.: 
S tefania P a rfia no w icz  i M ie 
czysław Lam bert. Praca w  sa
m odzie lnych zespołach m łodzie
żowych by ła  początkowo tru d 
na, ale w y trw a łą  pracą zetem
powcy przezw yciężyli w szystkie 
trudności.

Będziemy walczyć 
o regularne wykonywanie 

planów
W pracy naszej organ izacji 

zetem powskie j jest jednak jesz
cze spore niedociągnięć. ZM P

D L A  W Y K ŁA D O W C Ó W  
S Z K Ó Ł  W IEC ZO RÓ W  l ’CH
T em at I I I  c y k lu  drugiego — 

„G łów ne  w ytyczne  6-ietn iego 
planu budow n ic tw a fundam en
tów  soc ja lizm u“ , dn ia  27.11 o 
godz. 16.

D L A  K IE R O W N IK Ó W  K Ó Ł  
S A M O K S Z T A ŁC E N IO W Y C H  
TY P U  PO DSTAW O W EG O

Tem at V I — „M ieńszew icy i 
bolszewicy w  okresie rea kc ji 
s to lyp inow sk ie j. U ko ns ty tuow a
nie się bo lszew ików  w  samo
dzielną pa rtię  m arksistowską. 
Polski ruch robotn iczy w  o k re 
sie re a k c ji (1908— 1914 r.).“

D L A  K IE R O W N IK Ó W  K Ó Ł
S A M O K S Z T A ŁC E N IO W Y C H  

T Y P U  W YŻSZEG O
Tem at V  — „P ie rw sza  rew o

lu c ja  w  Rosji. T a k ty k a  bolsze
w ik ó w  w  rew o lu c ji. R e w o lucy j
na w a lka  po lsk ie j k la sy  rob o t
n iczej pod k ie row n ic tw e m  
S D K P iL  (1904 — 1907)“  — dnia 
27.11 o godz. 17.

Prócz zajęć zb iorow ych dla 
w yk ładow ców  O środek udziela 
pomocy in d yw id u a ln e j w  pracy 
szkoleniowej, zarówno w y k ła 
dowcom, ja k  i słuchaczom k u r 
sów pa rty jnych , codziennie w  
godzinach od 10 — .22, w  n ie
dziele i  św ięta od godz. 10— 15.

W  barach m lecznych stale 
pow inno hyc świeże pieczywo

W dalszym  ciągu w  barach 
m lecznych M ie jsk ich  Zakładów  
M leczarskich konsum enci zm u
szeni są dość często spożywać 
nieświeże pieczywo. W praw dzie 
w  dwóch ub iegłych tygodniach 
nastąpiła na tym  odcinku po
prawa. N iestety, jednak  ty lk o  
chw ilow a.

Ze sprzedawaniem  n ieśw ie 
żego pieczywa spotkać się m oż
na najczęściej w  godzinach ran 
nych, m iędzy 6 a 9. Są to godzi
ny  najw iększego nap ływ u kon 
sumentów. O koło 40 proc. ca
łodziennego ruchu skupia się 
w  tych w łaśnie godzinach.

Personel barów  jest ju ż  na 
m ie jscu o godz. 5,30. B ary  otw ie 
ranę są o godz. 6. Te ’-.ół go
dz iny w ysta rczy łoby na p rzy 
gotowanie kanapek ze świeże
go pieczywa. N iestety, W ar

szawska Spó łdz ie ln ia  Spożyw
ców dostarczająca chleb. i b u ł
k i do barów , p rzyw ozi pieczy
wo dopiero w  godz. 6.30—8.30.

Zdarza się jednak  rów nież 
pieczywo stare w  godzinach 
popo łudniowych. Tu ju ż  w inę 
ponosi bezpośrednio k ie ro w n ic 
tw o  barów.

W ie lokro tn ie  zostaje bow iem  
w  barze pieczywo z dn ia  po
przedniego, nadw yżka w y n ik a 
jąca ze źle zaplanowanego za
potrzebowania.

W ydaje się, iż  k ie ro w n ic tw o  
ba rów  pow inno ba rdz ie j t ro 
szczyć się o konsum enta i do
k ła d n ie j analizow ać dzienne 
spożycie w  barze. WSS na to 
m iast pow inna zorganizować 
wcześniejszą dostawę pieczywa 
do barów , (sz)

Przedsiębiorstwo 
gastronomiczne WSS 

szkoli
4 0  magazynierów

W yodrębn ione przedsięb ior
s tw o  gastronom iczne WSS u ru 
chom iło  w  ty m  m iesiącu ku rs  
zawodowy m agazynierów. K u rs  
ten trw a ć  będzie jeden miesiąc. 
W yk ła d y  odbyw a ją  się przez 5 
godzin dziennie. W ykładow cam i 
są członkow ie  Z w ią zku  Spół
dz ie ln i Spożywców.

K u rs  obe jm u je  w y k ła d y  z za
gadnień spo łeczno-politycznych 
oraz zawodowych. W  skład 
tych ostatn ich wchodzą: o r
ganizacja pracy, przepisy sani
tarne, p rzechow aln ic tw o , gospo
darka magazynowa. W ie le  go
dzin poświęconych jes t rów nież 
om ów ieniu spraw  współzawod
n ic tw a  i rac jon a lizac ji.

P rzedsięb iorstw o p la n u je  u ru 
chom ienie w  bieżącym  roku  
dalszych podobnych kursów , (sz)

Turnusowy dom  
dziecka powstaje 

w Anielinie  
pod Warszawą

ą W A n ie lin ie  pod W arszawą 
ko ło  O tw ocka pow sta je  tu rn u  - 
sowy dom dziecka. Dom ten bu 
dow any jes t na zlecenie P rezy
d ium  Stołecznej Rady Narodo -  
w e j w spó ln ie  ze zw iązkiem  
p ra cow n ikó w  kom una lnych  w  
trzech budynkach, k tó re  w y 
ciągnięte będą pod dach do 
dn ia 1 m aja  rb . znajdzie po - 
m ieszczenie 250 dzieci na je d 
nym  turnusie .

P rzew idu je  się,- że dom y te 
zostaną oddane do uży tku  na 
22 lipca. (i)

D orożkarze ukaran i 
za pobieranie 

nadm iernych opłat
W ydz ia ł K o m u n ika cy jn y  P re

zyd ium  Stołecznej Rady N aro - 
dowej, podaje do w iadom ości, że 
za pobieran ie nadm iernych cen 
za 'przewóz dorożkam i w  g ra n i
cach m iasta uka ran i zosta li 
grzyw ną po -300 zł następujący 
dorożkarze: Suchecki Jan, n r  
do rożk i 53, F a lkow sk i Bole
s ław  — 131, W yi*w ich F ranc i
szek — 58, O chocki W lad y  -  
siaw, Tobo lsk i M a rc in  — 149, 
W o liń sk i Lo ng in  —  166, Dzia -  
dek Jan —  167.

[Siadem naszych korespondencji

Z lik w id u je m y  m arnotraw stw o  
m ateria ło w e

W  zw iązku z korespondencją 
tow . M . D u dn ikow a  o p u b lik o 
waną w  dn iu  30 stycznia br. w  
spraw ie n ie ra c jon a ln ie  p ro w a 
dzonej gospodarki m a te ria ło 
w e j w  P o lsk ich  Zakładach O p
tycznych — K o m ite t P a r ty jn y  
tych Z ak ładów  nadesła ł nam  
następujące pismo:

„K o m ite t P a r ty jn y  P o lsk ich  
Zak ładów  O ptycznych po do
k ła d n ym  przeanalizow aniu po
ruszonej sp raw y przyznaje, że 
is to tn ie  fa k ty  n ierac jonalnego

W  zw iązku z opub likow aną  w  
d n iu  10 stycznia br. korespon
dencją tow . S. W ójc ick iego, w  
k tó re j poruszał on spraw ę od
padków  drzew nych za legają
cych bezużytecznie magazyn 
fab ryczny — B iu ro  Sprzedaży 
O pakowań D rew n ianych  CU  PD 
nadesłało nam  w y jaśn ien ie  w  
k tó ry m  m. in. czjńam.y: „W ię 
kszość k lepek beczkowych po 
k a la fo n ii B iu ro  Sprzedaży Opa
kow ań D rew n ianych  zadyspo
now ało D e s ty la rn ii Ż y w ic y  w

użycia m a te ria łó w  w  PZO  m ia 
ły  m iejsce. O dpady przekracza
ły  no rm y  zatw ierdzone pi-zez 
władze zw ierzchnie. W iną  naszą 
jest, że sprawą tą n ie  za in tere
sow aliśm y się wcześniej.

K o m ite t P a r ty jn y  po s tano w ił 
pouczyć w szystkie  k o m ó rk i pa r
ty jn e  w  Zakładzie  ja k  i  samych 
cz łonków  o w łaśc iw e j i  oszczęd
nej gospodarce m a te ria ło w e j, 
oraz p iln ie  śledzić za tą  spra
wą.“

Garbatce, w  w y n ik u  czego m a
gazyny f - k i  „S ch ich t“  zostały 
rozładowane.

O pub likow ana koresponden
cja ob. S W ójc ick iego pomogła 
nam  zdopingować odnośne 
czynn ik i do szybszego opróżnie
nia magazynu fabrycznego. Na 
specja ln ie  zw ołanej naradzie 
gospodarczej om ów iliśm y w n io 
ski zapobiegawcze, aby podobne 
sytuacie  n ie  m ia ły  m ie jsca na*, 
przyszłość“ .

Przełożenie term inu  
zjazdu

elektrotechników
(f) Podsekcja te le kom u n ika c ji 

I-g o  Kongresu N a uk i P o lsk ie j 
kom un iku je , że ze w zględów  
technicznych ogólnopolski zjazd 
e lek tro techn ików  z dziedziny 
te lekom un ikac ji, zapow iedziany 
na 26 bm., został przesun ięty 
na 12 m arca br. Jednocześnie 
podsekcja te le kom u n ika c ji za
w iadam ia, że dn ia 3 m arca b r. 
odbędzie się zebranie cz ionków  
podsekcji w  Zakładzie E le k tro - 
a ku s tyk i P o lite ch n ik i W arszaw
skie j. Początek o godz. 8,30

Sklep spożywczo- 
przem ysłowy  

w dom u akadem ickim
Ustaną nareszcie skarg i stu

dentów  zam ieszkujących dom 
akadem ick i przy pi. N a ru to w i
cza łia  niedostateczne zaopatrze
n ie  „k le pu  spożywczego WSS o- 
raz narzekania na b rak w  ty m  
¿klepie a rty k u ió w  przem ysło
w ych  pierwszej potrzeby.

Już w  p rz j'sz łym  tygodn iu  
M ie jsk i Hande! Deta liczny D y
rekc ja  W arszawa - Połudaie, u -  
ruchom i w  akadem iku ,‘ św ie tn ie

R obotn icy o trzym a li należność

M agazyny fa b ry k i „Scbicht“ 
zostały rozładow ane

za pracę
W  dn iu  31 stycznia b r. opu

b lik o w a liś m y  korespondencję 
ob. J. S taron ia , k tó ry  poruszał 
sprawę niewyp ł&cenia na leżno
ści rob o tn ikom  za w ykonane ro 
bo ty s to la rsk ie  na dw orcu  W a r
szawa-W schodnia.

kom za wykonane w  godzinach 
w o lnych  prace s to la rsk ie  w  bu 
fecie na dw orcu W -w a-W śchod- 
nia. Dochodzenia p o tw ie rd z iły  
fa k t n iew łaściwego zachowania 
się p racow n ika  K Z G  ob. Zacha- 
riasiew icza wobec in te rw e n iu -

zaopatrzony, w ie lodz ia iow y 
sklep branży spożywczej i prze
m ysłowej. Nową placówkę ob
sług iw ać będzie brygada ZM P.

S klep w  „aka de m iku “  urucho
m io n y  zostanie ponad zaplano
waną przez dyrekc ję  na aieżący 
m iesiąc sieć nowych sklepów.

W  zw iązku  z ty m  o trz y m a li
śm y z M in is te rs tw a  K o m u n i
k a c ji w yjaśn ien ie , k tó re  p o n i
żej zamieszczamy: „P rzep row a
dzone dochodzenie p o tw ie rd z iło  
słuszność zażalenia ob. J. S ta
ron ia , oraz w inę  Oddz. W ar
szawskiego K o le jo w ych  Z a k ła 
dów  G astronom icznych, k tó ry  
nie d o p ilno w a ł niezwłocznego 
w yp łacenia przez Oddz. I I  D ro 
gowy P K P  należności ro b o ln i-

jących robo tn ików .
W  w y n ik u  dochodzenia w in n i 

n iew yp lacen ia  na czas należno
ści za pracę i n ieodpow iedniego 
zachowania się w  stosunku do 
rob o tn ików : dyr. Oddz. Whrsz. 
K Z G  ob. S ie rp ińsk i, oraz k ie 
ro w n ik  dzia łu  finansowego 
K Z G  ob. Zachariasiew icz zosta li 
uka ra n i naganą.

Należność rob o tn ikom  została 
w yp łacona.“

H o te l d la 2 0 0 0  ro b o tn ik ó w  
z budow y M D M

Tegoroczny zakres rob ó t na 
teren ie M arsza łkow sk ie j D z ie l
n icy  M ieszkan iow ej je s t cztero
k ro tn ie  w iększy od prac w y k o 
nanych w  roku  1950. W  zw iązku 
z ty m  w  n ied ług im  ju ż  czasie 
załoga budow y M D M  znacznie 
w rośnie. Z jednoczenie BW -6, pro 
wad ące budowę M D M , biorąc 
pod uwagę, że przeważający 
procent ro b o tn ikó w  m ieszka po
za W arszawą i  to  często w  dość 
dużych odległościach, zatrosz
czyło się ju ż  o budowę nowego 
w ie lk iego  ho te lu  robotniczego.

W ładze budow lane za tw ie rdz i 
ły  ju ż  p ro je k t w ybudow an ia  ho 

te lu  na 2.000 osób. W  c h w ili o- 
becnej trw a ją  ty lk o  p e rtra k ta 
cje  z B iu re m  U rb a n is ty k i W a r
szawy w  spraw ie  m ie jsca budo
w y  hote lu . W  grę wchodzą trz y  
koncepcje, p rzy czym  n a jk o rz y 
s tn ie jszym i d la  budow y b y ły b y  
p ro je k ty  um ie jscow ien ia  hotelu 
na te ren ie  Pola M okotowskiego, 
bądź w  re jon ie  pi. na Rozdrożu.

H ote l składać się będzie z 
d rew n ianych , ła tw o  rozb ie ra l
nych baraków . W yposażony on 
będzie we w szystk ie  urządzenia 
san itarne i  będzie posiadał świe 
tlicę . (s)

P ub liczna  rozpraw a  
przeciw  szoferow i

W  dn iu  21 bm. w  sali W ar
szawskiej Rady Z w ią zków  Za
wodowych toczyła się publiczna 
rozpraw a przeciw ko szoferow i 
Zenonow i K on is iew iczow i p ra 
co w n iko w i Państwowego In s ty 
tu tu  Geologicznego — oskarżo
nemu o spowodowanie śm ie rte l
nego w ypadku  samochodowego, 
w  w y n ik u  którego poniósł 
śm ierć student P o litech n ik i W ar 
szawskiej, działacz sportu m o
torowego, W ito ld  Raczyński.

Prowadząc w b rew  obow iązu

jącym przepisom wóz m ark i 
„Skoda“ n r A-82953 lewą stro
ną ul. Słowackiego, Konisie- 
wicz potrącił nadjeżdżającego 
na motocyklu W itolda Raczyń
skiego. Zgasiwszy następnie 
św iatła Konisiewicz zbiegł nie 
ud elając pomocy poszkodo
wanemu.

Sąd skazał K on is iew icza na 
3 la ta  w ięzienia, 150 zł k a ry  i 
u tra tę  p raw  do w yko nyw a n ia  
zawodu na okres la t 5-ciu.

(zn)

D ziś w  W arszaw ie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
sobota  24.2 — „S p ry tn a  w d ó w k a “  — 
godz. 19, n ie d z ie la  25.2 — „ T a i  Y a n g  
b u d z i s ię “  — godz. 14, „P ró b a  s i ł “
— godz 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— sobo ta  24.2 — „ P ie ją  k o g u ty “  —- 
godz. 19, n ie d z ie la  25.2 — „M ą ż  i  
ż o n a “  — godz. 14, „ P ie ją  k o g u ty “
— godz. 19

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l 
n y ) — sobo ta  24.2 — „ Szczęście “  —- 
p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te , n ie d z ie 
la  25.2 — „S zczę śc ie “  — godez. 15, 
„ J a k  w a m  s ię  p o d o b a “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
sobo ta  24.2 i  n ie d z ie la  25.2 — „ P y -  
g m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — sobo ta  24.2 — „ A w a n s “
— p re m ie ra  — godz. 19, n ie d z ie la
25.2 — „P a n  G e ld h a b “  — godz. 15, 
„A w a n s “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
sobo ta  24.2 i  n ie d z ie la  25.2 — „ P la 
n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15, w  
n ie d z ie lę  15.30 i  19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobota
24.2 i  n ie d z ie la  25.2 — „ Z a  ty c h  co 
na  m o rzu* — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — sobo ta  24.2 i  n ie d z ie la
25.2 — „ Z w y k ła  s p ra w a “  — godz. 
19, w  n ie d z ie lę  15.30 i  19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) — sobota  24.2 i  n ie 
d z ie la  25.2 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) —- sobota  24.2 — 
„C z ło w ie k  i m a s z y n y “  — godz. 19, 
n ie d z ie la  25.2 — „O  k ra s n o lu d k a c h  
i  s ie ro tc e  M a ry s i“  -1- godz. 12, 
„C z ło w ie k  i m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  (M a r 
sza łko w ska  81b) — sobo ta  24.2 — 
„ T r z y  p om a ra ń c z e “  — godz. 13 i 17 
n ie d z ie la  25.2 — „ T r z y  p o m a ra ń c z e “
— godz. 13

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — sobo ta
24.2 — „P a n  D ro p s  i je g o  t r u p a “  — 
p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te , n ie d z ie 
la  25.2 — „P a n  D ro p s  i  je g o  t r u 
p a “  — godz. 10 i  12.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O c z k i 
6) — sobo ta  24.2 — „P a lu s z k a “  — 
godz. 17 n ie d z ie la  25.2 — „P a lu s z k a "
— godz. 12 i 15.

T E A T R  A R L E K IN  (W y b rz e ż e  K o ś 
c iu s z k o w s k ie  35) — sobo ta  24.2 i n ie 
d z ie la  25.2 — „S a m b o  i  le w “  — 
godz. 16.30 i  19.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  i F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — sobota
24.2 — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  — godz. 
19, n ie d z ie la  25.2 — P o ra n e k  s y m 
fo n ic z n y , — godz. 12, „E u g e n iu s z  
O n ie g in “  — godz.19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — sobo

ta  24.2 — „C z a p a je w “  — p rod . ra 
d z ie c k a  — dozw . od 12 la t  — godz. 
15, 17, 19, 21, n ie d z ie la  25.2 — „P o 
k ó j  zd obędz ie  ś w ia t“  — p ro d . p o l
ska  — dor.w . o d  7 la t  — godz. 13, 
15, 17, 19, 21.

P K A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) — so
b o ta  24.2 — „ A s 'w y w ia d u "  — p ro d .

ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t  — godz. 
15, 17, 19, 21 — n ie d z ie la  25.2 — 
„Ś w ia t  s ię  ś m ie je “  p ro d . ra d z ie 
cka  dozw . o d  10 la t  — godz. 13, 15.
17, 19, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
sobo ta  24.2 i  n ie d z ie la  25.2 — „R ad a  
b o g ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . od  
14 la t  — godz. 15.30, 17.45, 20. w  n ie 
d z ie lę  od  11.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
sobo ta  24.2 i n ie d z ie la  25.2 — „R ad a  
b o g ó w “  •— p ro d . N R D  — dozw . od 
la t  14 — godz 14.15, 16.30, 18.45, 21 — 
w  n ie d z ie lę  od  9.45.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — sobota
24.2 i  n ie d z ie la  25.2 — „T ra g ic z n y  
p ośc ig “  — p ro d . w ło s k a  — dozw . od 
18 la t  — godz. 16, 18, 20 — w  n ie 
d z ie lę  od  12.

W —Z  (A i Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — so
bota  24.2 i n ie d z ie la  25.2 — „ Ś w i
n ia rk a  i  p a s tu c h “  — p ro d . ra d z ie 
c k a  — dozw . od  8 la t  — godz. 17, 19, 
21. w  n ie d z ie lę  od 15.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — sobo ta
24.2 i n ie d z ie la  25.2 — „K o b ie ta  w y  
rusza w  d ro g ę “  — p ro d . w ę g ie r 
ska  — dozw . od  14 la t  — godz. 16,
18, 20 w  n ie d z ie lę  od  14.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — sobo
ta  24.2 i  n ie d z ie la  25.2 — „S p is e k  
b a n k ru tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od  12 la t  — godz. 16.30, 18.45, 
21, w  n ie d z ie lę  od  14.15.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — sobota
24.2 i  n ie d z ie la  25.2 — „N o w a  C ze
c h o s ło w a c ja “  — p ro d . C SR — dozw . 
od  10 la t  — godz. 17, 19, 21 w  n ie 
d z ie lę  o d  15.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — sobo ta  24.2 1 
n ie d z ie la  25.2 — „ Ś m ia l i  lu d z ie “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  7 la t  
— godz. 16.30, 18.45, 21 w  n ie d z ie lę  
od  14.15.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
sobo ta  24.2 i  n ie d z ie la  25.2 — „O p o 
w ie ść  le śn a “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 7 la t  — godz. 14, 16, 18, 
20. w  n ie d z ie lę  od  12.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — so
b o ta  24.2 i n ie d z ie la  25.2 — „ Z ło 
d z ie je  ro w e ró w “  — p ro d . w ło s k a  — 
dozw . od  14 la t  — godz. 17, 19 w  n ie 
d z ie lę  o d  15.

W Y S T A W Y
M u zeu m  N a ro d o w e . Z b io r y  s ta łe ; 

S z tu k a  g o ty c k a . S z tu k a  zd ob n icza  
S z tu k a  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o l
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . O tw a r
te  c o d z ie n n ie  w  godz. o d  10 do 17, 
w  n ie d z ie 'ę  od 10 do  19 z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  ł d n i p oś w ią te c z n y c h .

M u zeu m  W o js k a  P o lsk ie g o . W y 
s ta w a  I .  B ra te rs tw o  B ro n i A rm ii  
R a d z ie c k ie ! i  L u d o w e g o  W o jska  
P o lsk ie g o . W y s ta w a  I I .  W ie lk a  So
c ja l is ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
k o w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i u - 
m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — X X  
w ie k . P a rk . B ro ń . S p rzę t. X V I I  — 
X X  w ie k . O tw a r te  c o d z ie n n ie  p rócz  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią te c z n y c h  
w  godz. o d  12 d o  17. W  n ie d z ie lę  od 
10.30 d o  17

M u ze u m  K u l t u r  L u d o w y c h . (M ło 
c in y )  S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  s tró j 
lu d o w y “  — o tw a r ta  c o d z ie n n ie  do 
z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u s a m i P K S .

(sz)

Za k ilka  dni 
zakaz używania 

sygnałów dźwiękowych
P rezyd ium  Stołecznej Rady 

N arodow ej za tw ie rdz iło  w n io 
sek w yd z ia łu  kom unikacyjnego 
i kom is ji kom un ikacy jne j p rzy 
St. R. N. w prow adza jący zakaz 
używ ania sygnałów dźw ięko
w ych przez po jazdy m echanicz
ne na ulicach stolicy.

Za k ilk a  dn i ukaże się ju ż  
rozporządzenie w  ie j spraw ie.

(i)

R A D I O
N IE D Z IE L A  25 L U T Y  1951 R.

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m :

P ro g ra m  d n ia  6.55 15.45: na ju t r o  
23.10; S y g n a ł czasu 6.53 11.57; W ia d o 
m ości 7.00 8.00 12.04 16.00 20.00 23.00.

6.50 P oczą tek  a u d y c ji ;  7.15 M u z y 
ka  ro z ry w k o w a ; 8.05 A u d y c ja  d ia  
w s i;  8.20 M e lo d ie  o p e re tk o w e ; 9.00 
O d tw o rz e n ie  p rz e m ó w ie n ia  P rz e w o d 
n iczącego  K C  P Z P R  P re z y d e n ta  B . 
B ie ru ta , w yg ło szo ne g o  na  V I  P le 
n a rn y m  P os ie d ze n iu  K C  P Z P R : 10 10 
M u z y k a ; 10.15 „M iło s ie rd z ie  g m in y “  
fra g m . n o w e li K o n o p n ic k ie j;  10.30 
A u d . d la  w o js k a : 11.15 W szechn ica  
R a d ło w a : 11.35 p o ls k a  p ieśń m aso
w a “ ; 11.40 K o n c e r t s o lis tó w : 12.15 
C y k l:  „R a d z ie c k a  p ieśń  m asow a“ ;
13.00 A u d . d la  w s i: 13.15 N ie d z ie la  n a  
w s i:  14.00 P o g ad a nka  d la  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h  I  s to p n ia  na w s i z c y k lu  
. .B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja liz m u “ ; 
14.25 P rz e rw a : 16.20 K o n c e r t pod  d y r . 
R a ch o n ia : 16.55 C h w ila  m u z y k i:  17.00 
„B o ry s  G o d u n o w “  — ope ra  M u s s o rg - 
s k ie g o : 19.40 „ Id z ie m y  o c h o tn ic z o  do  
b ry g a d  S P “  — re p o rta ż  d ź w ię k o w y : 
20.30 M u z y k a  ta n e czna ; 21.15 A u d y c ja  
ro z ry w k o w a : 21.45 W ie czo rn a  se re 
n ad a : 22.13 S tan  p o g o d y : 22.15 W ia 
dom ośc i s p o rto w e : 22.45 M u z v k a  ba
le to w a : 23.17 Na d o b ra n o c ; 0.02 H y m n  
i k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m :

P ro g ra m  d n ia  6.55: na ju t r o  23.55: 
S y g n a ł czasu 6 53 11.57, W ia d o m o ś c i
8.00 17.00 20.00 23.00.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i ;  7.00 W ią z a n 
k a  m e lo d ii:  7.15 M u z y k a  r o z ry w k o 
w a ; 8.15 P o lska  p ieśń  m asow a ; 8.20 
M e lo d ie  c p e r tk o w c ;  8.50 A u d .S K R K :

9.00 K o n c e r t  o rg a n o w y ; 9.30 
„P o w ó z “  — h u m o re s k a  M . G o g o la ; 
9.45 W ieś  ta ń c z y  i  ś p ie w a ; 10.00 P rze 
g lą d  p ra s y  s to łe c z n e j; 10.05 S k rz y n k a  
o g ó ln a : 10.20 P oez ja  i  m u z y k a : 11.10 
F e lie to n ; 11.25 R e p e r tu a r  k in  i te a 
t r ó w  w a rs z a w s k ic h : 11.30 U tw o ry  
s k rz y p c o w e  W ie n ia w s k ie g o : 11.45 
S k rz y n k a  W s z e c h n ic y  R a d io w e j; 
12.15 K o n c e r t  r o z ry w k o w y : 13.00 A u d . 
o ś w ia to w a : 13.15 T y g o d n ik  w a rs z a w 
s k i:  13.30 M u z y k a  k a m e ra ln a ; 14.00 
W szechn ica  R a d io w a : 14.20 P io s e n k i 
w  w y k o n a n iu  c h ó ru  E ry a n a : 14.40 
G ra  P o lska  K a p e la  L u d o w a  pod d y r . 
D z ie rż a n o w s k ie g o : 15.05 A ud . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16.00 O d tw o rz e 
n ie  p rz e m ó w ie n ia  P rz e w o d n iczą ce 
go K C  P Z P R , P re z y d e n ta  B o le s ła w a  
B ie ru ta , w yg ło szo n e g o  na V I  P le 
n a rn y m  P o s ie d ze n iu  K C  P Z P R ; 17.15 
W ia d o m o ś c i z Z im o w y c h  M is trz o s tw  
Z rzeszeń  S p o rto w y c h  w  Z a k o p a n e m ; 
17.20 K o n c e r t c h o p in o w s k i: 17.50 
„ K o g u ty  p ie ją “  — s łu c h o w is k o  w g  
s z tu k i B a łtu s z is a : 18.50 R adz iecka  
m u z y k a  b a le to w a : 20.30 R ep o rta ż  z 
Z im o w y c h  M is trz o s tw  S p o rto w y c h  
w  Z a k o p a n e m : 20.50 A u d . ro z ry w k o 
w a : 21.15 F e lie to n : 21.25 G ra  O rk . 
T a n . pod  d y r .  T u re w ic z a : 22.05 W ia 
dom ośc i s p o rto w e : 22.45 M u z y k a ; 
23.10 M u z y k a  ta n e c z n a : 0.02 H ym n.

k o n ie c  a u d y c ji .

TR YB U N A  LU D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R S. W . ,.P rasa M 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o ls k ie g o , P la c  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j! 
T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60 Z as tępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-3Ó. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
I In te rw e n c j i  8-65-23. D z ia ł 

m ie ls k l  8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  n o cn e : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
ny  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W arszaw ie  
u l S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22, 23. 30 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e ie k o m u n i-  
K a c y jn e  o raz ka sy  P P K  ..R u ch " 
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-ch K rz y ż y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 z ł 50 gr. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na le d e n  
adres , p a r ty jn a  2 zł 25 g r.. za

g ra n ic z n a  9 — zł.
K o n to  P K O  — N r  1-14008. 

P rz y  zg łaszan iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u l. 

K n ie w s k ie g o  9. te ł. 8-29-84. 
B iu ro  R ek la m   ̂ O głoszeń 

8-50-25.
Z a k ła d v  G ra fic z n e  t W y d a w n  

D om  S łow a  ro ls k ie g o  
1 2 3 4 5 6 2-B-15348
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C zyte ln icy i  korespondenci piszą

Nie udało się wymigać kosztem biedoty
A kc ja  skupu zboża na teren ie 

gm iny Przerosi w powiecie su - 
w a lsk im  jest ju ż  na ukończeniu.

N iektóre  grom ady w  100 proc. 
ods taw iły  już  do punk tów  sku
pu zadeklarowaną przez chło - 
pcw  ilość zboża.

Realizowanie planu wym agało 
w ie lk ie j czujności i zdecydowa
nej postawy grom ady ponieważ 
ku łacy uchy la ją  się od dostaw 
ja k  mogą. W grom adzie O lszan
ka ku łak  Bohdan S tan is ław  nie 
dostaw ił 1.654 kg zboża, m imo, 
że posiadał żyto niem łócone, k tó  
ry m  pasł konie.

Bohdan stara ł się zastraszyć 
zebranie grom adzkie, m ów iąc 
chłopom, że jest n ie  ty lk o  ku ła 
kiem . ale i pięścią, k tó ra  po tra 
fi uderzyć. C h łop i odpow iedzieli 
mu na to, że pięść kułacką po - 
tra fia  un ieszkod liw i^  i  postano-

Chore dzieci musz; 
biurokratom  i

We w s i Jeziory, niedaleko
stacji ko le jow e j Mosino w  w oj 
poznańskim , zna jdu je  się wzoro
wo urządzone p rew ento rium  dla 
dzieci chorych na płuca, p ro w a 
dzone przez TPD

Szczeciński oddział Zakładu 
Lecznictw a Pracowniczego, zgod 
nie z um ową zawartą z p rew en
to riu m , m ia ł skierować tam  na 
tu rnus  z im ow y od 20 stycznia do 
20 k w ie tn ia  110 dzieci.

M im o, że tu rnu s  rozpoczął się 
ju ż  dość dawno, w  prewento-

w il i  dokonać u niego przym uso
wego om łotu. S tracn przed przy 
m usowym  om łotem  sk ło n ił B oh
dana i innych  ku ła kó w  do 
sprzedaży zboża.

W incen ty  R o jek z Rakówka 
na zebraniu ośw iadczył że zboża 
nie ma, wobec czego ilość p rzy 
padającą w  plan ie na niego na
leży rozłożyć na innych. A le 
tró jk a  w iedzia ła  dobrze, że po
siada oń zboże i spasa je. Prze
rażony perspektyw ą przym uso - 
w ych om ło tów  m usia ł zrezygno
wać z zam iaru w ykup ien ia  się 
kosztem biedoty.

Pracujący chłop i gm iny  Prze 
rość nie zawiodą zaufania i 
Plan gm iny będzie w ykonany w 
100 proc. i w  te rm in ie

S T A N IS Ł A W  S O C H A C K I | 
Przerosi, pow. S uw a łk i.

[ czekać, ponieważ 
ię nie spieszy
r iu m  jes t zaledwie 6 -dzieci z ca 
lego w o j. szczecińskiego.

Dlaczego? Po prostu w ydaw a
nie skierow ań przez Z LP  postę
pu je bardzo opieszale.

Szczeciński Z LP  pow in ien bez 
zwłocznie wysłać pozostałe 50 
dzieci do p rew ento rium , w  k tó 
rym  przecież czekają na nie wo! 
ne miejsca.

EW A LD  PO D O LS K I
Szczecin

Jak reabzu?ą postulat walki o nowe kadry  
Zakłady Graficzne w E łku

Jestem uczniem  zecerskim  w  
B ia łostockich  Zakładach G ra 
ficznych  oddzia ł w E łku . Do 
n a u k i p rzy ję ty  zostałem w  1947 
roku , a w ięc ponad 4 la ta  temu. 
m im o to dotychczas nie m ów i 
sie o tym . że k iedyś bede zdawał 
egzamin zecerski.

K ilk a k ro tn ie  zwracałem  się w  
te j spraw ie do rady zakła
dowej, d y re k c ji i  różnych p rzy 
jeżdżających do nas na inspek
cje  dy re k to rów , inspekto rów  i 
k ie row n ikó w .

Za każdym  razem o trzym y
w ałem  odpowiedź, że egzam iny 
będą, ty lko ...n ie  w iadom o kiedy.

A  tu  czas p łyn ie , a ja  ciągle je 
stem uczniem.

Prosiłem , aby wobec tego, iż 
egzamin sie odw leka, podw yż
szono m i stawkę, gdyż koledzy 
moi, k tó rzy  rob ią  to samo co i 
ja , zarab ia ła  znacznie lep ie j. Na 
prośbę tę dyre kc ja  odpow iedzia
ła  k ró tk o : „Jeś li ci m ało to s ę 
zw o ln ij, m y zecerów m am y do
syć“ .

A  „z w o ln ij sie“  to  znaczy zre
zygnu j ze złożenia egzaminu i 
bądź da le j uczniem.

Z B IG N IE W  L IS IE C K I 
Ełk

Zwalczajmy objawy zdziczenia 
i b raku  ku ltu ry

Z w róc iłam  uwagę na to, że są 
ludzie , k tó rzy  z ja k im ś  bezm y
ś lnym  okrucieństw em  znęcają 
się nad zw ierzętam i.

W idzia łam  ja k  szoferzy dla 
zabaw ki i  „ż a rtu “  przejeżdża
l i  na szosie psy, gęsi i  ku ry .

B y ła m  św iadk iem  ja k  dz iew 
częta w  PG R w szczecińskim 
szczuły połapane jeże psam i 
przy ogólnych wybuchach w e
sołości.

Podobnych p rzyk ład ów  św iad
czących o pew nyjn  zdziczeniu 
by łoby  w iele. A  przecież is tn ie 
je  „T ow arzys tw o  O chrony Z w ie

rzą t“  w  Polsce. N ieste ty  jednak 
ja  ja ko  członek tego to w a rzy 
stw a muszę stw ierdz ić , że dzia
ła lność te j in s ty tu c ji jes t o k ry 
ta  m głą ta jem niczości i  oba
w iam  się, że sprowadza się do 
zera.

A pe lu ję  w ięc do w szystk ich  
obyw a te li, k tó rz y  będą ten lis t 
czyta li, ażeby b y li ba rdz ie j u -  
czu len i na k rzyw d ę  stworzeń, 
k tó re  n ie  m a ją  głosu, ale m ają  
zdolność odczuw ania bó lu  i  lę 
ku.

IR E N A  D E P T U L A N K A  
Warszawa

Skończył się raz na zawsze głodny  
przednówek, skończyły się czasy odrobek

Jestem nauczycielem  w  spół 
dz ie ln i p rodukcy jne j w  B a rtk o 
w ie  i m a rtw i m nie to, że w  p ra 
sie nie było  dotąd żadnej 
w zm iank i o te j spó łdzie ln i, a 
w a r io  o n ie j pisać.

Spółdzielnia p rodu kcy jna  w  
B a rtko w ie  składa się z 20 go
spodarstw , obejm ujących łącz
nie  135 hektarów , w  tym  120 
ha ziemi orne j i 15 ha łąk i.

U p łyną ł zaledwie rok  pracy, 
a już osiągnięto duże sukcesy. 
W  tym  reku  prz prowadzono re 
m ont budynków  gospodarskich 
a w  następnym  p lanu jem y roz
począć budowę domów m iesz
ka lnych .

Z b io ry  ostatn ie b y ły  bardzo 
ob fite . Z jednego ha— żyta zebra 
no 18 q, pszenicy 17 q, owsa 25 q.

jęczm ien ia  21 q, grochu 18 q, 
z iem niaków  300 q, i  bu raków  
cukrow ych 325 q.

Nasi sąsiedzi pa trzą z podzi
w em  na w y n ik i pracy spółdzie l
ni. Są one takie , że członkow ie 
spó łdz ie ln i n ie  m a rtw ią  się już  
o chleb na przednów ku. Za w y  
pracowane d n ió w k i będą m ie li 
chleba i wszystkiego innego pod 
dostatkiem .

C hłop i z B a rtko w a  dopiero te 
raz pozbyli się wszystk ich trosk, 
u w o ln ili się raz na zawsze od 
w idm a biedy, od wyzysku. Ich 
dzieci w  okresie le tn im  nie m u 
szą ju ż  paść byd ła u bogaczy, 
lecz w y jeżdża ją  sobie na ko lo 
nie.

JÓ ZEF B O R K O W S K I 
Bartkowo

O dpow iedzi red akc ji
Ob. Janina Wojnicz, W ar

szawa, ul. Nabielska. — W  od
pow iedzi na Wasz ńst w  spra
w ie  w ygórow anych cen za prze
wóz m ebli, Centra la  Handlowa 
Przem ysłu Drzewnego p o in fo r
m ow ała nas, że S łużba H and lo
w a Zarządu Przedsiębiorstw a

CHPD dołoży w sze lk ich  stara li, 
by  zapewnić nabyw com  m eb li 
tańszy transport.

Ob. Piskorek Edward. P oda j
cie w  ja k i sposób można się z 
W am i skom unikow ać, w  celu 
przekazania W am  decyzji, za
padłe j w  Waszej spraw ie.

zień  na a re n ie  świata
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich. Z w raca jąc uwagę na 
niebezpieczeństwo odrodzenia 
W ehrm achtu d la  w szystk ich  są
siadów N iem iec, no ty po iskie 
s tw ie rdza ją : „Jest rzeczą oczy
w is tą  — że w  m ia rę  odzysk iw a
n ia  s il i  znaczenia, m il ita ry -  
styczne koła n iem ieckie  nie za
w aha ją  się przed w yko rzys ta 
niem  sy tu a c ji d la  rea lizac ji, 
sw ych celów, czego ju ż  dziś da
ją  dowody. Zw rócą się one nie
uchronnie przeciw ko tym , k tó 
rzy  zgadzają się dziś na odro
dzenie m ilita ry z m u  w  N iem 
czech, a przede w szys tk im  
zagrożone będzie bezpieczeń
stwo państw, sąsiadujących z 
N iem cam i“ . D latego też naród 
po lsk i oczekuje, że rządy zain
teresowanych państw  użyją  
swych w szystk ich  w p ływ ó w , by 
przyśpieszyć zwołan ie Rady M i
n is tró w  Spi'aw Zagranicznych.

W  obronie naszej j|racy 
i niepodległości

Polacy, k tó rzy  przeży li c iem 
ną noc oku pa c ji — a jakże w ie 
lu je j nie przeżyło — zdecydo
wani są uczynić wszystko, by 
nie dopuścić do pow tórzenia się 
te j traged ii. N ie możemy pozwo
lić, by wspaniałe owoce naszej 
pracy, nasza odbudowa i rozbu
dowa, nasza narodowa n iepod
ległość s ta ły  się łupem  am ery- 
kań sko -h itle ro w sk ie j spó łk ’ A 
m am y przecież osiągnięcia 
wspaniałe. Jak  to s tw ie rd z ił na 
V I  P lenum  K C  PZPR tow. 
M inc, Polska prześciga w  roz
w o ju  przem ysłu przodujące 
państwa kap ita lis tyczne  Europy.

Przed w o jną  b y liśm y  pięć ra 
zy m n ie j up rzem ysłow ien i n iż 
F ranc ja , obecnie różn ica ta 
zm nie jszy ła  się w ięce j n iż  d w u 
k ro tn ie  na naszą korzyść. Przed 
w o jną  W łochy b y ły  dw a razy 
w ięce j uprzem ysłow ione n iż  m y, 
dziś przewyższam y ten  k r a j 
stopniem  uprzem ysłow ien ia  o 
25 proc. S tało się to  m ożliw e 
dz ięk i tem u, że weszliśm y na 
drogę socja lizm u, po k tó re j, p rzy 
pom ocy ZSRR, posuw am y się 
szybko naprzód.

Zadanie każdego Polaka
I  tych  osiągnięć będziem y Dro- 

nić. P rzew odniczący naszej p a r
t i i ,  tow . B ie ru t zak re ś lił w  
sw ym  re fe rac ie  zadania, ja k ie  
sto ją  przed narodem  po lsk im  w  
chi," i i i  obecnej. Zadan ia  te  — to 
zw arc ie  szeregów w e  F roncie  
N a rodow ym  w  w a lce  o pokój, 
to  zjednoczenie na rodu pod 
p rzew odn ic tw em  k la sy  ro b o tn i
czej w  obron ie  naszej n iepod
ległości, to  w a lk a  o w ykonan ie  
i  przekroczenie p lanu  sześcio
le tn iego. „N iech  każdy Polak, 
k tó ry  kocha sw ó j k ra j —  m ó
w i ł  tow . B ie ru t —  wzm acnia  
swą czujność p rzec iw ko  pod
stępnym  know an iom  wroga, 
niech n ie  szczędzi w y s iłk u  w  
um acn ian iu  s ił gospodarczych  
P olsk i Lu do w e j, n iech gotow o
ścią do o fia rn e j p racy d la  swe
go narodu daje w zór i  p rzyk tad  
swego pa trio tyzm u , niech goto
wością do obrony poko ju  służy 
ludzkości. Naszym wodzem jest 
S ta lin  —  nasze będzie zw yc ię 
s tw o".

Prace nad pierwszym  
polskim  film em  

kolorow ym
Studenci P aństw ow ej Wyższej 

S zkoły F ilm o w e j w  Łodzi, k tó 
rz y  w  ub.. r. n a k rę c ili pod k ie 
ro w n ic tw e m  reż. E. Cękalskiego 
pe łnom etrażow y f i lm  pt. „D w ie  
b rygady“ , pos tanow ili zrea lizo
wać następny f i lm  fabu la rny , 
op a rty  na sztuce J. W a rm iń 
skiego „Z w yc ię s tw o “ . T ym  ra 
zem f i lm  będzie w ykonany w  
barw ach na tu ra lnych .

Będzie to  p ierw szy po lsk i 
pe łnom etrażow y f i lm  ko lo row y.

W  północnej części Radziec
k ie j R e pu b lik i K a re lo  -  F iń 
sk ie j. tam , gdzie zbiega się l i 
nia ko le jow a i  K ana ł B ia ło - 
m orsko -  B a łtyck i, leży m iasto 
L e tn ij. Już z daleka w idać ko
m in y  w ie lk ie j fa b ry k i dom ków  
standartow ych, a oa tle  lasnego 
nieba rysu ją  sie piekne dom y 
mieszkalne. Na g łów nym  placu 
wznosi sie nowy budynek szko
ły  średnie j, nowoczesne, obszer 
ne k ino  i lśn iący czystością 
szpita l. W  dn iu w yborów  do 
Rady N ajw yższe j R e pu b lik i 
przed gmachem k ina stała d łu 
ga ko le jka  ludzi. Nad wejściem , 
na w ie lk im  transparencie , p ło 
nę ły czerw onym i lite ra m i sło
wa: „L e tn ij g łosuje na b lok ko 
m un is tów  i beznartv jnvch , na 
b lok W ie lk iego S ta lina “ .

Cóż jest dziwnego w  tym  o- 
brazie  m iasta i cóż iest d z iw 
nego w  tym  dn iu w vborów  to 
Rad Najwyższych R epub lik  
Radzieckich?

Zadziw ia jące jest nie to. że 
L e tn ij głosuje. Zadziw ia jące 
jest. że L e tn ij w  ogóle is tn ie je . 
Przed pięciu la ty  bowiem , sta
ło  na tym  m ie jscu k ilk a  k u r 
nych chat i drew n iana buda 
służąca za , dworzec ko le jow y. 
D riś  — nowe. piekne m iasto 
ży je  i tę tn i pracą, a w  dom - 
kach. produkow anych tu ta j, 
m ieszkają robo tn icy  g igantycz
ne j budow li s ta linow sk ie j — 
K uibyszew skiego Węzła W od
nego.

B y  powstało więcej Letnich
M ieszkańcy m iasta L e tn ij,  

podobnie ja k  m ilio n y  innych  
lu d r i radzieckich, odda li swe 
głos 7 na s ta lino w sk i b lo k  ko
m un is tów  i bezparty jnych. Od 
da li je  dlatego, że rozum ie ją  
głęboko, iż ta k ie  m iasta ja k  
L e tn ij powstać mogą ty lk o  
dz ięk i s ta lino w sk ie j po lityce  
pokoju. W  w yborach do Rad 
N ajw yższych ludzie  radzieccy 
raz jeszcze zadokum entow ali 
niezłom na w o lę  obrony pokoju, 
w ykazu jąc, że zrozum ie li do 
g łęb i wskazania S talina , zaw ar
te w  w yw iadzie , udzie lonym  
korespondentow i „P ra w d y “ .

S łowa "S talina , słowa pokoju, 
k tó re  pop łynę ły  z M oskw y na 
ca ły św iat, w skaza ły drogę 
w a lk i o pokój n ie  ty lk o  - lu 
dziom radzieckim . P o w ita ł je  z 
głęboką radością w arszaw ski 
m ura rz  K ucharsk i, k tó ry  dla 
uczczenia 33 rocznicy powsta
nia  A rm ii R adzieckie j — rocz
n icy, k tó rą  obchodził uroczyście 
ca ły naród po lsk i — sk róc ił o 4

Z y g m u n t
dn i m urow an ie  swego odcinka.

P o w ita ł je  m eta low iec f ra n 
cuski i żołn ie rz A rm ii Demo
kra tyczne j V ie tnam u, k tó rzy  
wspóln ie  św ię c ili M iędzynaro
dow y dzień solidarności z 
w a lką  ludów  ko lon ia  inych 
W ita  je  ze szczególną radością 
rc ń o tn ik  ch ińsk i i żołn ie rz k o 
reański, dla k tó rych  słowa S ta- 
]-' a sa natchnien iem  i bodźcem 
w  dalszej walce o odparcie a- 
gresji.

Sprawa pokoju 
w rękach narodów

A le  w łaśnie dlatego, że tacy 
ludnie ia k  nasz K uch a rsk i po
w ita li z entuzjazm em  słowa 
S ta lina  — w yw o ła ły  one w  o- 
bozie im p e ria lis tyczn ym  za
m ieszanie i n ienawiść.

Poczuł się urażony p rem ier 
b ry ty js k i A ttlee , k tó ry  każdej 
rodz in ie  ang ie lsk ie j odbiera 10Ó 
fu n tó w  rocznie na a rm a ty  i 
bom by; poczuł się urażony p re 
zydent T rum an, k tó rem u na 
zbro jen ia  każda rodzina am ery
kańska p łacić m usi jedną piątą 
swego zarobku.

Poczuli się urażeni p o lity c y  
państw  paktu  a tlan tyck iego  i 
k ra jó w  po łu dn iow o-am e rykań
skich, k tó rych  p o lity k ę  as ie s ji 
po s taw ił S ta lin  pod pręgierzem  
o p in ii św ia tow e j. P rze raz ili się 
podżegacze w o jenn i słów, S ta li
na, że „po kó j będzie zachowany 
i  u trw a lo n y , jeże li narody u im ą  
w  swe ręce sprawę zachowania  
poko ju  i  będą b ro n iły  je j do 
końca".

Światowa Rada Pokoju
A  narody są zdecydowane 

wziąć w  swe ręce sprawę za
chowania pokoju. Pod ty m  ha
słem rozpoczęły się w  B e rlin ie  
obrady Ś w ia tow e j Rady Poko
ju , pod ty m  hasłem obradow ał 
w  W arszaw ie K o m ite t W yko 
nawczy w ygnane j z F ra n c ji 
przez Plevena Ś w ia tow e j Fede
ra c ji Z w iązków  Zawodowych. 
„B roń c ie  poko ju , k tó ry  zw yc ię 
ży w o jnę “  — w zyw a  m asy ro 
botnicze w szystk ich  k ra jó w  
św ia ta  M an ifes t B iu ra  W yko 
nawczego SFZŹ. „W ytę żym y  
w szystk ie  s iły , by pozyskać na
rody św ia ta  d la  spraw y obrony  
po ko ju “  — w o ła  w iceprzew od
niczący Ś w ia tow e j Rady Poko
ju , P ię tro  N enni. (Przewodniczą
cemu Rady Poko ju , w ie lk ie m u  
uczonemu francusk iem u pro f. 
J o lio t-C u r ie  w ładze adenau-

B ro n ia re k
erowskie od m ów iły  na rozkaz 
USA w izy  prze jazdow ej do 
Berlina).

W obszernym referacie , Nenni 
wskazał ńa  na jw iększe nieoez- 
pieczeństwo, ja k ie  grozi obecnie 
poko jow i — re m ilita ryza c ję  N ie 
m iec zachodnich i Japon ii, Te 
dw ie  spraw y są g łów nym  te 
m atem  obrad Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju . Te dw ie  .sprawy — to 
na jw ażnie jsze fro n ty  w a lk i pó ł- 
m ilia rd o w e j rzeszy oo jow n ików
0 pokój.

Podkreśla jąc us iłow an ia  im 
pe ria lis tów , zm ierzające do roz
pętania pożogi św ia tow e j, Nen- 
n i wskazał jednak na w ie lk ie  
szanse u trzym an ia  pokoju. Szan
se te zależą od zm ob ilizow ania 
mas ludow ych do czynnej w a l
k i przeciw ko podżegaczom w o
jennym .

A  czynna w a lka  — to  zdema
skowanie przed op in ią  św ia to 
w ą rozpadu ONZ. To zdecydo
wane potępienie przez narody 
oszczerczego uznania C h in  za 
agresora. To żądanie narodow  
zw ołan ia kon fe ren c ji p ięciu m o
carstw  dla  rozstrzygn ięcia  kon 
f l ik tu  na D a lek im  Wschodzie i 
na rady czterech m ocarstw w  ce
lu  zjednoczenia i le m ilita ry z a - 
c ji N iem iec. To zorganizowanie 
św ia tow e j kam p an ii ¿r obronie 
praw dy. To zdecydowany opór 
mas we w szystk ich  k ra jach  
p rzec iw ko  w yśc igow i zbrojeń. 
„T y lk o  w yko nu jąc  te zadania — 
p o dkre ś lił Nenni — Ś w iatow a  
Rada P oko ju  zdobędzie zau fa
nie narodów  w  ta k im  stopniu, 
w  ja k im  O NZ je tra c i i  zapew
n i w ykonan ie  swego na jw yższe
go zadania  —  u trw a le n ia  po
k o ju ".

Ruiny Rotterdamu
ostrzegają

B y ły  w  p rzem ów ien iu  Nen- 
n i‘ego słowa, k tó re  na jg łębszym  
wzruszeniem  nape łn ia ją  każde
go Polaka. To słowa, że „p o d 
czas I I  Św iatow ego Kongresu  
O brońców P oko ju  n ic  n ie  mogło 
natchnąć nas w iększym  o p ty m i
zmem i  w ia rą  we w łasne s iły , 
n iż  w span ia ły  rozm ach odbudo
w u jące j się z ru in  W arszaw y".

Po to, b y  n ie  b y ło  ju ż  n igdy 
ru in  w  W arszaw ie, ale rów nież
1 po to, b y  n ie  b y ło  w ięce j ru in  
w  R o tte rdam ie czy Leodium , 
w ystosow ał rząd p o lsk i no ty  do 
rządów  D an ii, B e lg ii, H o lan d ii 
i  Luksem burga w  spraw ie  re -

L u d w ik  Solski, nestor polskiego akto rs tw a , obchodzi w  ty ra  ro k u  jub ileusz 75 la t p racy na 
scenie. J u b ila t w ys tąp i w  ro l i ty tu ło w e j w  now e j sztuce J T. Dybowskiego p t.: „ Kościuszko  
w  B e ru ille ", k tó rą  w y s ta w i P aństw ow y T eatr P o lsk i w  B ie lsku . Na zd jęciu : L u d w ik  Solski

w  czasie próby  F o to : S. P o lo ń s k l

Przed jub ileuszem  L u d w ik a  Solskiego

Każdy silnik elektryczny 
musi być w pełni wykorzystany

W  tk a ln i Zakładów  Przem ysłu 
Baw ełnianego im . Dubois w  
Łodzi duża część krosien po
ruszana jes t przez s iln ik i e lek
tryczne o mocy 0,5 KW .

Czy w łaśnie tak ie  s iln ik i, o 
ta k ie j mocy — potrzebne są do 
poruszania krosien w  tych za 
kładach? Nie, w ys ta rczy łyby  z 
powodzeniem s iln ik i o mocy 
znacznie m niejszej. Zastosowa
n ie  s iln ik ó w  o w iększej mocy 
■w ZPB im . Dubois powoduje 
zbędne, n iepotrzebne obciążenie 
e le k tro w n i, powoduje niczym  
n ie  uzasadnione nadm ierne zu
życie energ ii e lektryczne j.

N ie ty lk o  w  ZPB im . Dubois 
używ ane są s iln ik i o zbyt w ie l
k ie j mocy. Dzie je  się tak  ró w 
n ież w  Z P 3  w  Dzierżoniow ie, 
w  ZPB im . S ta lina  w  Łodzi, w 
Z P B  im . K un ickiego. D z ie je 's ię  
ta k  w  przytłaczającej w iększo
ści fa b ry k  przem ysłu baw e ł
nianego.

Jak ie  są s k u tk i i ja k ie  pono
s im y  s tra ty  przez to  m a rn o tra 
w ie n ie  energ ii e lek tryczne j, 
przez nieprzystosowanie mocy 
s iln ik ó w  do faktycznego zapo
trzebow an ia  maszyn?

W s p ó łc z y n n ik  m o cy
n ie  m o że  b yć  z a n iż o n y
K ażdy s iln ik  e lek tryczny  w 

zależności od stopnia obciążenia 
popracu je  p rz ”  pew nym  w spó ł
czynn iku  mocy. Jest ustalone, 
że d la  s iln ik ó w  e lek trycznych

Jerzy B o gus ław sk i

w spó łczynn ik  mocy pow in ien  
w ynosić średnio 0,8 przy  pe ł
nym  ich obciążeniu.

Każde zm niejszenie tego współ 
czynn ika  — to znak, że dany 
s iln ik  n ie  jes t w  pe in i w y k o rz y 
stany m im o, iż p racu je  na pe ł
nych obrotach, to m a rn o traw ie 
nie pew nej części energ ii e lek
tryczne j, a przez to i ta k  cen
nego surowca ja k im  jest w ę
giel. Jeśli s iln ik  jes t zby t duży, 
to pracuje z m nie jszym  w spó ł
czynn ik iem  mocy. T ak ie  „za n i
żenie“  w spó łczynn ika  powodu
je  s tra ty  w  samej e le k tro w n i — 
przez dodatkowe obciążenie 
bezwatowe, pow oduje z ko le i 
ogólne spadki napięcia oraz 
przyczyn ia się do powiększenia 
s tra t w  sieci, transfo rm atorach 
i generatorach. P rak tyczn ie  — 
„zan iżony“  w spó łczynn ik mocy 
zmniejsza m ożliwości w yk o rz y 
stan ia  ko tłó w , tu rb in , genera
to ró w  i  l in i i  przesyłowych.

Bo spó jrzm y. A b y  dostarczyć 
odb iorcy np. 100 K W h energii, 
e lek trow n ia  m usi w y tw o rzyć  
przy w spó łczynn iku  np. 0,6 (a 
w ięc o 0,2 m nie jszym  n iż usta
lony) o 3,5 do 5 proc —  w  za
leżności od p rzekro ju  i d ługo
ści sieci — energ ii e lek trycz 
nej w ięcej n iż  to by łoby po
trzebne, a p rzy  w spó łczynn iku  
rów nym  0,4 (a w ięc o 0,4 m n ie j
szym od ustalonego) —  o 12 do

20 proc w ięce j energ ii, n iż  by 
to by ło  potrzebne przy w ła śc i
w y m  w spó łczynn iku  — 0,8.

Rzecz jasna, że bardzo pod
wyższa to  koszty w łasne danej 
jednos tk i energetycznej. Nie 
dość tego. Pobór energ ii przez 
odbiorców  przy n isk im  w spó ł
czynn iku . ro w o d u je  przez prze
ciążenie generatora stałe niebez 
pieczeństwo a w a rii.

Z b y t n isk i w ięc w spółczyn
n ik  mocy u odb iorcy prądu pod 
nosi nie t v l ‘. -> koszty w łasne 
odbiorcy, lecz rów n ież koszty 
w łasne e le k tro w n i, zaopa tru ją 
cej tego odbiorcę.

Jest i druga strona tego za
gadnienia. M ianow ic ie  — za
k ła d y  przem ysłowe posiadające 
„zan iżony“  w spó łczynn ik mocy 
zobowiązane są dokonywać do
da tkow ych  op ła t e lek trow n iom . 
O p ła ty , te —  obliczone na pod
staw ie danych lic zn ikó w  „m ocy 
b ie rn e j“ , sięgają n ie jednokro tn ie  
bardzo poważnych sum.

I  tak  np. — Z ak łady  Prze
m ysłu  Bawełnianego w  D z ie r
żoniow ie płacą „k a rn ie “  aż 51 
tysięcy z ło tych miesięcznie. Za
k ła d y  Przem ysłu Ba wełnianego 
im  S ta lina  — 39 tysięcy z ło tych 
miesięcznie. Z akłady P rzem ysłu 
Baw ełnianego im . K un ick iego  — 
około 30 tysięcy z ło tych m ie 
sięcznie. Ogółem w  przeiriyśle 
baw e łn ianym , w  k tó ry m  w ię 
kszość zakładów  ma „zan iżony“  
w spó łczynn ik  mocy, „ k a ry “  p ła 
cone z tego powodu e le k tro w 

n iom  wynoszą około 18 proc. 
w szystk ich  kosztów energetycz
nych tego przem ysłu.

Więcej troski 
o gospodarkę silnikami
Jak  od b ija ją  się tak ie  „k a rn e “ 

a jednocześnie stałe, dodatkowe 
op ła ty  — na ksz ta łto w an iu  się 
kosztów w łasnych p ro d u k c ji za
k ła dó w  przem ysłu baw ełn iane
go? O d b ija ją  się —  rzecz jasna
— w y b itn ie  u jem n ie : Bez żad
nego uzasadnienia podnoszą f się 
te koszty, tak  ja k  to ma np. 
m iejsce w  Zakładach P rzem y
słu Baw ełnianego im  Dubois, 
gdzie dodatkowe op ła ty  spowo
dowane „zan iżonym “  w spó ł
czynn ik iem  mocy, podwyższają 
koszt w yp rod ukow an ia  każdego 
m etra  m ate ria łu . W  ska li ca
łości p ro d u k c ji takiego jednego 
ty lk o  zakładu, s tanow i to  b a r
dzo w ysokie  sumy.

Podobne p rz y k ła d y  i podobną 
sytuację można zaobserwować 
w  w ie lu  innych  naszych prze
mysłach.

Jak ie  są przyczyny takiego sta
nu rzeczy? Jak ie  są p rzyczyny te 
go m arn o tra w ie n ia  poważnej ilo  
ści energ ii e lek tryczne j, tego 
nieuzasadnionego podwyższenia 
kosztów  w łasnych p rodukc ji?

Otóż — k ie ro w n ic y  energe
ty k i i ruch u  w  poszczególnych 
zakładach pracy, a także od
pow iedn ie kom ó rk i w  ce n tra l
nych zarządach i departam enty 
w  m in is te rs tw ach , nie w ie le 
ja k  dotąd ro b iły  na odcinku 
uspraw nien ia  gospodarki s iln i
kam i. C en tra lny  Zarząd P rze
m ysłu  Baw ełnianego np. m im o
— iż znane m u są zby t n iskie  
w spó łczynn ik i ńlocy, uzysk iw a
ne w  w ie lu  podleg łych m u fa 

b rykach, n ie  o r ie n tu je  się je d 
nak, ja k  w yko rzystane  są posz
czególne s iln ik i,  a zwłaszcza 
s iln ik i o m ocy niższej n iż  60 
K W . N ie  prow adzi się bow iem  
żadnej ich k a rto te k i z wska
zów kam i do tyczącym i zastoso
w ania  danego s iln ik a  do dane
go ty p u  maszyn, n ie  sprawdza 
się czy i dlaczego n iek tó re  s il
n ik i p racu ją  bez obciążenia, nie 
k o n tro lu je  się, czy współczyn
n ik  mocy rośn ie czy też m ale
je.

W prow adzenie tych  wszyst
k ich  środków  ko n tro ln ych  u ja 
w n iło b y  złe zastosowanie s iln i
ków , wskazałoby, gdzie s iln ik  
je s t za m ało obciążony.

Jednym  z p ierw szych sposo
bów popraw ien ia  w spó łczynn i
ka mocy — jest p rzegrupow a
nie s iln ik ó w  w  poszczególnych 
zakładach —  tak, aby p racow a
ły  p rzy  pe łnym  obciążeniu. 
W ięcej uw ag i trzeba zwracac 
na skrócenie czasu p racy s iln i
ka  w  ogóle bez oociążenia, a 
także szerzej trzeba stosować 
pewne środk i techniczne, ja k  
np. p rze łączn ik i „gw iazda  -  t r ó j
k ą t“ , k tó re  rów n ież da ją  dobre 
re zu lta ty  w  podn iesien iu  w spó ł
czynn ika  mocy.

Prawidłowe, pełne 
wykorzystanie silników —  
to ujawnienie poważnych 

rezerw produkcyjnych
Należy z likw id o w a ć  taką sy

tuację, k ie dy  to w szystkie  m a
szyny w  jedne j h a li porusza — 
poprzez w a ł tran sm isy jn y  —  je 
den s iln ik , k tó ry  jes t ob liczo
ny zazwyczaj na na jw iększe za
potrzebowanie mocy, a n iek tó re  
maszyny p rodu kcy jne  stoją 
un ieruchom ione z przyczyn

technicznych czy też organiza
cy jnych. Część zatem mocy 
głównego s iln ik a  jes t n ie  w y k o 
rzystana.

Nasz stale rozbudow u jący się 
przem ysł socja listyczny, z każ
dym  rok iem , z każdym  m iesią
cem i  tygodn iem  zużywa coraz 
w ięce j energ ii e lek tryczne j. 
E le k tro w n ie  nasze czynią w ie l
k ie  w y s iłk i,  aby zapewnić prze
m ys łow i n iep rzerw aną dostawę 
potrzebnej m u ilośc i e n e ig " 
e lek tryczne j.

Energią e lek tryczną tym  
b ia ły m  chlebem  d la  przem ysłu 
— trzeba ja k  n a jra c jon a ln ie j
gosjx>darować.

V I  P lenum  K C  naszej p a r ti i 
zw róc iło  szczególną uwagę na 
konieczność zwalczania każdego 
ob jaw u m arno traw stw a. D la te 
go to k ie row n icy  zakładów  p ro 
d u kcy jn ych  po w in n i dbać o to, 
by każda k ilow a t-godz ina  ener
g ii e lek tryczne j by ła  w łaśc iw ie  
w ykorźystana. O rganizacje p a r
ty jn e  zakładów p ro dukcy jnych  
pow inny  zorganizować w a lkę  
o oszczędność i rac jona lne zu
życie energ ii i m ob ilizow ać do
te j w a lk i k ie ro w n ic tw o  i pe r
sonel in ż y n ie ry jn o  -  techniczny

P raw id łow e  zastosowanie s i 
n ika  do danego typu  maszyny, 
p ra w id ło w e  w yko rzys tan ie  tego 
s iln ika  — spowoduje podniesie
nie się w spó łczynn ika  mocy, 
odciąży w  pow ażnym  stopniu 
e lek trow n ie , zaoszczędzi wę
giel, z lik w id u je  „k a rn e “  dop ła
ty  fa b ry k  . — obniży koszty 
w łasne p ro d u kc ji.

U spraw n ien ie  gospodarki s il
n ik a m i e lek trycznym i u jaw n i 
w  poważnym  stopniu te w ie lk ie , 
n ie  w yko rzystane dotąd le ze r- 
w y , k tó re  są nam tak  po trzeb
ne do zrea lizow ania zadań p la 
nu 6-letniego.

R e fle k to r p ra w d y

Zamieszanie w  k ry jó w ce  gangsterów
Rys. J E R Z Y  Z A R U P A

W  pracowniach pisarzy 
polskich

Reda,keja „T ry b u n y  L u du “  zw róc iła  się do p isarzy  i  poetów  
po lsk ich  z prośbą o zakom unikow anie czyte ln ikom  swych p lanów  
tw órczych  i  prac zna jdu jących się na ich warsztacie lite ra ck im . 
Poniże j d ru ku je m y  odpowiedzi, k tó re  o trzym a ła  redakcja  „ T r y 
buny L u d u “  od pisarzy.

M a ria  Jarochoicska,
Kończę .statn ie rozdzia ły  re 

po rtaży lite ra ck ich  o pod ty tu le : 
„Z  ch łopam i po lsk im i w  gości 
n ie  u ko łchoźn ików  radz ieck ich“ . 
Z  g rupy  delegatów, z k tó rą  prze 
jecha liśm y w  czerwcu 1950 r. 
trasę W arszawa — M oskw a— K i
jó w  — okręg Odessy w y b ra 
łam  12 n a jch a rak te rys tyczn ie j- 
,szych sy lw e tek  lu d z i wsi. Każdy 
z n ich po jechał do K ra ju  Rad 
z ja k im ś  ko n k re tn y m  prob le 
mem, ta k im  ja k  np. organ iza
c ja  brygad  ro lnych , m etoda ob
liczan ia  dn iów ek, m echanizacja 
ro ln ic tw a , up raw n ien ia  kobiet. 
Pokazuję ja k  ch łop i szukają 
odpow iedzi na te py ta n ia  w  
kołchozach i  ja k  je  zna jdu ją .

Książka by ła  bardzo trudna  
do napisania ponieważ: 1) cho
dz iło  o oddanie n ie  w łasnych 
wrażeń, ale spostrzeżeń samych 
ch łopów ; 2) reportaże te m ają 
być nie ty lk o  re lacją , ale po
w in n y  nauczyć niejednego z 
chłopów , k tó rzy  w  kołchozach 
nie  b y li;  3) zależało m i, aby nie 
b y ły  suche i monotonne, żeby — 
ja k  pow iedzia ło  k ilk u  m oich do
radców  -  ch łopów  ze wsi, gdzie 
osta tn io  m ieszkałam  — „b y ło  
tam  rozm aicie, nawet do śm ie
chu, w tedy  się lep ie j pam ię ta“ .

Po te j k ry tyce , zresztą ba r
dzo ostre j, p rze rob iłam  ca łko
w ic ie  siedem rozdzia łów . D o p i
sałam rów n ież dw a nowe w  
w y n ik u  lis tu  otrzym anego od 
jedne j z uczestniczek w ycieczki, 
ch łopk i, obecnie przodownicy 
p racy w  spó łdz ie ln i pod B iłg o 
ra jem . W  rezu ltac ie  p ro je k to 
w any ja ko  broszura tom  roz
rós ł się do dw ustu  k ilk u d z ie 
sięciu stron ic.

Sporo m ie jsca za jm u ją  w  n im  
spraw y, lu dzk ie  losy i  zdarzenia 
w  po lsk ich  spó łdzie ln iach p ro 
dukcy jnych .

Po dziew ięciom iesięcznym  po
byc ie  w  spó łdzie ln i, rozpoczę
łam  pisać n iedawno powieść 
w y łączn ie  na tem at spółdzie ln i 
p ro d u kcy jn e j i p rze łom u na wsi 
Powieść ta  będzie m ia ’a w ie lu  
bohaterów . G rupę centra lną 
stanow ią ch łop i, k tó rzy  p rzy 
s tą p ili do spó łdz ie ln i n ie  b a r
dzo w ierząc w  je j powodzenie, 
pe łn i ro z te rk i i w ą tp liw ośc i. 
D opiero pod w p ływ e m  tru d n o 
ści, w y n ik ły c h  z zaostrzającej 
się w a lk i k lasow e j ci w aha jący 
się ludzie  zaczynają zdobywać 
pełną świadomość.

K ło p o ty  —  sądzę, że znane, 
każdem u doświadczonemu pisa

rzow i : poszukiw an ie środków  
artystycznych , gdyż w szystk ie  
znane w yda ją  się zbyt ubogie 
w  zastosowaniu do niesłycha
nej rozm aitości i bogactwa m a
te ria łu .

Cel, k tó ry  może wydać się 
zbyt am b itny  przy  m oż liw o 
ściach m ojego niedojrza łego p i
sarstwa; żeby powieść ta za
ję ła  chłopów , czy te ln ikó w  n a j
trudn ie jszych  do zdobycia i  n a j
ba rdz ie j w ym agających.

Muszę jeszcze znaleźć czas 
na skończenie tom u opow iadań 
— rep o rtaży  o po lsk im  w y 
chodźstw ie robo tn iczym  we 
F ranc ji. N apisa łam  połowę po 
w ys ied len iu  z Paryża, w y jazd  
do ZSRR p rze rw a ł pracę. W  
tom ie tym  opow iadam  o po l
sk ich  górn ikach, hu tn ikach , m e
ta lowcach, robo tn ikach  ro ln ych  
w e F ra n c ji, o ich n iezw yk łych  
losach i  bardzo tru d n y m  ży
ciu.

Tadeusz K o n w ic k i
P raw ie  od roku  u trzym u ję  

s ta ły  k o n ta k t z hu tą  szkła 
„H o rte n s ja “ , przebyw am  w ie le  
w  P io trko w ie . C hc ia łbym  n a p i
sać w  na jb liższe j przyszłości 
powieść o robo tn iczym  P io tr 
kow ie  i  jego bohaterach: h u t
n ikach  z „H o rte n s ji“ .

W acław  K u b ack i
N a jes ien i 1950 r. w ysz ły  w  

B ib lio tece  A rk o n y  w  Bydgosz
czy fragm e n ty  mego p a m ię tn i
ka  lirycznego pt. „K a r tk i na 
w ie trze “ . W  najb liższych tygo 
dniach ma się ukazać u K o ta  
w  K ra k o w ie  m oja praca h a b ili
tacy jn a  o I I I  cz. Dziadów pt. 
„A rc y d ra m a t M ick iew icza “ . W  
P aństw ow ym  In s ty tu c ie  W yda
w n iczym  nied ługo opuści prasę 
przygo tow any przeze m nie trz y -  
tom ow y w yb ó r opowieści i d ra 
m atów  A l. Św iętochowskiego.

W  Książce i  W iedzy w y jd z ie  
w  br. m ój w yb ó r opow iadań 
A. S truga, opracowana przeze 
m nie „M onachom achia“  K ra s i
ckiego i s tud ium  „M onachom a
chia przed sądem potom nych“ . 
Obecnie kończę pracę pt. „S tu 
dia M ick iew iczow sk ie “ , prze
znaczoną dla  C zyte ln ika  i p ra 
cuję, nad uzupe łn ien iam i do I I  
w ydan ia  „P ie rw io snkó w  po l
skiego rom a n tyzm u“ . Na w io 
snę m am  zam iar zabrać się do 
sztuk i o W arszaw ie z czasów 
powstania K ościuszki pt. „Ja ko 
b ińsk ie  gniazdo“ .

K ron ika  wydawnicza
P U B L IC Y S T Y K A  G O R K IEG O

W ie lk i pow ieściopisarz i  d ra - 
m atop isarz rosy jsk i, M aksym  
G o rk i b y ł rów n ież  św ie tnym , 
rew o lu cy jn ym , bo jo w ym  p u b li
cystą, k tó re g o , a r ty k u ły , studia, 
szkice i  rozp raw y  zachowały o 
dzis ia j ogrom ną wartość. y -  
danie obszernego „W yb o ru  a r ty 
k u łó w  pub licys tycznych G or
kiego w  języku  po lsk im  Onakł. 
„K s ią ż k i i  W iedzy“ orzekł Z o 
f i i  K w ie c iń sk ie j, wstęp Jad w i
g i S iek ie rsk ie j, str. 418) zapew
nia przeto poważną 'ukę  w  przy 
sw o jen iu  dorobku G otkiego po l
skiem u czyte ln ikow i.

Osobno ukaza ły się na iriadem  
„C z y te ln ika “  znakom ite , pełne 
p raw dy i  w n ik liw o ś c i pam fle ty  
G orkiego „W  A m eryce“  (z przed 
m ową A . Surkow a, str. 95) o 
raz k ilk a  w yb ran ych  a rty k u łó  v  
pod w spó lnym  ty tu łe m  „Po 
czy je j s tron ie  jesteście, „ tw ó r 
cy k u ltu r y “ ?“  („K s iążsa  r W ie 
dza“ , s tr. 138).

„O JCO W IE“
N akładem  Państwowego In - ' 

s ty tu tu  W ydawniczego ukazała 
się powieść „O jc o w ie “ , pióra 
w yb itnego pisarza n iem ieckiego 
W ill i Bredela, au tora  znanego 
ju ż  czy te ln iko w i po lskiem u 
„S po tkan ia  nad E bro ". „O jc o 
w ie “  (przekł. A n n y  L inke , s tr 
448) to  p ie rw szy tom  t ry lo g ii 
za ty tu łow ane j „K re w n i j zna jo
m i“ , k tó re j tom  d rug i „S yn o 
w ie “  ukaże się niebawem . W 
„O jcach “  pokazuje Brede! śro
dow isko robotn icze w  H a m bu r
gu i  na jego tle  okres dzie jów  
n iem ieck ie j k lasy  robotnicze! 
od w ystąp ień  Bebla, aż do zdra
dzenia spraw y robotn icze j przez 
p raw icow ych  przyw ódców  so
c ja ldem okra tycznych  i  do w y 
buchu pierwsze j św ia tow e j w o j

ny  im p e ria lis tyczn e j. Napisana 
z doskonałym  wyczuciem  epoki 
p o w ie ś ć  B red la  p rzyku w a  przez 
cały czas uwagę czyte ln ika .

„S Y N O W IE “
„C z y te ln ik “  w y d a ł zb ió r n o --  

w e l znanego n iem ieckiego pisa
rza -  kom un is ty  Bodo Uhse 
„L u s tro  i  inne opow iadan ia“  
(przekł. Gabr. M yc ie lsk ie j, str. 
141). W  ty m  sam ym  w yd a w n ic 
tw ie  ukazała sie znakom ite  po
w ieść Uhsego „S yno w ie “  (przekł. 
Teresy Ję tk iew icz, str. 280) da
jąca szeroki obraz m łodzieży 
n iem ieck ie j w  okresie schy łku  
p ierw sze j w o jn y  św ia tow e j.

NO W A  PO W IEŚĆ A M A D O
Do w ydanych  ju ż  daw n ie j 

przez „C z y te ln ik a “  pow ieści zna 
kom itego, rew olucy jnego pisarza 
b ra zy lijsk ie go  Jorge Am ado 
(„Ś w it B ra z y lii“ , „Z ie m ia  k rw i 
i  przem ocy“  i  „Z iem ia  z ło tych 
p łodów “ ) doszła obecnie powieść 
„D ro g i g łodu“  (przekł. M . H o - 
ły ń s k ie j i  M . G rudy, str. 344), 
wstrząsa jący obraz n ied o li i  nę
dzy lu d u  brazy lijsk iego , jęczą
cego pod ja rzm em  rodz im ych 
feuda łów  i  ka p ita lis tó w  i  pod 
przemocą pó łnocno-am erykań- 
skiego im p eria lizm u .

„STEPO W Y S Y G N A Ł“
N akładem  Ludow e j S pó łdz ie l

n i W ydaw nicze j ukazała się in 
teresująca i  w artościow a po
wieść radzieckiego autora Grze
gorza K onow ałow a „S tepow y 
sygnał“  (str. 365), opisująca w a l 
ke o podwyższenie u rodza ju  w  
jednym  z przodu jących ko łcho - 
zć v tu rk ie s ta ńsk ich  i  zwycię
stw o naukow e j m etody p łodo- 
zm ianu traw opo lnego nad prze
s ta rza łym i sposobami up raw y  
ro li. P rzekład Stan. N iew iadom 
skiego nie  je s t w o ln y  od uste
rek. (S)


